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* codziennie o godzinie 5. po południu
em dni poświąteeznyeb.

Poezta^R1?1, P°Jedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
*tt<sj n* ®»l- — Biura Bedakeyi i Administracji 
n  Agen r^ ee^ e°° ^ — Ekspedycja miejscowa

^USłn,0̂ 1 dzienników St. Sokołowskiego, P«lS«aZ 
aiłl*a 1. 9. — Listy należy frankować. 
Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłki); pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. 70 1). — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — R r e m u n o r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzeił tfinik naukowy i lite rac k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają e-iło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. ii),ca dc końca grudnia, ewierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 b. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmauna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plokna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

G2IJŚC UEZĘBOWA

c2yj ^ es- i Król. A postolska Mość ra- 
Na.)Wyźszem pism em  odręcznem z dnia 

i f |^ ervfCa b. r - w myśl ustaw y zasadniczej 
Ea(jz!a ^  grudnia 1S67 o rep rezen tac ji w 
ścjęi*,6 Państw a, powołać najm iłościwiej w ia
ty a d(jbr, Jerzego barona e r  e c k i e g o 
jako S l^ § ,  do Izby panów Rady państw a, 

dożywotniego jej członka. .

^ i k  TU- ^ rezJ d en t M inistrów , jako kiero- 
Sg,j . , '^ isterstw a sprawiedliwości, przeniósł 
Soi^'°W Pow iatow ych: Eliasza S e m a k ę  z 
s k j 1 Nocmania, a dr. Jerzego T a r n a w -  

e S °  z Kocm ania do Solki.

]\jj . P rezydent M inistrów , jako kierownik 
sten \  8rstwa sprawiedliwości, przeniósł za- 
(j j pC°w prokuratora P a ń s tw a : dr. S tefana 

C w 1 c z a z Kzeszowa do Jasła , dr. Ka- 
<ło ■b1'Za a r  o w s k i e g o  z Nowego Sącza

.. u : ____ i, . i • “ •
Cz ■Pszowa, a Mie©,ysława A j d n k i  e wi -  

z Ja s ła  do Nowego Sącza.

lyfa . ^  N am iestnik przeniósł koncypistów 
tyjj ^ to ije tw a : Pelicyana S t r o k e  z Ilusia-

z m  " Doliny, i dr. Leopolda 
Dokowa do

M u s s i 1 a
' ” wa ao Lwowa, oraz praktykantów

a]j 0e^°W ych. N am iestnictw a: Juliusza U j e j -  
D v a ^ 0 z ‘ Sam bora do K ałusza, M aryana 

z Rudek do Sambora, 
p s z o w i c z a  z Kołomyi do

Anfd Us z y t i s k i e g o  
" S o A g o

Lwowa, Ludwika K u r y  ł o w i  c z a  z Zale
szczyk do Rudek, dr. Stefana S i e k a  z 
Chrzanowa do Krakowa, M ieczysława U r a -  
n o w i c z a  z Tarnopola do Złoczowa, Sewe
ryna S i e k i r s k i e g o  z Kałusza do Zale
szczyk, Adam a M a r c z y ń s k i e g o  ze Lw o
wa do Kołomyi, S tanisław a M a t u s i  li
s k i  e g  o ze Lwowa do Chrzanowa, S tan isła 
wa M i c h a ł o w s k i e g o  ze Lwowa do T ar
nopola i E m ila R e i n o l d a  ze Lwowa do 
Rawy.

O b w ieszczen ie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 10 
czerwca b. r. do 1. 82.610 norm ujące aż 
do odwołania przywóz zwierząt i m ięsa z 
krajów korony węgierskiej do królestw  i 
krajów reprezentow anych w Radzie p ań 
s tw a ,— zamieszczone je s t w „Dzienniku urzę
dowym" dzisiejszego num eru Gazety Lwow
skiej.

CZĘŚĆ I I E U R Z p o m

L tvó v \ 13 czerwca.

P. Combes w niezwykły sposób uśw ie
tn ił drugą rocznice objęcia rządów : oto wy
stąp ił z projektem , który nawet zw olenni
ków jego wprowadzić m usiał w konsterna
c ję . Swoją cłrogą dziwić się oni nie pow in
ni ; błędy bowiem nigdy nie schodzą bezpo
tom nie: one dają życie nowym, coraz n o 
wym błędom — a trudno chyba o bardziej 
odstraszający przykład tej konsekw encji, jak 
dotychczasowe dzieje gabinetu kierującego 
od dwóch la t naw ą Prancyi.

Ukonstytuowawszy się dnia 7 czerwca

1902, już w trzy dni później w ystąpił z p ro 
gramem, domagającym się przedewszystkiem  
ukarania duchowieństwa za udział w w ybo
rach. Program  rozszerzał się bardzo szybko 
na tle walki przeciw Kościołowi prow adzo
nej tak zajadle, że chyba z „Kulturkam pfem " 
Bismarcka możnaby ją  porównać. W imię 
wolności i swobouy pogwałcono je i zdepta
no ; setki i tysięce Francuzów musiało opu
ścić ojczyznę dla tego tylko, że chcieli d o 
chować wiary ślubom zakonnym. To, eo 
gdzieindziej poczytanoby im za z a s łu g ę : 
ofiarną, bezinteresow ną pracę dla oświaty" i 
um oralnienia ludu, uznał p. Combes za zbro 
dnie. N astąpiło  tedy rozwiązanie kongrega
c ji, zamknięcie utrzym yw anych przez nie 
szkół — ozwała się naw et groźba zerw ania 
konkordatu i zupełnego oddzielenia Kościoła 
od państwa.

Zdawałoby się, że tym sposobem w y
czerpany został cały arsenał środków, ja- 
k h h  użyć by ło  można. A jednak  pom ysło
wość p. Corabesa sięgnęła jeszcze dalej. — 
Widmo klerykalizm u nie daje mu spokoju
i coraz nowe ukazuje niebezpieczeństwa.

Obecnie zag iął parol na sądownictwo. 
W każdem państwie, istotnie dbałem  o bez
pieczeństwo prawa, je s t jednym  z najw a
żniejszych przedm iotów troski niezawisłość 
stanu sędziowskiego. Trudno naw et w yobra
zić sobie sprawiedliwość bez tej rękojmi.

P  Combesowi jednak  — co zr*5ztą 
bardzo zrozumiałe — stała  się ona niew y
godną. W  szalonej nagonce przeciwko kla
sztorom nie wszyscy sędziowie francuscy szT 
rządowi na rękę — przeciwnie : mnóstwo 
procesów likw idacyjnych rozstrzygnięto na 
korzyść kongregacyj. Rząd prawdziwie libe
ra lny  pow inienby w takich fak tach  widzieć 
pocieszający bądź co bądź dowód, że sądy 
należycie pojm ują szczytne swe posłanni
ctwo. — Ale p. Combes ma swą własną, o- 
d rębną logikę. Ilekroć proces z kongrecya- 
mi wypadnie dla rządu niepom yślnie, nie 
przychodzi mu na myśl, iż kongregacye

m iały chyba słuszność, jeno, że sądownictwo 
nie odpowiada swemu zadaniu. I  oto, aby 
złe napraw ić, wniósł przedłożenie o reform ie 
organizacyi sądowej. Przedłożenie żąda w ła
ściwie tylko upoważnienia do redukcyi liczby 
sędziów przy wyższych trybunałach. — Ale 
żeby tę „reform ę" przeprowadzić, dom aga 
się rząd od Izby czasowego zawieszenia n ie 
tykalności sędziowskiej.

W  motywach d-o przedłożenia czytamy 
między in n e m i: „N ietykalność sędziów nie
jes t instytucyą uświęconą. Praw ie wszystkie 
rządy suspendowały ją  dla usunięcia wro
giego im stanu sędziowskiego. M onarchia 
dała przykład, konfiskując w prost n ietykal
ność sędziów ; my nie idziemy tak  daleko, 
bo chcemy ją  tylko na trzy m iesiące zawie
sić. N ietykalność sędziów je s t sam a w so
bie użyte.eznem urządzeniem , cenną poręką 
daną nie sędziom, ale tym , którzy spraw ie
dliwości szukają; poręką przeciwko samowoli 
władzy wykonawczej. Jakkolw iek taka po- 
ręka je s t potrzebną, to jednak nie pow inna 
ona tworzyć przeszkody dla koniecznej re 
formy ; nie stanow i ona ani kontraktu, ani 
nienaruszalnego dogmatu. Publiczny in teres 
nie pow inien doznawać szkody przez prze
sadne uszanowanie w obec in s ty tu c ji co 
praw da dobrej, ale bynajm niej nie po wsze 
czasy nietykalnej".

Do osobliwych isto tn ie wyników do
szedł p. Combes w ciągu dwuletniej karye- 
ry  m inisteryalnej. Na sztandarze jeszcze 
w ypisał nieograniczoną wolność, a oto w ła
sną ręką zadaje jej cios po ciosie, godząc 
n ieustannie  w podstawę wszelkiej wolności: 
w swobodę sumienia.

Regułacya rzek galicyjskich.

D nia 7 czerwca 1904 odbyło się pod 
przewodnictwem  JE . P ana N am iestnika w

Gabryela Zapolska.

* W t iM flaszy wiin....
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

VII.
(Ciąg dalszy).

M K  j^akem św ietle la tarn i zasrebrzyły 
A nk^ smugi łez, płynące po policzkach, 
•bogł^by T? ,w tej ciemni, "m yślała, że nie
^ 1  

nie
• ^ B y ł  duszy tych ludzi w p ew n ąfo r- 

a to S7- ■ - ■  ■ ■
g.'°mieni _

,CentrottrLa ^  prawdopodobnie była skon-

8y j. T ?  . - - .
"■ Cr • szara bryła, bez kształtu  prawie 

^° li. s : °m ieninjąca z siebie ani siły, ani
. *łt,TO\Vn n CAUjJULtU U4JL1C- uryiur

wielii-  ̂ v̂ewnfii'jrz nich, w głębi, i trzeba 
^yJobyć -•! katastrofy, aby ją  na zewnątrz

Tak*l6kie Przyjm ując nic, nie dawali z
Ha c ścieląc się szarą, milcząca masąSpody i a A . - o  c

Nie LJciowego układu.
Ca zipełn n'§' ich otaczała, lecz ciemni-

^  brudna do wytłóm aczenia. Wy- 
i y°2nnm ^ Praw Ję> dotrzeć do prawdziwej 

( neJ c S  ych ludzi’ p raca nie je -

*śródAt* j a, s tłP rfa  dalej za postacią ojca 
s^łada • esne:! części społeczeństwa, któ- 

1 ^ jre n ip ; S1̂  ? najniedostępniejszycli
l ° ^  ich i  Pocr1̂ y in y ch . Ciemna bryłowa- 
„ a,łiy, którpSZf  ^Dwila.mi zm ienia się w ostre 
, Uehwałpm -s aJT si§ morderczem  narzędzi 
buch i Vxtr; }  alePO nam iętnem . Czasem )

zi em
i?Ucli żvw?nł Ól6po nam iętnem . Czasem wy- 
^  formę ■ 0wfS° uczucia rozsadza kam ien- 

^ ®by Powstaje zbrodnia, albo
^ S z e d n ifh ^ 0/ J  ca'̂ a i ' i an ' a grzechów 

> które, jak  kamyki, toczą się na

istnienie drugich  istot. Najczęści j jednak 
je s t to wielkie, szare, bezbarwne milczenie, 
zakończone charczeniem  agonii. Nie je s t to 
wytrwałość, pełna szlachetności, jest to po
nury zanik p ragnien ia  ujrzenia kw iatu osią
gniętego szczęścia.

Zagrodzki skręcił w boczny zaułek i 
s tanął przed wąską i długą kam ienicą, cie
mną,' tak ciemną, iż zdawała się niezamie- 
szkaną.

W bram ie tyłko tliła  się naftowa lam- 
peczka, i ta ośw ietlała mury, przepojone b ru 
dem i zieloną wilgocią.

W  tej chwili dopiero Zagrodzki spo
strzegł, że idzie z nim  córka.

W szedł do sieni, A nka poszła za ni:"
Stanęli nad rodzajem  czeluści, skąd 

wydobywało się straszne, zgniłe, piwniczne 
powietrze.

W  ciem nicy można było rozróżnić kil
ka oślizgłych schodów, prowadzących w głąb 
tej jam y.

Zagrodzki pochylił się i k ilkakrotnie 
przyciszonym głosem  zaw o ła ł:

— Panie W ierciak !... panie W ierdak!...
Z głębi czeluści słychać było tylko ja 

kieś monotonne nucenie. N ikt nie odpo
wiadał.

— Panie W ierciak! —  powtórzył kan
dydat na radcę m iejskiego najuprzejm iejszym  
tonem.

Nagle w czeluści coś się zakotłowało, 
jakieś drzwi roztw arły się z trzaskiem , ktoś 
zaklął strasznem i słowy, słychać było ude
rzenie ciała o ścianę, jęk , potem znów prze
kleństwo, trzaśniecie drzwiami, i nasta ła  ci
sza, wśród której wyraźnie teraz słychać 
było melodyę nuconej piosenki...

I  Ance zdało się nagle, że ona jest 
skazana, zmuszona żyć w takiej czeluści całe 
swe życie i że nigdy nie zobaczy już ani 
słońca, ani wolnego obszaru przed sobą.

D otknęła ręki ojca, szepcząc:
— Ojcze! dokąd mnie zaprow adziłeś?

Lecz on z uporem m aniaka, pochylony 
ku czeluści, szeptał c iąg le :

— Panie W ierciak!
W reszcie, znużony, podniósł się i po

toczył błędnym  okiem po pustej, ciemnej 
sieni.

—  Muszę się z nim  widzieć, — mó
wił, jakby sam do siebie, — muszę....

— Z kim, ojcze ?
— Z W ierdak iem .
—  Któż to jest taki??
Zagrodzki zakreślił gest szeroki i n ie

pewny :
—  To jest.... W ie rd a k ! — wymówił 

z cicha.
Czuć hvlo w jego głosie i strach, i pe

wien "zac [ Is, a zarazem rodzaj w strętu  i 
nienawiści.

P ochylił się znów nad otw orem :
— Panie W ierc iak ! — wołał pro

sząco.
Ankę przejął dreszcz niepojętej dla 

niej odrazy. Ona, k tóra z taką pobłażliwą 
spraw iedliw ością zbliżała się do isto t ludz
kich, uczuła dziwny ureszcz niepokoju.

— Chodźmy stąd, ojcze! — zaczęła 
prosić pochylonego nad  cuchnącą czeluścią 
starca.

Lecz on ujął ją  za rękę, a głos jego 
wyrażał gorącą p ro śb ę :

— Zejdź tam, na dół, — wyrzekł, —- 
tam, po lewej ręce, mieszka W ierciak. Musi 
być w domu, każ mu wyjść do m nie! P o
wiedz tylko: „pan redaktor czeka".

Niepokój Anki, jej dreszcz i trwoga, 
ustały nagle z temi s ło w y ; skoro m iała zaj
rzeć w oczy temu „niewidzialnem u", wejść 
w jego sferę, przestaw ała bać się i cofać.

—  Idę, ojcze ! — wyrzekła z prostotą.
Powoli, oicho, jak  duch lekka, zsunęła

się po schodach w dół cuchnącej jam y. 
Gdy znalazła się na samem dnie, podniosła 
oczy i ujrzała tw arz ojca, ośw ietloną mdłym 
blaskiem lampki.

N igdy jeszcze nie w ydał się jej tak 
rozpaczliwie związanym z siłg swej chim ery, 
jak  w tej chwili. W yraz oczekiwania, w y
ry ty  na^jego twarzy, przerażał praw ie mocą 
swoją.

Całe „ja" tego człowieka skoncentro
wało się w tern oczekiwaniu.

A nka zwróciła się na lewo, i dotyka
jąc  ścian oślizgłych i w ilgotnych, sunąć się 
zaczęła długim  i ciemnym korytarzem .

Przez chwilę zdawało się je j, że pozo
stanie tak zawsze odcięta od świata, i że za 
życia jeszcze czuje przedsm ak grobowych 
rozkoszy.

Powoli oczy jej przyzwyczaiły się do 
tej ciemności. Przed sobą dostrzegła A nka 
wązkie lin ijk i czerwonawego św iatła. Po za 
tem i linijkam i m onotonny głos wydobywał 
się m eledyą kilku sennych nut.

A nka zbliżyła się, w yciągnęła rę c e ; 
drzwi, całe spękane w szpary, ustąpiły  z 
nadzw yczajną łatwością, i A nka znalazła się 
w formalnej jam ie, wyżartej w fundam en
tach domu, jam ie, na wpół oświetlonej, za
pełnionej jakiem iś postaciami, sprzętam i. 
Wszystko to nieruchom e, czarne, zagadko
we, pławiło się w jakim ś żółtawym oparzę, 
jakby w dymie", jakby w wodnej mgle....

A nka sta ła  na progu, także unierucho
miona, i uczuła w tej chwili, że wchodzi, 
do wnętrza, z którego nie w ygnano, lecz do 
którego nie wprowadzono nigdy jaśniejszej 
wizyi życiowej.

U progu leżała kłoda, przez k tórą nie 
mogło przestąpić nic niespodziewanego, bo 
całe przeznaczenie już było niejako wm uro
wane w ściany tej jam y, i stam tąd sp ły 
wało błotnistym , cuchnącym  prądem  na rze
czy i ludzi, którzy się w tę jam ę dostali.

(Ciąg dalszy na:



sali obrad c. k. N am iestnictw a pierwsze po
siedzenie komisyi dla reg u lac ji rzek galicy j
skich, która ma się rozpocząć już w bieżą
cym roku w myśl ustaw y z 18 września 
1901 Dz. u. kr. nr. 103.

Oprócz przewodniczącego wzięli udział 
w obradach komisyi ze strony A dm inistra- 
cyi Państw a starszy radca budownictwa A r
tur H erbst w zastępstw ie M inisterstw a spraw 
wewnętrznych, radca Dworu Jan  M rasick w 
zastępstw ie M inisterstw a handlu, radca N a
m iestnictw a dr. Stanisław  U styanow ski i 
starszy radca budownictwa Roman Ingarden  
w zastępstw ie Nam iestnictwa.

Ze strony W ydziału krajowego wzięli 
udział w komisyi : zastępca M arszałka k ra 
jowego radca Dworu dr. Tadeusz P iła t i dy
rek to r krajowego Biura m elioracyjnego A n
drzej Kędzior, zaś w zastępstw ie Towarzystwa 
gospodarczego we Lwowie, prezes tego Tow. 
poseł na Sejm krajowy dr. W łodzimierz Ko
złowski, a w zastępstw ie Tow. rolniczego w 
Krakowie, prof. U niw ersytetu Jagiellońskiego 
dr. A ntoni Górski.

Obrady komisyi w dniu 7 czerwca 
ograniczyły się do przyjęcia do wiadomości 
sprawozdania N am iestnictw a z dotychczaso
wych czynności przygotowawczych i połą
czonych z temi czynnościami kosztów. W ce
lu ocenienia opracowanego przez c. k. N a
m iestnictw o program u generalnego robót re
gulacyjnych, projektu generalnego robót re 
gulacyjnych m ających się wykonać w p ie r
wszym okresie budowy od r. 19C4 do r. 
1912, tudzież projektów szczegółowych robót 
regulacyjnych m ających się wykonać w la
tach 1904 i 1905 w ybrała kom isja  ze sw e
go grona subkom itet techniczny.

D nia 11 czerwca b. m. odbył się dal
szy ciąg posiedzenia komisyi regulacyj
nej na którem  na podstawie spraw ozda
nia wymienionego subkom itetu zatwierdzono 
tak program y generalne, jak  i projekty szcze
gółowe, o których powyżej mowa.

Projekt generalny wszystkich robót 
obejmuje regulacyę następujących rzek:

S k a w y  od Jordanow a do ujścia w 
długości 74 km. kosztem 2,930.000 koron;

R a b y  od Lubienia do ujścia o d łu
gości 89 km. kosztem 4,900.000 koron;

D u n a j c a  od Nowego Targu do N o
wego Sącza o długości 91 km. kosztem ko
ron 4,801.000;

P o p r a d u  od M uszyny do ujścia o
długości 58-7 km. 1,871.00.! koron;

W i s ł o k i  od Żmigrodu do Jasła  o
długości 22 km. kosztem 880.000 koron;

W i s ł o k a  od Frysztaku do ujścia o
długości 116 km. kosztem 7,000.000 koron;

S a n u  od Liska do Sanoka o długości 
2 3 4 2  km. kosztem 1,330.000 koron;

W i a r  u od Podm ojsca do ujścia o 
długości 22-18 km. kosztem 960.00'; koron;

T a n w i  od granicy Państw a do ujścia 
o długnści 12’5 km. kosztem 690.000 koron;

S t r y j a  od T urki do ujścia o długo
ści 152 km. kosztem 8,100.000 koron;

Ś w i c y  od W ełdzirza do ujścia w d łu 
gości 66 km. i dopływu Świcy od granicy 
gmin Cisowa i Bolechowa do ujścia o d łu 
gości 26-5 kosztem 5,400.000 koron;

B y s t r z y c y  połączonej do ujścia tu 
dzież obu Bystrzyc a to sołotwiriskiej od So- 
łotw iny a nadw órniariskiej od Zielonej ko
sztem 8,000.000 koron.

Łączny koszt tych robót regulacyjnych 
wynosi 46,772.000 koron.

Program  generalny  robót, m ających się 
wykonać w pierwszym  okresie budowy wy
noszącym 9 la t od roku 1904 do 1912, na 
które to budowle przyznano kredyt w wyso
kości 17,406.000 koron, rozdziela tę kwotę 
w sposób następujący:

rocznie razem
Skawa po 200.000 K. 1,800.000 Iv.
Raba „ 200.000 „ 1,800.000 „
Dunajec „ 200.000 „ 1,800.000 „
Poprad „ 106.000 „ 900.! 00 „
W isłok „ 300.000 „ 2,700.000 „
W iar „ 50.000 „ 450.000 „
Tanew „ 5 V  0 '• „ 450.000 „
Stryj „ 350.000 „ 3,150.000 „
Świca i Sukiel „ 200AOO „ 1,800.000 „
Bystrzyca soło- 
tw ińska, nadw or
ni ańska i połą
czona „ 284.000 „ 2,556.000 „

Zatwierdzone przez komisyę projekty 
szczegółowe robót regulacyjnych, które ma
ją  być wykonane w latach 1904—1905 obej
m ują roboty:

om
na Skawie 400.000 kor.
na Rabie 460.000 „
na Dunajcu 400.000 „
na Popradzie 200.000 „
na W isłoku 600.000 „
na Tanwi 100.000 „
na W iarze 100.000 „
na S try ju  700.000 „
na Świcy z Sukielem 400.000 „
na Bystrzycach 568.000 „

łącznie zatem kosztem 8,868.000 kor.
R egulacje  ich w zasadzie mają być roz

poczynane z dołu i prowadzone system atycz
nie w górę rzek, jednak  z uwagi na kouie- 
czność jak  najśpieszniejszego w ykonania n ie
których lokalnych regulacyj oraz skończenia 
już rozpoczętych robót regulacyjnych o d stę 
pują wyjątkowo projekty szczegółowo od po
wyższej zasady.

W toku obrad komisyi podniesiono 
wiele innych kw estyj, będących w związku 
z reg u lac ją  rzek.

W szczególności wszyscy członkowie 
komisyi wyrazili zdanie, że w interesie re 
g u lac ji rzek leży zapewnienie zabudowania 
potoków górskich i zalesienia nagich  stoków 
górskich, których koszta obliczyło N am ie
stnictwo łącznie z W ydziałem  krajowym, w 
program ie z listopada r. 1902 na 28,138.000 
koron. Te roboty górskie w inny być. prze
prowadzone z największym pośpiechem , jako 
ważne przygotowanie do w łaściw ych robót 
regulacyjnych.

W ciągu obrad kom itetu  technicznego 
poruszono spraw ę regulacyi górnych biegów 
rzek kanałow ych i zabudowania zródlisk. — 
Szef dyrekeyi dróg w odnych p. radca Dwo
ru  M razik złożył następnie oświadczenie, 
które zapisano w protokole posiedzenia ple
narnego , że w interesie dróg w odnych n a 
leży przedłużyć regulacyę Skawy od Suchej 
do Jordanow a, co też komisya w g enera l
nym  projekcie uw ględniła, oraz zabudować 
potoki górskie w dorzeczach Soły i Skawy, 
gdyż z tych dwóch rzek ma być pobierana 
woda do kanału, łączącego Odrę z W isłą. 
Bez zabudowania źródlisk tych rzek, kanały

alim entacyjne zostałyby zaniesione żwirem. 
Co do potrzeby innyeh dopływów W isły, na 
wschód od Krakowa, dyrekcya budowy dróg 
wodnych n ie  m ogła złożyć oświadczenia, 
gdyż nie przystąpiono jeszcze do opracowa
nia trasy  kanału, łączącego W isłę z D nie
strem.

Także zastanaw iała się komisya nad 
kwestyą pociągnięcia do udziału w kosztach 
regulacy i, stron, które w skutek tej regula
cyi odniosą pewne korzyści. Ostateczne roz
strzygnięcie tej spraw y należy do kom peten- 
cyi Sejmu, przeprow adzona zaś w komisyi 
dyskusja  m iała na  celu znalezienie sposobu 
rozkładu datków konkurencyjnych, któryby 
spraw iedliw ie obciążył interesow ane strony, 
a nie powodował zbyt znacznych kosztów ad
m inistracyjnych.

Obrady zam knął Pan N am iestnik w so
botę U  b. m. o godzinie 3 po południu, 
wyrażając członkom komisyi podziękowanie 
za gorliw y udział w pracy.

Z Warszawy.
(Warszawskie Towarzystwo kredytowe ziemskie).

Donoszą z W arszaw y:
Skończyły się już tegoroczne wybory 

do władz Towarzystwa kredytowego ziem
skiego. Powołano w części na stanowiska 
radców nowych, m łodszych ludzi, posiadają
cych niew ątpliw ie ni etyl ko rzeczywiste zau
fanie wyborców, ale i rozum iejących w a
żność przyjętych obowiązków publicznych,

W śród licznych wniosków, jakie zie
m ianie na zebraniach przedstaw ili do u- 
w zględnienia i w ykonania reprezentantom  
swoim, góruje przed wszystkimi innym i wnio
sek o utrzym anie i nadal tych sam ych urzą
dzeń, praw i organizacyi, jak ie  nadane zo
stały  Towarzystwu kred. ziemskiemu i j a 
kiem i Towarzystwo to rządziło się w przecią
gu ośm dziesięeioletniego swego istn ienia. 
A że rządziło się zawsze dobrze, że nigdy i 
w niczem nie przekroczyło zakresu danych 
mu atrybucyi jako in s ty tu c ji wyłącznie kre
dytowej i z na tu ry  swojej nie mogącej zw ra
cać swej działalności ku jakim ś innym, ubocz
nym  celom, o tern św iadczą: nietylko świe
tny stan Towarzystwa pod względem finan
sowym, nietylko ustalone zaufanie i zadowo
lenie tak stowarzyszonych jak  i właścicieli 
listów  zastawnych, nietylko wreszcie, ogólny 
szacunek, jak im  ta  insty tucyą cieszy się w 
kraju  i poza jego granicam i, ale świadczy 
zarazem i to niejednokrotnie wyrażono u- 
znanie zwierzchniczej władzy rządowej, k tó
ra staw iała dotąd warszawskie kred. ziemskie 
Tow. w rzędzie wzorowo adm inistrow anych 
tego rodzaju instytucyj.

zmtk i  p i i  m m t m

Szw ajcarska Agcncya zawiadamia, że 
stan  posła rossyjskiego Szadowskiego po

lepsza się. Niebezpieczeństwo, jak  się 
już m inęło. . .g

Jedno z pism  berneńskich ^on°^sifi 
sprawca zamachu Unicki, w ostatnim 
cierpiał głód i był w rozpaczliwe.m P gjg 
niu. Unickiego, który po zamachu sai ^ 
zgłosił do policyi wypuszczono zrazu ua 
ność i dopiero na żądanie prokurato ij 
nownie go aresztowano.

Z W iednia telegrafują nam :
Iw ana Unickiego, sprawcę zamachm 

no jak  wiadomo dobrze w W iedniu. V»ego 
niki opisują go jako przystojnego, 
mężczyznę o żywem oku i wytwornych  ̂
mach towarzyskich. Ilnicki mówi P 
po francusku i po niemiecku.

JyillU0

macedońska.

Jeden  z najzagorzalszych wodzów j  
chu macedońskiego, Tatarezew, zapi’2®0L  
uroczyście posądzeniom, jakoby party® 
chu w Macedonii zamierzała wskrzesić eP
kę dynam itu i jakoby pierwszym  obja^ jo  
ockniętej działalności je j w tym duchu W'„

i <  byJo

przemycenie m achiny piekielnej do P° glli 
salonickiego, której wybuch na przesUU^ 
pomiędzy Gefgeli i Giimendże zdruzg.^ 
cześć pociągu, jednego człowieka ze s*n 
kolejowej zabił, a kilku poranił.

Zarazem przeczy p. Tatarezew ^ . j e 
sieniom, jakoby przez granicę bułgarską P p 
kradały się znowu do M acedonii drobne 
działy zbrojne po 15 do 20 ludzi 
które skupiają sio potem na ziemi turec 
w silniejsze drużyny. Tatarezew wvst® 
dobre świadectwo lojalności rządu l'11*# * 
skiego, zapewniając, że granica od str° 
B ułgaryi je s t dzisiaj tak pilnie s t r z e ż o n y  
wprost o żadneni przem ytnictw ie zbrój11 
mowy być nie może.

Rozporządzeniem serbskiego m iu '^ .  
■ w ew nętrznych został rozwiązany 0spraw

' WiAgdaj macedoński kom itet powstańczy we . 
nii. G enerała A tanaskowieza, szefa serbsk ^ 
go kom itetu macedońskiego, postaw ień0 
stan  rozporządzalności.

(Telegramy).

Salonika, 13 czerwca. W prawdzie P°r  
łożenie w kilka okręgach w ilajetu mon»st? 
skiego nie je s t zadowalające, jednakże ® 
niesienie zagranicznych dzienników, j a^ °0. 
wybuchł głód w Ochrydzie jest przesad* 
ne. To samo można stwierdzić o wieści® 
na tem at rzekomych okrucieństw  ze str 
ny M ahom etanów, co należy odnieść do P 
jaw ienia się nowych rozbójniczych band a 
m eńskich.

K on stan tyn op o l, 13 czerwca. 
tek ostatniej katastrofy  z m achiną piekie*. 
każdy pociąg otrzymuje eskorty z 10 żotu1 
rzy a przesyłki przed ich nadaniem  są 
widowane o 
dworca.

re-* A Łl J. AJ. 11UIU 11J “4/ j-i
ile możności poza obręb®

i r a m  imrnm
ZE? IfcT  , , T  ćsj-*

(Nowela z włoskiego).

II.
M oje d aw n iejsze  życie.

(Z d z i e n n i k a  M a r k a - A n t o n f e g o . )

(Ciąg dalszy).

W  tym  czasie nadeszła wiadomość, że 
cholera w ybuchła w Rossyi i wiele ofiar za
biera.

— Jeżeli cholera nie ustanie — mó
wiłem  sobie — tea try  zostaną zamknięte, 
sezon w T aganrogu zakończy się przed czasem 
i za tydzień, basso buffo Curti będzie się prze
chadzał w M edyolanie, po galeryi W iktora 
Em anuela. Jednakże, wiadomość m iała swoje 
dobre strony: ponieważ cholera zabierała po 
sto ofiar dziennie, a że nie m iałem  specyalnego 
przywiązania do basa Curti, mogłem śmiało, 
n ie pragnąc krzywdy dla bliźniego, życzyć so
bie, aby komik Curti padł ofiarą, w miejsce 
jak iejś innej, poważniejszej osoby — np. ojca 
rodziny, będącego jedyną podporą kilkorga 
dzieci, albo ośmdziesięeioletniego dziadka. 
A le choleia je s t Cuorobsji, która ni6 wybie- 
ra : poszła sobie do Taganrogu, zm usiła do 
zamknięcia teatrów , wypraw iła na tam ten

św iat kilku zacnych ojców rodziny i pozo
staw iła nienaruszonym  ' Eugeniusza Curti, 
k tóry  w dwa tygodnie później, podkręcał 
w ąsiki na tarasie  kaw iarni Grocehi w gale
ryi i opowiadał o tryum fach swoich i cho- ; 
lery w Taganrogu.

W krótce otrzym ałem  nowy lis t od me- j 
go prześladowcy.

Zaw iadam iał m nie, iż trw ał zawsze i 
stale w zamiarze poślubienia mojej córki i, 
że chcąc dobrze zrobić, pow inienem  pospie
szyć się z daniem mego przyzwolenia na 
m ałżeństwo, które musi się odbyć jak  n a j
prędzej, przed jego wyjazdem na wyspy 
Azorskie, gdzie m iał engagement na sześć m ie
sięcy. P rosił innie o udzielanie odpowiedzi. 
Złożyłem list we czworo i schowałem go 
wraz z poprzednimi do szuflady.

Cóż tedy uczynił Eugeniusz Curti ? Za- 
ko łatał incognito do moich drzwi, zapytał o 
A libi M arka Antoniego, profesora i kazał się 
wprowadzić.

W pierwszej chw ili czułem, że moja 
filozofia m nie opuszcza i że popełnię jakiś 
gruby b łą d ; ale uprzedził m nie, rozkładając 
ręce i mówiąc tonem  pokornym :

— Proszę pana nie gniew ać się na
m n ie !

N ie odpowiedziałem, a on ciągnął dalej:
— Proszę pana pozwolić mi mówić i 

nie odrzucać mnie nie s łu c h a ją c ; potem, sam 
sobie pójdę.

Spojrzał w około siebie, szukając krze
sła, co mnie gorzej jeszcze usposobiło. Na 
szczęście, w moim gabinecie wszystkie krze
sła są pełne książek, a ponieważ udawałem, 
że nie rozumiem, o co mu chodzi, był zmu
szony mówić stojąco. Pow tórzył mi w szyst
ko t,o, co napisał, dodając tylko, że nie było

jego  zamiarem wieść ciągle życia tułaczego. 
Nie skoczył z parteru  na scenę,jak  to bywa po 
n a jw ię k sz e j części; przeszedł porządne stu- 
dya w konserw atoryuin w M edyolanie i 
gdyby był chciał dawać lek c je  śpiewu za 
granicą, am atorowie byliby mu lepiej płacili, 
niż im presaryow ie.

Skończywszy mówić, wyszedł spokoj
nie, nie czekając mojej odpowiedzi. Siedzia
łem na krześle i nie podniosłem naw et g ło
wy, aby spojrzeć na niego, ale gdy już był 
za drzwiami, pom yślałem  nagle, że mógłby 
się spotkać z Serafiną w przedpokoju; dla 
tego też poszedłem za nim  krokiem powa
żnym i przybyłem w porę, by ujrzeć moją 
córkę uciekającą szybko do kuchni.

—  Serafino! — zawołałem surowym 
głosem.

Eugeniusz Curti, zdążający ku drzwiom 
wchodowym, zatrzym ał się nagle.

— W ołam  mojej córki — rzekłem  po 
prostu i odszedłem.

Scena, która potem w kuchni nastą 
piła, bardzo była krótka.

A nna M arya pozostała w przedpokoju, 
n ie śrniąc iść za m ną; zastałem  moją córkę 
klęczącą obok stosu drzewa, który obejmo
wała, jakby pieszczotą.

Zbliżyłem się do ogniska i rzekłem 
spokojnie do mego dziecka:

— Serafino, nadeszła chwila w której 
musisz wybierać pomiędzy twoim ojcem, a 
uwodzicielem. Serafino, co powiedziałaś temu 
człowiekowi przed chwilą ?

A ponieważ moja córka odpowiadała 
tylko łkaniem  na moje słowa, powtórzyłem 
je  z w yrachowaną powolnością:

— S erafin o , co powiedziałaś przed 
chwila tem u człow iekow i'?

ki®Podniosła tw arz łzami zalaną i rz° 
głosem bezdźwięcznym: 0

— Przysięgłam , że zawsze koehac o 
będę. ,

Taki upór, świętego naw et wypr° 
z równowagi.

— A ja  przysięgam  — rzekłem 111 
czyście — że nie dam nigdy mego p rz y ^  
lenia. Przysięgam  — ciągnąłem  dalej ułt 
sząc się — że jeżeli poślubisz tego & „ 
wieka wbrew mojej woli, przestaniesz 
zawsze być moją córkę.

— N ie przysięgaj! n ie  przysięgaj- 
szeptała. ^

Odwróciłem się, a ona czołgała si° 
mną aż do drzwi, ciągle szepcząc:

— Papo, nie przysięgaj! *
Często zastanaw iałem  się nad tą  dz1 w.

m ieszaniną uporu i łez, która ckarakt®D 
żuje moją córkę. K ochała mnie, nie mog*e .g 
w to w ątpić ; ale obiecała komikowi, że bę0 g 
należeć do niego, obiecała mu, za cenę sflre^e 
własnego spokoju, swojej przyszłości, za ce. " 
spokoju i przyszłości swego ojca, a 
waż obiecała, m usiała dotrzym ać swojej ^

łaer’A-v' ° n0"płaczem, a p°
ni0'

tnicy. Zabiłaby mnie 
sama by z żalu raczej um arła, niż by 
dotrzymała swego przyrzeczenia. - t.

Znałem  ja  dobrze owe biedne, 
jące dusze, których bronią je s t s łab o ść  
to dusze zgnębione, ale niezwalczone. .

Gorzka myśl zaczynała wiercić 
m ózgu: trzeba mi będzie ustąpić przed 
bością mojej córki: w dwa dni potem b j) a 
już przekonany. Otrzymałem od komika 
nowy list.

(Ciąg dalszy nastąp i).



W OJNA
r°ssyjsko - japońska.

Z p od  P ortu  Arthura.

los p Chwilowo powszechną, uwagę pochłania 
Sj. ,ortu A rthura . Dzisiaj nikt już nie łudzi 
t o V V 0rteca ta  i est nie zdobycia, jak  
a e n ledawn° zapewniano z kół rossyjskich. 
arm'6-r • K uropatkin donosi, że ze swojej 

^  m °że wysłać ani jednego żołnierza 
gdv° z P 01' ^  A rthura, gdyż w chwili, 
aby Ca -̂a j e§0 uw ag a zwróconą je s t na to, 
jeśt .Zrdszczyć arm ię Kurokiego, zmuszony 
w ■ ^rzy«iać w ścisłej spójni wszystkie swoje 
żni G enerał Stossel rozporządza przewa
g i 6 arty lerya i kaw aleryą; piechoty w o- 

e n ie ma wiele, 
z M ssy js ĉa A gew ya  telegraficzna donosi
bywU' enu pod datą 11 b. m .: W śród prze- 
ńpo ^e,ycb Chińczyków utrzym uje się 

rc.zywie pogłoska, że od czterech dni to- 
źe^rSl  ̂ ?ae'§ te walki koło Portu  A rthu ra  i 
Wia aP0f czyey ponieśli wielkie straty . Mó- 
skiejta^^e 0 nowych k ra ta c h  lioty japoń-

eud ^ listów ’ które nadeszły z Czifu od 
jjj. z°ziemskich kupców z Portu A rthura , wy- 
pi’ou Ze do w*adz rossyjskich udano się z 
„8 r  0 P°zwolenie okrętowi norweskiemu 
Ah ?  zabra,nia ludności cywilnej z Portu 
len a‘ Oczekują, że władze udzielą pozwo- 
(j( Ia- Prośbę tę  uważają za znak, że wjazd 
o P?rtu po części je s t wolny, ponieważ 

htif3“ należy do większych okrętów.
Ucz ^ Londynu donoszą: Mimo, że telegra- 

cenzura japońska nie przepuszcza ani 
P oT a °- Przygoiowaniach wojenny eh przeciw 
pr A rthu ra  dowiaduje się D aily  E x -  
w ess z Cobe, że Japończycy zajęli wszystkie 
jc»^°^za naokoła rejonu fortecznego a patrole 

S1§gają do samej twierdzy, 
bd F od napisem  w „Przeddzień wielkiej 
ptwy “ pisze organ ross. m inistra sk a rb u : 

A ,01'! A rth u r w obecnej fazie wojny jest 
j w.nym; praw ie jedynym  przedm iotem  dzia- 
ofi JaP°fiskich. To znaczy, że do tysięcy 
p ar> Wż poniesionych z obu- stron, w krótce 
s.^ybędą nowe tysiące, może dziesiątki ty- 
dn ’,P °  prasy europejskiej dostała się wia- 

z Tokio, k tóra głosi, że mikado od- 
Ar*f zatw ierdzenia planu szturmu Portu 
ha ,ra ’ Sńyż w edług obliczeń japońskich 
^  czelnych generałów , szturm  ten będzie 

J in ag a ł od państw a W schodzącego Słońca 
jjj j^a jm n ie j pięćdziesięciu tysięcy ofiar ludz- 
p ‘ Bez względu czy wiadomość ta  je s t 
Sp W“z' wa, czy skom ponowana przez kore
k t ę - 11̂  angielskich, je s t bardzo chara- 
m l i ty c z n a  w obec stanu rzeczy na Kwan- 
ezy16’ na -ie§° południow ych krańcach. Za- 
tvi a ên strasznego dram atu, w któ- 
wid •w®Zl'PEi udział wszystkie siły. Końca prze

d e  nie zdołają najm ędrsi.

Jeżeli rzeczywiście nastąpi szturm P o r
tu A rthura , w edług przepowiedni angielskich 
korespondentów  w ojennych, to niezależnie od 
wyników, będzie on najkrwawszą, n a js tra 
szniejszą k artą  nowej historyi".

Jeden  ze sprawozdawców wojennych 
pisząc o w ielkich trudnościach, jakie napo
tkają  niezawodnie Japończycy przy zdoby
waniu Portu  A rthura , tak pisze: „Pewność 
Japończyków, że Port A rthura  padnie, po
lega głównie na tern, że są zdecydowani 
poświęcić wiele tysięcy ludzi dla wzięcia tej 
fortecy. Samo to w ystarcza już, aby" zrozu
mieć, jak ie  olbrzymie znaczenie ma P ort 
A rthu ra  w wojnie obecnej. Ze stanowiska 
wojskowego wypadałoby jednak  Japonii dbać 
o ludzi, ponieważ niem a już żadnych re 
zerw, aby zapełnić luki albo wzmocnić siły 
walczące na Laotunie i Iiw antunie. G enerał 
Iiuroki proponował niedawno gen. Kuro- 
patkinow i wymianę jeńców  wojennych, ale 
głównodowodzący armią m andżurską odmó
w ił mu stanowczo, rozumiejąe dobrze, jak  
ważnym jes t dla arm ii japońskiej każdy wol
ny żołnierz, a w szczególności oficer, ponie
waż w żaden sposób nie można stworzyć 
oficerów podczas w ojny“.

L ondyn. Z żadnej strony nie nade
szło tu potwierdzenie wiadomości dzienni
ków paryskich jakoby Japończycy opanowali 
już forty Portu A rth u ra  i jakoby Rossyanie 
stracili 4 okręty, reszta zaś ich floty ra to 
wała się ucieczką na pełne morze.

*  **
W  ciągu dnia wczorajszego i dzisiaj 

w nocy otrzym aliśm y następujące depesze:
Petersburg. ^ tu te j s z y m  sztabie ge

neralnym  siły japońskie, nagrom adzone obe
cnie w M andżuryi obliczają na 3110.000 żoł
nierzy, 576 dział połowy eh, 228 dział gór
skich i 332 ciężkich.

Petersburg. Jak  słychać, odjazd es
kadry bałtyckiej do Azyi wschodniej usta
nowiony sta ł na 15 czerwca.

K olonia. Koln. Z tg . ogłasza dłuższą 
korespondencyę z Petersburga, opisują dosa
dnie niezadowolenie, panujące wśród narodu 
rossyjskiego. Nietylko w kołach opozycyj
nych, ale także w bardzo zachowawczych, 
prąd  opozycyjny czyni wielkie postępy. Wiele 
pism wywodzi, że wojnę w ywołały niektóre 
wpływowe osobistości, które m ają osobiste 
cele w Azyi w schodniej. Położenie jest po
ważne. Także w kołach oficerskich występuje 
na jaw  żywe niezadowolenie, co się okazuje 
także z licznych listów oficerów, przebywa
jących obecnie w Azyi wschodniej.

B erlin. Jak  donoszą z Tokio, subskry
p c ję  na nową pożyczkę japońską, którą one- 
gdaj rozpisano w kraju, w wysokości 100 
milionów yenów (240 milionów koron), zam
knięto już wieczorem w skutek ogromnie 
licznego udziału publiczności. Cesarska szka
tuła pryw atna i bank japońsk i subskrybo
wały 20 milionów, inne banki japońskie 10 
milionów, reszta przypada na  kapitalistów 
pryw atnych.

Berlin . Wedle otrzym anych tu wiado
mości, Rossyanie ciągle się cofają w kierun

ku północnym. Japończycy w ostatnich po
tyczkach mieli ponieść wielkie straty .

Japończycy zająwszy D alny, zastali całe 
miasto w płomieniach. Mimo ratunku ze stro 
ny wojska japońskiego, jedna  p iąta część 
m iasta zgorzała. W szystkie budynki publi
czne, a między tym i i stacya kolejowa, są 
w gruzach.

L ondyn. Standard  donosi z P e te rs
burga : Eząd angielski w niósł p ro test do rzą
du rossyjskiego przeciw ogłoszeniu ryżu i 
innych środków żywności za kontrabandę 
wojenną, powołując się na liczne preceden
sy, szczególnie w wojnie chińsko-japońskiej.

Soeul. B iuro  Reutera  donosi: Rossyj- 
skie wojsko z Kapsan obsadziło miasteczko 
w pobliżu Kapsanu. Kozacy _ cofnęli się na 
południe od Hamhóng. Część ich je s t w 
Saczan.

Japończycy  w  Korei.

K orespondent D aily  M ail, towarzyszą
cy wojsku japońskiemu w pochodzie na Port 
A rthura , opowiada szereg szczegółów, do
wodzących, z jaką  starannością przygotow ują 
się Japończycy do wojny i jak  gorliw ie  tro 
szczą się o dobre uzbrojenie i wyżywienie 
żołnierza. Zapewnione i dobre pożywienie 
wojska — mówił do korespondenta pewien 
sztabowy oficer japoński — je s t najg łów niej
szym czynnikiem nowożytnej wojny. I  w 
istocie pomyślano o wszystkiem, aby Japoń
czyk nie doznawał niedostatku podczas m ar
szu. Na długi czas przedtem, zanim się woj
na rozpoczęła, wprowadzono już w szkołach 
naukę języka koreańskiego, wielu oficerów, 
a nawet prostych żołnierzy w łada nim  po
prawnie. Część najlepszych oficerów japoń
skich udała się do Mongolii, aby tam orga
nizować t. zw. bandy rozbójnicze, inn i poszli 
do Korei północnej. Żyją tam na przyjaciel
skiej stopie z Koreańczykami, mówią ich ję 
zykiem, praw ie w całej Korei są uw ażani za 
krajowców. Teraz już znają tam praw ie każ
dą drogę, każdy p rzym yk , w każdej niem al 
wiosce utrzym ują stosunki z lokalnym i dy
gnitarzam i. Każdy oficer japoński ma bardzo 
dobrą kartę okolicy, przez którą prowadzi 
swój oddział. W porównaniu z tern położe
nie Rossyan je s t bez porów nania gorsze. Nie 
znają ani kraju ani ludności, nie m ają ża
dnych map, ułatw iających oryentow anie się, 
trudno im znaleźć w iarygodnych tłómaczy. 
Ale Japończycy zrobili jeszcze więcej. W każ- 
dem m ieście między Soeulem a F jengjan- 
giem było już w chwili rozpoczęcia wojny 
wiel i Japończyków,, przebranych za kulisów, 
ale zaopatrzonych w wyborną broń.

W  wielu miejscowościach urządzono 
składy ryżu, mąki, koców żołnierskich i in 
nych m ateryałów . Z okręgu 5 0 .m il sprowa
dza się ciągle bydło, drób i t. p. Na dwa 
dni przed przybyciem wojska japońskiego 
do jak iejść  miejscowości, znajdują się tam 
już w ysłańcy japońscy, których obowiązkiem 
je s t poczynienie wszelkich przygotowań. Ryż 
je s t odważony i zapakowany w worki, o tyle 
ciężkie, aby je  kulisi m ogli unieść. Inne

worki ładuje się na konie, resztę m ateryału 
przewozi się n a  wozach, zaprzężonych wo
łami.

Japończycy nie ta rg u ją  się nigdy z Ko
reańczykami. Za wszystkie dostarczone śro
dki żywności płacą bardzo wysokie ceny, 
kulisi otrzym ują takie w ynagrodzenie, o ja 
kiem nie marzyli nigdy. Zrazu tran sp o rt ży
wności natrafiał na pewne przeszkody. M ie
szkańcy północnej Korei są tak ubodzy, że 
naw et za największe sumy nie można było 
n ic  od nich  nabyć. Dalej skutkiem epidem ii 
padły wszystkie konie, a niew ielka ilość by
dła rogatego ledwie mogła starczyć na po
trzeby krajowców. Japończycy m usieli więc 
znaczną część środków żywności przewozić 
do Korei z własnej ojczyzny, co było bardzo 
niedogodne zwłaszcza w obec tego, że okręty 
transportow e były potrzebne do przewożenia 
wojska. Obecnie stosunki — zdaniem  kores
pondenta -  bardzo się popraw iły, w szyst
kie przygotowania ukończono w najdrobniej
szych szczegółach. Oficerowie japońscy tw ier
dzą podobno, że gdyby wojna trw ała  jeszcze 
rok, żołnierzom nie zabraknie ani na  chwilę 
zapasów.

KRONI KA
Lw ów , 13 czerwca.

— U roczysto ść  B ożego  C iała we
dle obrządku gr. kat. odbyła się wczoraj przed 
południem w cerkwi Wołoskiej.

W nabożeństwie, które odprawił w oto
czeniu kapituły i licznego duchowieństwa ksiądz 
Mitrat Bielecki, wzięli udział: JE. P. Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki z szefem biura prezydyal- 
nego radcą Namiestnictwa p. Wacławem Zale
skim, członek Wydziału krajowego p. Glidziuk, 
reprezentanci władz rządowych i autonomicznych, 
oraz tłumy publiczności.

Służbę honorową pełniła jedna kompania 
95 pp., która w czasie uroczystości oddała prze
pisane salwy.

— N ajj. P an  raczył najmiłościwiej po
lecić, aby zebranym na dniu 1 czerwca b. r. w 
Łańcucie uczestnikom wystawy przemysłowej wy
rażono Najwyższe podziękowanie za wyrazy hołdu 
przesłane z okazyi otwarcia tejże wystawy.

— JE. ks. M etropolita  Szeptyck i
wyjechał do Wiednia.

— W izytacya  kanon iczna. Z Żu
raw iu donoszą: W dniach 6, 7 i 8 b. m. wi
zytował tutejszą parafię ks. Arcybiskup Józef 
Weber. Prawie wszyscy mieszkańcy, bez różni
cy wyznań, oczekiwali Najprzew. Arcypasterza 
przy wspaniałej bramie tryumfalnej. W imieniu 
miasta witał dostojnego gościa p. Skrzyński, w ła
ściciel Żurawna, burmistrz zaś podał clileb i 
sól. Uroczyste trzydniowe nabożeństwa, piękne 
kazania i bierzmowanie, ściągały tłumy wier
nych. Ostatniego dnia zawitał ks. Arcybiskup do 
szkoły męskiej, gdzie katechizował młodzież obu 
szkół, wyraził przytem gronu nauczycielskiemu 
pochwałę za religijno-moralne wychowanie i wzo-

iteraokie z Warszawy.
Neij113, * Prasa — autorowie i krytyka — p. Adolf 

Wert — Nowaczyński w W arszawie— „Chło- 
P1 Reymonta — „dla Ziemi11 Gawalewieza.

ńow WoJn ' e zarabiają w społeczeństwach 
sta °ieze.snych  dwie kategorye lu d z i: do- 
dz»W(̂ V  .wJ dawey dzienników. N ajgłupszy 
che/1 ■ idzie w czasie w ojny w górę, bywa 
N ajjW/ e p y ta n y , zyskuje prenum eratorów . 
Pracni SZa bibul’a staje się zajmującą 
mościć ^ a nifi woi n^  zasypując 
i d7 - 1 cmkawemi. Gdyby dziennikarz noc

-’sen sac?« dy- ^ w ał’ nie wymyŚli 11 Uemi >. jakiem i wojna sypie

bo
ją  wiado-

takich 
ciągle peł-

garściami. "
N je v) , ° ina Jest dobrodziejką dziennikarza, 
zajać -je 011 sm aży ć  głowy, czemby
dnie  ̂GzĄtclnika. Codziennie, rano, w połu- 
b;°PiastVler ZOrem rzuea mu te leg raf na biurko 
nurzyz , iUr® n °win. Potrzebuje on tylko za- 
dobyz w stosie telegram ów, aby wy-
I zanur nie®° ”setki wierszów aktualnych".

t e t ó ^ .1 P.rzerabia
przyjem nością i pisze i tłó- 

ieje2ramU T.y i powtarza,, nicuje ten sam 
N ie n , razy.... B łogosław iona w ojna! 

l °  izeba ani myśleć, ani komponować,
toweŴ Sdał  Ŝ '  W szystko przychodzi go- 
hieoGaa St<̂  a wszystko „sensacyjne", pod- 

aJ%ce, drażniące.
wiu; . az sposobność 
k r 2 laj ł omyślnośei! Jeźli 

strona y  zrobiJ , 0ezy rzeke, 
d wa rozegra sie wto tern

dla polityka do roz- 
strona x  prze
to, a to, jeźli

. _. —j, .. m iejscu, stan ie  się
Sw . 0 \  t- h- ^abaw iają  dziennikarze publiczność 
rv ^ mi. wróżbami, dom ysłam i, planam i, z któ-
Br, iuSl® sł are M arsisko w p iąstkę śmieje. .     - j —.-* ■ v

M ars nie lub i gadaniny i nie lubi zdra- > um iejętności scisłe,

»Gazeta Lwowska«, z dnia 14. czerwca 1904

dzać swoich zamiarów, co mu się chwali. 
Zbyt brzem ienne w skutki bywają jego czyny, 
aby je  m iał psuć przedwezesnem gadul
stwem. P racuje on dla całych pokoleń, dla 
przyszłość^, nie zaś dla zaspokojenia cieka
wości chwili bieżącej.

Rozumieją to doskonale strony, walczące 
na dalekim wschodzie i dlatego wzięły słusz
nie korespondentów  dziennikarskich na obro
żę. Tylko to donosić będziecie swoim dzien
nikom, na co się my zgodzimy i miejcie się 
na baczności, albowiem za zbyt długi język 
możecie gardziołkiem  przypłacić..,.

Codzienna prasa warszawska grzęźnie 
w wojnie aż po same uszy. W szystkie inne 
sprawy usunięto na bok. Telegram y w ypeł
n iają  całe kolumny.

Trochę za wiele tej wojny. Zdaniem 
mojem powinno się dawać publiczności tylko 
wiadomości pozytywne, prawdziwe, nie pod- 
legające wątpliwości. W szelkie fantazye ko
respondentów  są zbytecznym balastem , bez 
którego s ię_ czytelnicy, doskonale obyć mogą.

Było i w prasie warszawskiej w ostat- 
nich^ czasach trochę wojny, niew innej oczy
wiście^ Oto wzięli się autorowie za czuby z 
panami krytykam i. Huzia na krytykę! zako
m enderow ała młoda lite ra tka  (pseudonim 
Orwicz) ł posypały się różne odpowiedzi pro  
i contra.

Między krytykam i i twórcami nie było 
n igdy zgody. Ń iecierpieli zoilów autorowie 
greccy i rzymscy, ńiecierpieli ich trubaduro
wie. Po wszystkie czasy spoglądali autorowie 
na krytyków  zezem, z podełba, bo n ik t nie 
lubi, gdy ktoś trud  jego życia opluje. Dzi
wić się nie można tym, którzy coś robią, 
że odm awiają praw a głosu tym, którzy sami 
nic zrobić nie potrafią.

W drugiej połowie XIX stulecia m a
rzyli estetycy pod przewodnictwem francuza 
T aine’a o stworzeniu przedmiotowej krytyki, 

i która byłaby tak niezawodną, stanowczą, jak  
Taine wymyślił receptę

bardzo prostą. Nazwał on swoją metodę ro
dzajem rozumowania, wnioskującem z utworu 
literackiego o ustroju fizycznym jej autora, 
z ustro ju  zaś fizycznego o m oralnym . P rzy
czyny ustroju psychologicznego spoczywają, 
według, niego, w całokształcie warunków fi
zycznych i społecznych, wpośród których 
tw órca żyje. Rasa więc, otoczenie i chwila 
dziejowa składają się na uformowanie każde
go człowieka.

Nie ulega wątpliwości, że wskazówki 
Taine’a, które są tylko rozwinięciem, pogłę
bieniem  i uporządkowaniem  poglądów Oou- 
s in ’a , V illem ain’a i Saint-Beuve’a, ułatw iają 
znacznie pracę krytyka. R asa, otoczenie i 
chwila dziejowa w pływ ają w pewnej mierze 
w istocie na każdą jednostkę, człowiek bo
wiem w yrasta ze swojego czasu i karm i się 
jego sokami, jak  drzewo, zależne od gleby, 
n a  której mu żyć przeznaczono. Idzie tylko 
o to, czy badacz posiada środki do śeisłego 
oznaczenia owych wpływów zewnętrznych.

Gdyby nauka była panią  wszystkich ta 
jem nic dziedziczności i um iała określić dokła
dnie współudział otoczenia i chw ili dziejowej, 
gdyby posiadała w tych kierunkach ustalone 
reguły, recepta Taine'a zbliżałaby krytykę 
niew ątpliw ie o cały, duży krok do ideału, 
do przedmiotowośei. Ale nauka wie dotąd 
tak mało o praw ach atawizmu, iż nie potrafi 
nawet wytlómaczyć, dlaczego między dziećmi 
tych- samych rodziców niem a dość często nic 
wspólnego, dlaczego z tego samego gniazda 
w ylatują na świat szeroki orlęta i gęsi. Do
póki nauka nie odpowie stanowczo na owe 
„dlaczego", dopóty recepta T aine’a zostanie 
tylko zlepkiem domysłów, przypuszczeń, prze
czuć prawdopodobnych, ale tylko praw dopo
dobnych.

A naw et gdyby się nauce udało odkryć 
wszystkie związki między tw órcą i jego spo
łeczeństwem w znaczeniu najszerszem, toż 
wtedy jeszcze nie w ytłóm aczyłaby tego dziw
nego zjawiska, jak ie  się ciągle w literaturze

i sztuce powtarza. Dlaczegóż to, jeźli czło
wiek ma być tylko produktem  rasy, otocze
nia i chwili dziejowej — dlaczego w ielkie ta 
lenty  literackie i artystyczne są bardzo rzadko 
w zgodzie ze swoją chwilą, wyprzedzając ją  ra 
czej,jako lotniejsze od niej? I  dlaczego wydaje 
ta sama rasa i ta  sama chw ila ta len ty  wręcz 
odm ienne ? Z tych sam ych przyczyn pow in
ny wypływać te  same skutki, jeźli człowiek 
je s t bezwolną igraszką tworzącej przyrody, 
jak chce Taine.

Jeszcze mniej, niż o tajem nicach atawiz
mu wie nauka o działaniu otoczenia i chw ili 
dziejowej. N ie posiada ona dotychczas środ
ków do ścisłego określenia wpływów rasy, 
otoczenia i chwili dziejowej. Przypuściwszy 
jednak, iż posuwając się dalej w kierunku 
w ytkniętym , określi w końcu dokładnie zwią
zek zew nętrzny między tw órcą a społeczeń
stwem, z którego wykwitł, to zostanie jeszcze 
wówczas człowiek istotny, bo wewnętrzny, 
człowiek-dusza, usuwający się z pod kontroli 
obserwaeyi eksperym entalnej. O duszę czło
wieka rozbijają się wszystkie formułki, teorye, 
doktryny pozytywistyczne w zakresie nauk 
hum anistycznych. Bo twórca nie je s t m ine
rałem , roślina, szkieletem, nieda się włożyć 
pod m ikroskrop, pod nóż anatomiczny lub do 
tygla. Dopóki badacz szuka wpływów ze
wnętrznych, które działały na twórcę, po
m agają mu niewątpliw ie wskazówki Taine/a, 
z chwilą jednak, gdy dojdzie do m alowania 
w ewnętrznej charak terystyk i danego typu, 
musi się oddać na  łaskę i n iełaskę intuicyi.’ 
la m  zaś^ gdzie się zaczyna praca intuicyi, 
kończy się ścisłość naukow a — przedmioto- 
wość.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Teodor Jeske-Choiński.
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rowe zachowanie się młodzieży, a następnie u- 
dzielił błogosławieństwa nauczycielom i dzia- 
twie.

— N a  p ogorzelców  gminy Maleni- 
ska, powiatu brodzkiego, udzieliło Prezydyum 
Namiestnictwa tytułem doraźnej zapomogi kwotę 
500 koron.

— W iad om ości k oście ln e . Dyecezya 
przemyska ob. łać. Konkurs na probostwo w 
Wojutyczach rozpisano z terminem do dnia 12 
lipca b. r.

Administratorem w Wojutyczach zamiano 
wany ks. Franciszek Dobrowolski, wikary z Prze
worska.

Przeniesieni: ks. Michał Huciński z Wo- 
jutycz do Birczy, ks Dominik Zarytkiewicz z 
Birczy do Drohobycza, ks. Feliks Pawłowski z 
Drohobycza do Przeworska.

— Z U n iw ersy tetu . Pp. Michał Szy- 
balski, ausknltant sądowy w Krakowie i Wło
dzimierz Trzeciak z Dąbrówki morskiej, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— P ou fn e posiedzenie Eady miejskiej 
odbędzie się we czwartek, dnia 16 b. m., o go
dzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym: Sprawa nominacyj urzę
dników konceptowych magistratu.

— K onkurs. Akademia umiejętności w 
Krakowie ogłasza konkurs im. Czerwińskiego na 
napisanie „Historyi sztuki w Polsce11. W arunki 
konkursu są następujące :

1. Historya sztuki w Polsce ma uwzglę
dnić wszystkie ziemie dawnej Polski, łącznie z 
Litwą i Eusią; 2. powinna objąć czas od przy
jęcia chrześcijaństwa przez Polskę aż po koniec 
stylu empire; 3. ma być syntezą dotychczasowych 
badań na tern polu, samodzb lnych rezultatów się 
nie wymaga, są jednak pożądane; 4. układ i 
rozmiary dzieła pozostawia się autorowi; 5. fo
tografii ani rysunków autor Die jest obowiązany 
dołączyć do rękopisu; 6. do konkursu dopuszczone 
mogą być prace zbiorowe, ewentualnie przez kilku 
autorów wykonane, jednakże jednolitej redakcyi;
7. termin konkursu upływa z dniem 31 grudnia 
1906.

Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka
demii umiejętności bezimiennie pod godłem obra- 
nem przez autora, z dołączeniem koperty opie
czętowanej, zawierającej wewnątrz nazwisko auto
ra i jego adres, a opatrzonej tern samem godłem. 
Według §. 18 regulaminu Akademii wypłata 
wszelkich na gród konkursowych następuje do
piero po ogłoszeniu drukiem pracy nagrodzonej.

— K oncert M ick iew iczow sk i urzą
dzony przez lwowską „Lutnię11 w dniu 13 maja
b. r. w sali Filharmonii przyniósł w surowym 
dochodzie 1.760 koron 50 hal. Po potrąceniu 
wydatków w kwocie 501 koron 70 hal. przy
padała kwota 1.258 koron 88 hal. jako czysty 
dochód na rzecz funduszu, zbieranego przez mło
dzież akademicką na odlew „Znicza11, mający 
wieńczyć kolumnę Mickiewicza we Lwowie — 
Kwotę tę 1.258 koron 88 hal. wręczono panu 
przewodniczącemu „Czytelni akademickiej11 do dal
szej dyspozycyi.

Zawiadamiając o powyższym pomyślnym 
wyniku przedsięwzięcia naszego, uważam za miły 
obowiązek imieniem „L utni11 złożyć wyrazy ser
decznej podzięki panom Aleksandrowi Bandrow- 
skiernu, Franciszkowi Neuhauserowi i Teodorowi 
Pollakowi za łaskaw y bezinteresowny współ
udział w koncercie.

Do szczerej wdzięczności zobowiązał nas 
p. Bandrowski, który ż ujmującą gotowością 
poniósł dla tego celu patryotycznego trud po
dróży do Lwowa i wzięciem udziału w koncer 
cie zapewnił mu powodzenie materyalne, a nie 
pozwoliwszy na zwrócenie sobie kosztów podróży 
i pobytu we Lwowie, tern samem przyczynił 
się do tern korzystniejszego kasowego rezultatu.

Za objęcie części znacznych trudów admi
nistracyjnych, niechaj mi wolno będzie także po
dziękować przewodniczącemu „Czytelni akademi- 
kiej" p . K. Argasińskiemu, tudzież gronu jego 
Kolegów. Za lwowskie Towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia11 dr. K aro l Czerny, przewodniczący.

— Jarmark w yrob ów  krajow ych.
Tow. „Szkoły ludowej11 urządza na placu po- 
wystawowym w osobnym budynku historyczną 
panoramę, przedstawiającą cykl obrazów doby 
porozbiorowej.

Z powodu ciągle napływających zgłoszeń, 
komitet jarmarku buduje jeszcze jeden pawilon 
większych rozmiarów.

W czasie trwania jarmarku wyrobów kra
jowych odbędą się na placu powystaWowym: 
19 b. m. festyn komitetu jarmarku, na klórego 
program złożą s ię : rozmaite zabawy i gry to
warzyskie, przedstawienie amatorskie stowarzy
szenia „Skała11, popularny odczyt, wygłoszony 
przez jednego c/łonków Towarzystwa „Szkoły 
Indowej11 i „Sobótki"; dnia 26 b. m. urządza 
festyn Towarzystwo pedagogiczne; 29 b m. 
Tow. leczniczej kolonii rymanowskiej; 3 lipca 
Bratnia pomoc słuchaczów prawa.

. . Dnia 4 lipca odbędzie się z okazy i Zjazdu 
i gi Przemysłowej festyn komitetu jarmarku i 

teatru ludowego. Przy końcu ja r 
marku odbędzie się jeszcze wielka tombola.
,i rotnriTmT^irA ,omoc Przemysłowa11 zajęła 
dla rękodzielników i przemysłowców lwowskich 
cały pawilon muzyczny użyczaj ac w nim miej. 
sca niezamożnym rękodzielnikom i przemysłow
com. Zgłoszenia przyjmuje dyrektor wystawy 
nieustającej w pałacu Biesiadeckich.

— Ze spraw  m iejsk ich . Magistrat 
m. Lwowa obradował w zeszłym tygodniu nad 
planem uzupełnienia kaDalizacyi miasta, wyko
nanym przez inżyniera miejskiego p. Józefa Za
rzyckiego i przyjąwszy ów plan, uchwalił wnieść 
petycyę do Eządu o subwencyę na przeprowa
dzenie tego bardzo ważnego ze względów zdro
wotnych dzieła.

— P o sied zen ie  naukowe polskiego To
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę
dzie się we wtorek, dnia 14 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni
wersytetu (ul. Długosza 6). Na porządku dzien
nym: 1. Prof. dr. J. Nusbaum: „O naturze ludz
kiej11 (według Miecznikowa). 2. Prof. dr. B. Dy
bowski: „Olbrzymi krab japoński11 (z demonstra- 
cyami),

— W yd zia ł Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych rozda d. 4 lipca b. r. 10 sty- 
pendyów z fundacyi im. Adama Mickiewicza 
wdowom lub sierotom po nauczycielach szkół 
średnich a byłych członkach Towarzystwa.

Podania o te stypendya należy przesłać na 
ręce radcy szkolnego p. Próchnickiego (Lwów, 
U gimnazyum) najdalej do dnia 25 czerwca b. r.

— T ow . ło w ieck ie  im. św. Huberta 
odbyło w sobotę w małej sali Kasyna miejskie
go doroczne walne zgromadzenie. Po załatwieniu 
spraw czysto administracyjnej natury, dokonano 
wyborów. Prezesem wybrano ponownie p. Kro- 
gulskiego, jego zastępcą dr. Małaczyńskiego, a 
sekretarzem dr. Wiśniewskiego.

—  Z Izb y  sądow ej. Eozprawa karna 
przeciw Magdalenie Struszkiewiczowej i tow. o 
zbrodnię morderstwa, została z powodu spodzie
wanego rozwiązania Struszkiewiczowej odroczona 
do dnia 23 b. m.

Z Wiednia donoszą: Eozprawa karna To
warzystwa ubezpieczeń „Yictoria11 przeciw by
łemu generalnemu agentowi Agaiowi zakończyła 
się w sobotę po blisko trzytygodniowem trwa
niu. Agai oskarżony był o oszczerstwa, doko
nane zapomocą rozmaitych broszur i ogłoszenia 
w prasie artykułów przeciw Towarzystwu. Z 36 
pytań, 28 sędziowie przysięgli zaprzeczyli a 8 
zatwierdzili. Skazano Agaia na miesiąc zwykłe
go aresztu.

A  D o S k le p u  zegarmistrza Samuela 
Bluma przy ul. Żółkiewskiej 1. 59 usiłowali w 
nocy z soboty na niedzielę włamać się niewy- 
śledzeni dotąd sprawcy. Oderwali już dwie kłódki, 
przy drzwiach, lecz widocznie spłoszeni, zbiegli.

A Z nikła  bez Śladu. Szesnastoletnia 
Gritla Briick, córka zecera, wyszedłszy w sobotę 
wieczorem z domu swych rodziców, zamieszka
łych przy ulicy Smoczej 1. 12, znikła od tego 
czasu bez śladu.

Bnickówna jest brunetka, średniego wzrostu 
i ubrana była w niebieską suknię.

A  N ie szc z ę ś liw y  w yp adek . Malarz 
pokojowy Michał Eoździelski, pracując w sobotę 
po południu w jednem z mieBzkań przy ul. Tea
tralnej 18 spadł tak nieszczęśliwie z drabiny, że 
złamał lewą rękę.

Pogotowie Tow. ratunkowego udzieliło mu 
pierwszej pomocy.

A  W ściek łego  p sa  zabił w sobotę po 
południu w ulicy św. Marka pełniący tam służbę 
stójkowy.

A  M ały zbieg. Anna Bielikowska, żona 
konduktora kolei państwowych, zamieszkała przy 
ul. Trauguta 19, doniosła dziś przed południem 
policyi. że 10 b. m. zbiegł z domu 9 - letni jej 
syn Józef.

Zbieg ubrany był w zielonawe ubranie, 
słomkowy kapelusz. Chłopiec ma bliznę na czole.

A  K ronika p o licy jn a  Z mieszkania 
pani E D. przy ul Sakramentek 19, skradziono 
suknię damską, wartości 100 K.

Zgubiono: czerwoną aksam itną torebkę, za
wierającą pulares z 34 K. i złotym kolczykiem 
z 3 opalami.

Aresztowano zarobnika Pańka Ludra, który 
w czasie pobytu u swego znajomego Jana Ka
szuby skradł mu z kuferka 50 K.

Z piwnicy kantyny p. Helwiga na Cyta
deli skradziono w sobotę, po wyłamaniu krat w 
oknie, marki pocztowe, pieniądze, tytoń i roz
maite artykuły spożywcze.

Pod zarzutem kradzieży znaczniejszej go
tówki jłatniczemu w restauracyi Naftuły Tópfe- 
ra, Krystyanowi Majerowi, aresztowała wczoraj 
polieya 17-letniego kelnera Jarosława Halarewi- 
cza. W czasie rewizyi znaleziono u Halarewicza 
kwotę 842 K. 10 h., pochodzącą z kradzieży.

— Zm arli W ostatnich dniach : we Lwo
wie, AdeliDa Łaszczowa, żona radcp warszaw
skiego Tow. kredytowego ziemskiego, w 68 roku 
życia; — Franciszek Otewrzel, rewident 1 naczel
nik urzędów pomocniczych kolei państwowych, 
w 65 roku życia.

W Zakopanem, Karol Zulauf, sekretarz sądu 
w Stanisławowie, w 46 roku życia.

W Czerniowcach, Ewelina Izabella Wdówka, 
żona inżyniera kolei państwowych.

— F a ta ln y  w ypadek . Podczas odby
tej w tych dniach wizytaeyi kanonicznej JEksc. 
ks. Arcybiskupa Bilczewskiego w Jaryczowie, 
mieszkańcy miasteczku chcąc uczcić pobyt wśród 
nich Najprz. Arcypasterza. poczęli strzelać z mo
ździerzy. Przy strzelaniu tern zdarzył się stra
szny wypadek. Oto jeden z moździerzy pękł i 
zranił śmiertelnie malarza Franciszka Orzeeho- 
wicza.

— K rakow ska Izba ad w ok atów
odbyła w sobotę wieczorem doroczne walne zgro
madzenie pod przewodnictwem wiceprezesa dr. 
Koya. Po załatwieniu spraw administracyjnych 
i oznaczeniu wysokości. wkładek na 24 koron 
rocznie, przystąpiono do rozpatrzenia rezygnacyi 
dotychczasowego prezesa Izby prof. dr. Eosen 
blatta, wniesionej z powodu znanej czynnej na
paści Przeworskiego na jego osobę. Izba, po dy- 
skusyi, uchwaliła wyrazić oburzenie i ubolewa
nie z powodu napaści na kolegę pref. dr. Eo- 
senblatta i uwzględniając zasługi jego na polu 
nauk prawniczych i dla adwokatury, prosić go 
o cofnięcie rezygnacyi z urzędu prezesa. Celem 
zawiadomienia profesora dr. Eosenblatta o tej 
uchwale wysłano deputacyę złożoną z wicepre
zesa Izby dr. Gałeckiego z Tarnowa i dr. Grossa 
z Krakowa.

Prof. dr. Eosenblatt oświadczył, że wnie
sionej raz rezygnacyi cofnąć nie może; w obee 
tego Izba przystąpiła do wyboru nowego pre
zesa i wybrała nim adwokata dr. Michała Koya 
73 głosami na 74 głosujących, I. wiceprezesem 
wydziału wybrano dr. Jana Jakubowskiego, 
II. wiceprezesem rady dyscyplinarnej dr. Mi
chała Icliheisera.

— W ystaw a  m eta low a  w  K ra
k ow ie. Na konkursie na godło wystawowe 
pierwszą i jedyną nagrodę w kwocie 100 koron 
przyznało ju ry  projektowi p. n. „Kowadło11. Po 
otwarciu koperty okazało się, że pracę tę wy
konał p. W ładysław  Skoczylas z WiedDia. P ro
jekt przedstawia na tle kominów fabrycznych 
dwie figury charakteryzujące się siłą  i energią, 
wykuwające jarzącą się sztabę młotami na ko
wadle.

Komitet wzywa autorów projektów niena- 
grodzonych, by odebrali swe prace w biurze 
wystawy po dostatecznem wylegitymowaniu się.

— Z K rakow a donoszą nam: Wczoraj 
aresztował agent policyjny Mohr w morawskiej 
Ostrawie służącą Annę Batkównę, morderczynię 
prof. Boguckiej. Wieczorem o godz. 10 przywie
ziono ją  na dworzec kolejowy krakowski, gdzie 
ją  odebrał starszy komisarz Balicki.

Do Eady miejskiej powołano adwokata dr. 
Jana Jakubowskiego i radcę komer cyalnego Ta
deusza Epsteina w miejsce dwóch zmarłych ra
dnych.

Komisya budżetowa Eady miejskiej uchwa
liła  nowy projekt progresywnego gminnego po 
datku czynszowego.

Kolej Nowy Targ-Sueha Hora otwarta bę
dzie 25 b. m. Oo do połączenia z koleją wę
gierską przyjdzie zdaje się do porozumienia.

- W ycieczk a  u czn ió w  gimnazyum 
bocheńskiego bawiła w sobotę w Krakowie i 
zwiedziła tamtejsze świątynie, zabytki, pamiątki 
i muzea. W wycieczce wzięło udział przeszło 200 
uczniów. m >

— T y fu s p lam isty . W czasie od 31 
maja do 6 czerwca b. r. stwierdzono w rozmai
tych powiatach naszego kraju 61 nowych wy
padków tyfusu plamistego.

— Pożary, z Brodów donoszą: W gmi
nie Maleniska zniszczył w tych dniach pożar po
nownie 9 gospodarstw włościańskich, wraz z ca
łym inwentarzem żywym i martwym, tak, że 
z całej gminy ocalało zaledwie 6 chałup. Szko
da, wynosząca około 30.000 K , była w większej 
części ubezpieczona.

W ostatnich dniach spłonęło: w Delejowie 
(pow. stanisławowskiego) 11 zagród włościań
skich; w Hanaczowie (pow. przemyślańskiego) 
12 zagród; w Kurowcach pod Tarnopolem 5 do
mów.

— U cieczk a  w ięźn ia . Z Sambora do
noszą, że onegdaj zbiegł z więzienia tamtejszego 
sądu obwodowego 28-letni Ludwik Madej, od
bywający za zbrodnię kradzieży karę 5-miesię- 
cznego ciężkiego więzienia.

Zbieg jest średniego wzrostu, blondyn, 
twarzy owalnej.

— T ow arzystw o  dla wydawnictwa no
wej historyi Austryi zawiązano w lutym b. r. 
w Wiedniu. Ma opo na celu zająć się źródłowem 
i wiernem opracowaniem dziejów Austryi, po
cząwszy od początku XVI w., aż do czasów naj
nowszych. Na czele komitetu, złożonego z naj
wybitniejszych powag naukowych na tern polu, 
stoi tajny radca i pozasłużbowy Namiestnik hr, 
Franciszek Merveldt. Wszyscy ci, którzy zachęceni 
celem tego Towarzystwa, zechcą przystąpić do 
niego w charakterze członków wspierających lub 
zwyczajnych, zechcą się zgłosić wprost do se
kretarza Towarzystwa: Br. Oskara Mitisa w Wie
dniu, I. Minoritenplatz 1.

— Z alana kopaln ia . Z Iluiewina do
noszą : Do kopalni „Książę Eugeniusz11 wtar
gnęła onegdaj o godzinie 10 wieczorem woda. 
Jeden robotnik utonął. Niebezpieczeństwa dla mia
sta nie ma.

Maili Iraelo-ariFstycM
P o d ziełach  politycznych, ukaże się nie

bawem z innej dziedziny działalności Stanisława 
Koźmiaua, książka jego : „O teatrze11.

R ęk op is M ickiew icza. WarSZtv̂ ał:
Goniec wieczorny podaje następujący a r ?^eu

Do rak moich dostała się prz?Pa 
rzecz cenna."

Są to poezye Adama Mickiewicza, o ŵ aT, 
w jednym, z portretem autora, wydane w 
szawie w r. 1832 u S. H. Merzbacha. . ^

Książka ta nie jest wielką rzadkości? ^  
bliograficzną; egzemplarz jedynie, który 
chwili leży przedemną jest wartościowy, ^  ... 
wiem przed kartą tytułową wlepiony wła®8 
czny skrypt Mickiewicza. pa.

Jest to wycinek z ogólnego jękopisi « , 
na Tadeusza" i obejmuje 56 więrszy z VIII k®v 
tej narodowej epopei.

Skrypt zaczyna się z jednej strony 
wiersza :

Ze ów zodyakowy smok długi i gruby

kończy się zaś, z tejże strony słowami:

Mierzy na północ prosto w gwiazdę biegu8° ^

Druga strona rękopisu rozpoczyna si§ ^
słów :

Cała z szczyrego złota z brylantów opraw® 

a kończy :
Zgadnął zaraz, że ogon ów jest wróżbą zdra^

Na skrypcie jest uwaga, uczyniona T$ }  
poprzedniego właściciela książki w r, 1859, 16 
wycinek, o którym piszę, ohzymał od rodzić 
Józefa Gołuchewskiego z Garbacza, ten zaś ®ia  ̂
go w darze od wieszcza Adama Mickiewicza. _

Zdjęty ciekawością, sprawdziłem rękoP18 
Mickiewicza z wydaniem „Pana Tadeusza", j*®' 
konanem przez Piotra Chmielowskiego w r. 18“*’

Poprawki, które w rękopisie wprowadzi 
Mickiewicz, są i w wydaniu. Zauważyłem wszakź®) 
iż wydanie, o którem mówię, w dwóch miejsca®8 
nie zgadza się ze skryptem.

I tak, Mickiewicz pisze :

K r w a w y m  w z r o k i e m  z ukosa na rydW88
[spoziera

w książce zaś miejsce to brzm i:

K r w a w e m  o k i e m  i t. d.

Druga niezgodność jest znaczniejsza.
Na str. 209 książki, w wierszu 14 od gór?’ 

mówi podkomorzy:

W Wilnie, gdzie P  u z y n i n a, mądra i boga*8
Pani, oddała dochód z wioski dwiestu c h ło p i
Na zakupienie różnych szkieł i teleskopów.

Mickiewicz w oryginale, który posiada® 
w tej chwili, kładzie w usta po (i komorzemu inQ® 
nazwisko, pigze bowiem :

W Wilnie, gdzie S a p i e ż y n a ,  mądra i bogata

Kwestya powyższa jest zapewnie dokładni® 
znaną badaczom epoki i dzieł Mickiewicza. P®' 
wny jestem, że wyjaśnionym też jest w zupeł' 
ności powód, dla którego Mickiewicz zmienił 
następstwie Sapieżynę na Puzyninę. Ja  nie przy' 
pominam sobie jednak, ażebym o tern czytał w 
komentarzach do dzieł Mickiewicza. Przeoezyłe® 
zapewnie, co najprawdopodobniejsze; sam fakt 
zaś niezgodności oryginału z książką podaję j®' 
dynie jako wiadomość dziennikarską.

Książka, o której piszę, jest pełna uwag 
o Mickiewiczu, jego małżonce i bliskich.

Charakterystyczną uwagę znajdujemy 88 
str. 1 przed Balladami i romansami. Uwaga ta, 
skreślona ołówkiem, jest następującej treści: 
„Pierwsze utwory poezyi Adama Mickiewicza wy* 
szły r. 1822 w Wilnie, których księgarze ni® 
chcieli przyjąć, bojąc się straty".

Na zakończenie dodaję, że książka została 
mi użyczona na dni kilka. Jest ona własnością 

W,, zamieś, kałego w Warszawie.
W ładysław  B uchner.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
w e L w ow ie .

Dziś, w poniedziałek, przedstawienie popu
larne po cenach zniżonych, „Wróg ludu" sztuka 
w 5 aktach H. Ibsena.

We wtorek, ostatnie przedstawienie opere
tki „Wenecya w Paryżu" czyli „Podróż p. Du- 
nanan, ojca i syna", operetka w 3 aktach L 
Oifenbacha.

We środę, nowość, po raz pierwszy „Cu
downe dziecko' czyli „Trzysta dni" krotochwila 
w 3 aktach przez Pawła Gavault i Eoberta 
Oharyey; tłómaczył Jarosław Pieniążek. W przed
stawieniu biorą udział p p .: Solska, Pawińska, 
Eotterowa, Ogińska, Feldman, Solski, Eoman, 
Nowacki, Antoniewski, Kliszewski. Występ p- 
Eugeniusza Prockazki, artysty Teatru poznań
skiego, w roli Georgesa Durieux.

Wyścigi w Krakowie,
K raków , 13 czerwca. (Tel. pryw at 

W czorajszy pierwszy dzień wyścigów miał 
jrzebieg n astęp u jący :

1. Bieg otw arcia z płotam i. N agroda 
lonorowa i 2.000 koron: „H eim chen" Mr.
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d i b- na- »Pcrkal“ Bartoscha. 2. „W ia- 
u°ruosc“ K. Ostaszewskiego.

Piegało koni 6. Totalizator 10 : 48. 
Seat at^ac^ na «Sarkanym “ mr. Paula Tau- 
brażw,Ŝ  z konia i doznał lżejszych o-

p  N agroda K rakusa 2.000 koron. I. 
j  r then ia“ p0r. Szindlera. 2. „Standard" 

angena. 3. „Doboka" hr. O. Potockiego, 
to ta liza to r 10 : 22. Biegało koni 5. 

p  3. N agroda Rudawy 2.000 koron. 1. 
^ P o r t e r "  p . Szindlera. 2. „B ataan“ J. 

geaa. 3. „P artanna" por. Bogyayego. 
to ta liza to r 1 0 : 2 5 .  Biegało koni 3. 

lR fio^’ BieS sprzedażny dwulatek. N agroda 
' y koron. 1. „K itty“ p. Szindlera. 2. 

" ^ e in a u t11 J. Zangena.
^ . t o t a l i z a t o r  1 0 :1 2 , 1 0 0 :1 2 7 . Biegało

g. , 5. Hr. Jan a  Tarnowskiego. M emoriał 
N agroda 5.000 koron. L. „Gerda" p. 

bolera. 2. „Bosko" A. Drechera.
W i  g °^aBza^or 10 : 22, 100 : 229. Biegało

bp N agroda austryaekiego Jockey Klu- 
g ■L000 koron. 1. . „N orris" p. Szindlera. 
n’ ’ i r ' Cock“ hr. O. Potockiego. 3. „Bez- 

ekcyi“ K. Ostaszewskiego.
k°Qi g '° laBzalor 1*1 • 1®’ I**** ■ l®®- P ieg al°

pi W ielkie krakowskie wiosenne Stee- 
j  ' “Pąse. Nagroda honorow a i 6.000 koron, 
k i ^ r a l  P. Bartoscha. 2. „Licho bez szlar- 

N. Ostaszewskiego, 
l i r  TJ >orueznik E ltr, który jech a ł na koniu 
Dr» ’el(l a „H ashm ann" po wzięciu głównej 

eszkody spadł z konią.
kop- g,° ta lizator 10 : 60,' 100 : 604. Biegało

W yścig i w  Paryżu.

r P a r y ż ,  13 czerwca, ( lei .  p r.)  W e wczo- 
P arẐ m wy®c'g u 0 wielką nagrodę m iasta 
byłJza Wzięło udział 13 koni. Pierwszym 
vr »Aj ax “ , drugim  „T urenne", trzecim  

denfC nald I I . “. Na w yścigach był prezy- 
C2 Loubet, którego gorąco w itała publi- 
stton° ^ i  dalej m inistrow ie, dyplomaci i mnó- 

0 Publiczności.

OSTATIIA POCZTA

. N a j j .  P a n  p rzy jął w sobotę o go- 
br ■ • Przp/'1 południem  w zamku schón-
ju ®skim prezesa gabinetu  dr. Eoerbera na 

Zszem pryw atnem  posłuchaniu.

ski p  u*-ro> we wtorek zbierze się sejm  cze- 
tów ec* posiedzeniem wszystkie kluby za- 
sw ? °  czeskie, jak  i n iem ieck ie , odbędą 

Je zebrania klubowe.
Proi J* z*en i|ih Lidowe Nowiny  omawiając 
°bst u Posła Prażka, ażeby na niem iecką 
eZeJ ukcyę w sejmie czeskim odpowiedzieć 
W0j $  pbstrukeyą w sejmie morawskim, wy- 
na u 1’ ze, wykonanie tego projektu wyszłoby 
^  jy,°^zyść Niemców, którzy mają większość 

orawskim W ydziale krajowym.
Pode ^ 0nservative Correspondenz donosi, że 
sł0j as sesyi sejmu czeskiego zbiorą się po- 
slow '6 ezescy 0o Rady państw a, tudzież po 
ravfSl6- Czesey do sejmów czeskiego i ino-
l ah tv te®0’ azeby naradzić się nad dalszą 

^ Czechów w Radzie państw a.

Putow tro’ we wtorek, rozpoczyna Izba de- 
Przedła^ Cb sei mu pruskiego dyskusyę nad 
Hału ,0Zepiem  kanałowem, zaczynając od ka- 

ocrlińsko-szczecińskiego.

lub 9 1 y.encya Stefaniego donosi, że na 21 
austm .ra‘ oczekują przybycia do Rzym 
bowi0'W ęgierskich delegatów w spraw ie nA 

Ula Irakt+iu handlowego.
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od-

ła  p y ta m y  w PoU - Gorr.. gfcrach  tu- 
ach dyplomatycznych, ja k  1 ■ j„ i n ie-
eckich uw ażają za wysoce d 0 • J L j arvego

zwyczajną manifestacyę fakł zapo „ a;wyż-

Zej tureckiej dekoracyi, a m ia „adan-A li-
^ań sk ieg o  orderu  domowego H a ^  kom _
Usman, ustanow ionego w r. • „rzeko- 
Pctentnych ko łach  tu reck ich  panuje p 
hanie, że n ie idzie tu  b y n a jm n i e j  aC^ u

kurtoazyi, jeno, że w danyni yP 
phrtoazya su łtana m a niewątpli^10 . eg0 
Etyczny charak ter. N adanie w s p o m n ia n e j
0rderu m a być wyrazem zaufania, ja  ,
^  Osmanów żywi w obec Monar'c^y  ^ _  
w^ęgier, otoczonego uw ielbieniem  i

w  całym  świecie za rzecznika p 3 ’ 
Zarazem objawem zaufania do Państw  \ 
?zliwie usposobionego dla Turcyi i  pop - 
jącego j ą  przez porozumienie z Hossyą, J 
tez przez ca łą  akcyę reformową. j  
cyzyi su łtana  powziętej w ostatnie

maja, wynika, że słowa P. M inistra hr. Go- 
łuchowskiego o Turcyi wyrzeczone w Dele- 
gacyaeh przyjęto w Yildiz-Kiosku, jako po
ważną, ale szczerze przyjacielską przestrogę. 
Dowiedzie tego zresztą przeprow adzenie akcyi 
reformowej ku prawdziwemu pożytkowi po
koju i ładu na półwyspie bałkańskim .

Dzień przedwczorajszy, będący pierwszą 
rocznicą stoczonej tragedyi w belgradzkim  
Konaku, m inął zupełnie spokojnie.

W ezwanie kilku gazet, ażeby obywatele 
ozdobili domy flagami, nie odniosło skutku. 
N a nabożeństwie w soborze św. M arka ze
brało się sporo publiczności, złożonej z osób 
oddanych domowi Obrenowiczów. — I tak 
przybyło kilku byłych m inistrów  z czasów 
króla M ilana i króla A leksandra i wielu o- 
ficerów em erytowanych, którzy służyli da
wniej w ann ii za M ilana.

Z osób zajm ujących obecnie ofleyalne 
stanow iska nik t się nie zjawił.

Z K onstantynopola donoszą, że w iado
mość, jakoby Turcya pozwoliła rossyjskiej 
flocie Czarnego morza na przejazd przez 
D ardanele, je s t zupełnie bezzasadną.

Korespondent Tempsa donosi, że po
głoski o zamierzonem jakoby pojednaniu 
między Stolicą A postolską a W łochami w y
wołują wielkie w rażenie w liberalnym  świe
cie włoskim. W rażenie to objawia się. raczej 
w pewnej niechęci dla ew entualnych propo- 
zycyj pojednawczych W atykanu. N iektóre 
dzienniki liberalne uważają takie zbliżenie 
za niemożliwe i ośmieszają sam ą myśl po
jednan ia .

W iedeński korespondent lim esa  nade
słał temu dziennikowi inform acye, pochodzą
ce od osoby dobrze powiadomionej, o stano
wisku W atykanu wobec rządu francuskiego 
i wobec W łoch. W edług tych informacyj, 
Papież i jego sekretarz stanu życzą sobie 
zgodnie wypowiedzenia konkordatu z Frun- 
cyą, gdyż zamierzają po zerwaniu stosunków 
z republiką, oczyścić episkopat francuski od 
n iektórych szkodliwych pierwiastków. Spo
dziewają się w ten sposób zwiększyć swobo
dę i wpływ Kościoła we Francjń. Pius X 
ma być bardzo ujęty zachowaniem się cesa
rza W ilhelm a i niem ieckiego centrum  kato
lickiego. Co do W łoch, to kurya papieska 
dalej prowadzić będzie politykę, rozpoczętą 
w Bolonii przez wizytę kardynała  Svampy u 
W iktora Em anuela II, oczywiście pod wa
runkiem , ż;3 rząd włoski nie zachowa się n ie
wdzięcznie wobec uprzejmości W atykanu. 
W tej mierze liczy Stolica Apostolska wiele 
na  wpływ królowej M ałgorzaty, ale n ie  je s t 
pewna zamiarów króla, który występuje z 
najściślejszą rezerwą i nie da się nikomu 
powodować.

Cała prasa paryska omawia żywo sprawę 
milionów Kartuzów, k tóra wyszła na jaw na 
piątkowem posiedzeniu Izby posłów. N ieprzy
jazne rządowi dzienniki atakują ostro prezy
denta m inistrów , który bezwątpienia spo
wodował naruszenie ustawy, aby ochronić 
przed sądową karą w innych usiłowanego prze
kupstwa. Rzeczą je s t niezrozumiałą, że Izba 
mimo przyznania się prezydenta m inistrów, 
nie uchwaliła mu wotum nieufności. Mini- 
steryalne radykalne gazety wywodzą, że Conr- 
bes przez swe śm iałe i męskie wystąpienie 
zniszczył m achinacye swoich wrogów i o- 
szczerców. W szyscy radykalni republikanie 
muszą w ostrych słowach zaprob stować prze
ciw polityce oszczerstwa, przeciw polityce 
M illeranda. Radykalno socyalistyczna L m -  
terne pisze, że w kuloarach Izby mówiono, 
iż ową osobą, pośredniczącą w przekupstwie 
był generalny sekretarz m inisterstw a spraw 
wewnętrznych za gabinetu W aldecka Rous
seau, niejaki M agniay, który już um arł. P re
zes gabinetu Combes oświadczył jednak kilku
posłom, że w ersya ta je s t nieprawdziwa.

*

A ndrzej Lubomirski, dr. M ikołaj Krzyszto- 
fowicz; delegaci głównego zarządu Towarz. 
Kółek rolniczych A rtu r Cielecki i Jerzy Tur- 
nau ; delegaci Tow. wzaj. pomocy urzędni
ków pryw atnych Stanisław  Bal i Feliks^ Sie- 
rzejew icz; wreszcie reprezentanci rolnictw a 
polskiego z po za granic G alicy"

Posiedzenie zagaił prezes Zdzisław hr. 
T arnow ski; przedewszystkiem uczcił pam ięć 
zmarłego Papieża i złożył hołd obecnemu 
Ojcu św., Piusowi X. W ysłano też depeszę 
do Rzymu z wyrazami hołdu dla Ojca św". 
i z prośbą o błogosławieństwo dla Towarzy
stw a rolniczego.

Prezes zaznaczył dalej, że rok ubiegły 
był dla rolnictw a rokiem  klęski, i omawiał 
rozw iniętą akcyę ratunkową, przyczem zło
żył wyrazy gorącej wdzięczności dla JE . P. 
N am iestnika hr. Potockiego za uzyskanie 
wydatnej pomocy dla dotkniętych klęską 
rolników. Upadek parlam entaryzm u — mó
w ił hr. Tarnowski —  oddziałał fataln ie na 
rolnictwo i stosunki ekonomiczne kraju. Uzna
jąc  dotychczasowe zabiegi polskich posłów, 
zwrócił się mówca do Koła polskiego z proś
bą, aby dalej pracowało nad sanacyą sto
sunków parlam entarnych. Sejm nie idzie za 
przykładem  parlam entu i pracuje także dla 
rolnictw a pożytecznie a wyrazem tego je s t 
podniesienie budżetu na cele ro lnictw a o 
16.000 koron, dalej ustaw a o biurach po
średnictw a pracy. Mówca zaznaczył potrzebę 
ożywienia działalności Towarzystw rolniczych 
okręgowych i najsilniejszej asocyacyi ro ln i
ków" w in teresie narodowym.

Dalej podał hr. Tarnow ski zarys dzia
łalności kom itetu w roku ubiegłym , wreszcie 
poświęcił wspomnienia zm arłym  członkom 
Gustawowi Romerowi i ks. Adamowi Sa- 
pieże.

Odpowiedzieli prezesowi z podzięko
waniem  pp.: prezes W łodzimierz Kozłowski, 
prezes A rtu r Cielecki i S tanisław  Bal.

Jednom yślnie przez aklamacyę zam ia
nowano członkiem honorowym Tow arzystw a 

j Najd. A rcyksięcia Karola Stefana z Żywca 
w uznaniu Jego życzliwości dla naszego 
społeczeństwa, w obec popierania w admi- 
n istracy i żywieckiej sił krajow ych i znako
mitego prowadzenia gospodarstwa. W m oty
wach podniesiono, że Arcyksiążę Karol S te
fan sam Siebie uważa i uważać się każe za 
obywatela kraju, w którym mieszka. Zaszczyt 
to dla nas wielki i dobry przykład, a dla 
kraju  korzyść.

Przystąpiono do spraw adm inistracy j
nych i udzielono komitetów' absolutoryum 
z rachunków  za rok ubiegły.

T M A I ?  GAZETY LWOWSKIEJ
K rakow skie T ow . roln icze.

K ra ,k ó w , 13 czerwca, ('lelcgr. p r y w ) .  
Krakowskie Tr-warzystwo rolnicze dla zacho
dniej części kraju  odbyło dziś przed połu
dniem pierwsze posiedzenie dorocznego o- 
gólnego zebrania, w sali Tow- wzaj. ubezp. 
Zebranie jest bardzo liczne. Przybyło prze
szło 100 delegatów z zachodniej części kraju, 
właścicieli większych majątków, duchowień
stwa i włościan. Przybyli także: delegat dr. 
Fedorowicz jako reprezentan t N am iestn ika; 
delegat M inisterstw a rolnictwa, radca Dworu 
W ładysław  Struszkiew icz; delegat W ydziału 
krajowego, radca Dworu dr. Tadeusz P iła t; 
delegaci gal. Tow. gospodarskiego prezes 
W łodzimierz Kozłowski, A rtu r Cielecki, ks.

K raków , 13 czerwca, ( l e i .  p r.)  A n
nę Batkównę, która zabiła ś. p. profesorową 
Bogucką, aresztowano w M artynowie, gdzie 
służyła u ro lnika Postulki. Krakowski agent 
policyjny Moor aresztował ją  w chwili, gdy 
zajęta była pracą. Przedtem  służyła w Pol 
skiej Ostrawie u dr. Barocha przez dwa dni 
jako n iańka; oddalono ją  stam tąd natych
m iast z powodu złćgo ochodzenia się z dzie
ćmi. Batkówna przyznała się do czynu i ze
znała, że w sprzeczce uderzyła p. Bogucką 
tasakiam , a gdy ta  upadła, uderzyła ją  je 
szcze nim kilka razy. N astępnie uciekła i 
pojechała do Oświęcimia, poczem w Polskiej 
Ostrawie w stąpiła  do służby. Dziś rano o 
godz. 8 zaczęto w aresztach policyjnych 
przesłuchiw ać oskarżoną w obecności dyr. 
F lataua, radcy policyi Swolkiena. Badania 
prowadzi starszy komisarz p. Balicki.

W iedeń, 13 czerwca. N ajj. P an  był 
wczoraj o godzinie 1 w południe na poświę
ceniu nowego sztandaru w wiedeńskim związ
ku strzeleckim  i zabaw ił tam  5 kwadransów.

W iedeń, 13 czerwca. Najd. A rcyksią
żę F ryderyk  powrócił tu wczoraj wieczorem 
z Londynu a M inister wojny generał P it- 
reich  z Budapesztu.

Zagrzeb, 13 czerwca. W czoraj odbyło 
się tu wielkie zgromadzenie ludowe. Po bu
rzliwej dyskusyi uchwalono rezolucyę, dom a
gającą się skarbowej samodzielności Chor- 
tvacyi a zwróconą przeciw ugodzie z W ęgra
mi. W zgromadzeniu wzięły udział wszystkie 
opozycyjne stronnictw a.

Berlin , 13 czerwca. Dzienniki poran
ne donoszą z M agdeburga: Podczas wyścigu 
automobilowego o nagrodę „złote koło m ia
sta M agdeburga" zderzyły się dwa sam ocho
dy, a wszyscy jadący wylecieli. Jeden  z nich, 
Duglas, odniósł niebezpieczne rany.

D r e z n o ,  13 czerwca. Wedle biulety
nów lekarskich król ma się nieco lepiej. 
Noc z soboty na niedzielę przepędził n ie
spokojnie. Wczoraj przespał kilka godUn w 
fotelu. Obfitsze pożywienie powoduje przy
bytek sił. Wczoraj król pierwszy raz p rz e 
pędził krótki czas na świeżem powietrzu co 
przy sprzyjającej pogodzie powtarzać się bę
dzie odtąd codziennie.

M adryt, 13 czerwca. W kościele w 
miejscowości Paycas w okręgu Oreuse w y
buchła bomba i zrządziła znaczne szkody. 
Trzech ludzi aresztowano.

K on stan tyn op o l, 13 czerwca. N ie
znany dotychczas sprawca napadł na jednej

z wielkich ulic przedm ieścia P ery  na ta j
nego agenta pałacowego, nazwiskiem  bej Aon- 
ton Keuczenlon i z ran ił go ciężko sztyletem 
w szyj ę.

L ondyn, 13 czerwca. Tutejszy lite ra t 
Detson otrzym ał od A m erykanina Perdica- 
risa  list z obozu bandy Rajzulego w M arok- 
ku. L ist datowany jest 4 b. m. Perdicaris do
nosi, że Rajzuli porw ał go, celem wymusze
nia na gubernatorze Tangeru uwolnienia 
członków swej bandy.

L ondyn, 13 czerwca. D aily  M a il do
nosi z autentycznego -źródła, że dobrze uzbro
jen i Buriaci z M ongolii i Syberyi pom agają 
Tybetariezykom w walce przeciw A nglikom .

L ondyn, 13 czerwca. L inia K unarda 
zniżyła ceny jazdy z Liverpoolu do Nowego 
Jorku  albo do Bostonu na okrętach „Kam
pania" i „Lucania" na 5 tuntów  szterlin- 
gów, na okrętach „U m bria", „E tru ria", „Iver- 
n ia i „Saksonia" na 55 szylingów, na  okrę
tach  „K arpathia" i „U rania" na 50 szylin
gów. N adto zniżone zostały ceny jazdy z 
Rotterdam u, H am burga, Bremy i A ntw erpii 
do Nowego Jorku albo Bostonu na 3 funty 
szterlingów.

N o w y  Jork, 13 czerwca. A m erykański 
okręt wojenny „M issouri" w yruszył do Gi
braltaru.

N o w y  Jork, 13 czerwca. Z powodu 
zniżenia cen I I I  klasy na okrętach, po
większyła się im m igracya do tego stopnia, 
że władze przeznaczone do czuwania nad 
nią, przeciążone są pracą. Żywioły, których 
te władze dotychczas nie dopuszczały, na
pływ ają obecnie w zdwojonej ilości. Praw ie 
połowa emigrantów nie może się wykazać 
dostatecznym i środkami m ateryalnym i i bę
dzie zmuszona powrócić do Europy.

W O J N A
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

L on dyn, 13 czerwca. M orning Post 
donosi z W aszyngtonu: Rossy a w nieofi- 
cyalny sposób zaprotestow ała przeciw w y
słaniu silnej eskadry fl ty Stanów  Zjedno
czonych na wody perskie celem zażąd^iia 
wynagrodzenia za zniszczone m isye am ery
kańskie, wynoszącego 50.000 funtów szter
lingów.

Z p od  P ortu  A rthura.

L on dyn , 13 czerwca. S tandard  do
nosi z P e te rsbu rga , z datą 11 czerw ca: 
Obiega pogłoska, iż nadszedł telegram  Skry- 
dłowa, w edług którego eskadra W ładywo- 
stocka 7 czerwca natrafiła  w oddaleniu 30 
mil od Portu A rth u ra  na flotę japońską. — 
Eskadra, przekonawszy się, że okręty z Portu 
A rthura  nie nadjeżdżają, cofnęła się i w ró
ciła dnia 10 czerwca do W ładywostoku.

Petersburg, 13 czerwca. Ross. Ag. 
telegr. donosi: Krążą pogłoski, że przed P o r
tem A rth u ra  stoczoną została w i e l k a  b i 
t w a  m o r s k a ,  podczas której dwa rossyj- 
skie, a cztery japońskie wielkie okręty za
tonęły. Dotychczas nie ma żadnego oficyal- 
nego potwierdzenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 czerwca 1904 r. Zam knię

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30, 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 640 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 4 4 '—, 
Akcye Anglobanku 2 7 8 '— , Akcye U nionban- 
ku 5 1 9 '—, Akcye Landerbanku 4 2 6 '—, Akcye 
Bankvereinu 509-—, Akc. Boden,credit924-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 5 4 5 '—, 
Akcye kolei państw ow ych 6 3 4 '— , Akcye ko
lei Południowej 78' — , Akcye Tram w ay AJ 
— , Akcye Tram w ay B )  — , Akcye 
kolei E lbethal 421 ■— , Akcye kolei Półno
cnej 5600 '— , Akcye kolei czerniowieckiej 
57 6 '—, Akcye A lpiny 480'50, Akcye Rima 
M uranyi 484 '— , Akcye praskiego Towarzy
stwa Żelazn. 1995 '—, Akcye Fabryki broni 
475-—, Akcye Tureckie tytoniowe 330-— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1085 '—, 5-proc. obligacji komu
nalnych Banku krajowego —' — , Obliga- 
cye węgierskiej indem nizacyi 97 60, K en
ta  majowa 99'25, A ustryacka Renta koro
nowa 99-20, W ęgierska R enta koron. 97-15, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 99-05, 
4 prc. L isty Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 101-80, 5 prc. 
kom unalne oblig. B anku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-15, 4 i pół prc, 
L isty Banku hipotecznego 10P50, 5 procenl 
L isty  Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-85.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K r e o h o w i e o k i
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Nadesłane.

Kawiarnia, „Wiedeńska**
znakomita kawa.

W szelki®  m o n e ty  z a g r a n i 
c zn e  k u p u ją  i s p rz e d a ją  n a j 

k o r z y s tn ie j

S o k a l  I  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

M f l r . f a p r z M c ł i
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ni. Mickie

wicza 1. 12.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francusk ie:
FIGARO
JO U R N A L
GAULOIS

ang ielsk ie :

D A IL Y  CH R O N IC LE
rosy jsk ie:

NO W O JE W REM IA
niem ieckie:

F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

S o k o ł o w s k i e j ©

Biuro dsie ;r,ików. P assź  Hausmasia 9

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
F in  de siec le , Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tou s, Rire, R ire e t  ga 
lan terie, Sourire, Via en  cu lo tte  rcra- 

ge, B ib lio teą u e  m oderne. 
ANGIELSKIE:

F rys M agazine, S tran d  M agazine, 
W ide W orld  M agazine, G urent L ’te- 
rature, L ad ies F ield , T h e K ing and h is  
N a v y  a. A n n y , O uting, T h e T atler. 

WŁOSKIE:
D om en ica  d el Corriere. 

ROSYJSKIE : 
O sw obożd ien ie , Szu t (hum orystyczny).

Sokołowskiej©
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, P a sa ż  l ia u s in a a ii  9<

P r z y j t i c l i a l i  d o  I , , * ' « « •

Dnia 13. czerwca 1904.
nÔ SŁT- GEORGS.

PP. P. T3rom:ls1i z Fan^zówki. B. 
i , Bro,l'w, H. Kv/,v-ztofnwi;'Z z Rossy i. \V. (r ... if i 
z Borysławia, Z Sabyeki z Luci ma, Z O/ajk.0" ’ 
z W oj, II. Skilmiewski z Oleski.

..  JV . .. - --

M uzeum  tai. 
powszednie otwarte od godz ' 
z południa, we wtorek i piął**; <.

.ubojni r s t ie u .  ' ' r
iw do i ^  

r] e-sjdz.
do 5-tej, a w niedzielę prze-'1 - *■ --■ ■ - rv> °' 
godz. 11-tej 4° i-szej.

Ti ieustająca W y s t a z j e e . . *, >0200^

nolie-i nieci

o-o

Towarzystwa przyjaciół sztuk piek. 
Lwowie, przy pi. św. Ducha i. . f \  | pHjli 0,

je s t otwarta codzienaie od godz. 10-iw 
południem do godz. 5-tej po południ- 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w 60 
powszednie 80 hal. Dla członków wstęp wolo-r

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 13. ezerwoa 1904. płacą | żądają
walutą koron

I . Akcye za sztnkę. K. h. | K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 550 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi.............................. — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 —
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.) ......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 410 —
II . Listy zastawne za 100 kor. ^

Banku h. g. 5°/„ w. a. wyl. z 10% ® 111 25 -- --
n „ 4V/o „ los w 50 1. CS- 101 50 102 20

,  „ „ 41/, B 601. po 200 k. •« 98 80 99 50
kraj. 41/a% „ los w 51 1. ® 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 20 99 90
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sz$ e m is y a ) .............................. 99 - — —
Tow. kred. galio. ziemsk. 4% Q 

los. w 416. l a t ......................... p, 99 30 — —
4 % los. w 56 l a t .................... g 99 - 99 70

III . Obllgl za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. N 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5 % w, a. ® 102 80 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80 — —

„41/,% ( 3em.) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kol. łokalne dtto 4% po 200 kor. 99 - 99 70
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 _ _ _ —

„ „ 4% po 200 kor. z ro
ku 1893 ................................... 99 50 100 30

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 - 97 70
„ 4l/,% „ 200 „ 101 - 101 70

IY. lo sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 — 82 -

Y. Monety.
Dukat ce sa rsk i.............................. 11 26 11 40
20 frankówka ■ . 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. czerwca 1904.

płacą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-l;s to p a d ...................................
styczeń-lipiec...................................

99-25
99-05

99-45
9925

płacą żądają

99-80 100- —
99-75 9T95

1 8 3 - 1 9 3 -
1 5 2 - 1 5 3 -
182-— 184-30
257-— 260-—
257 — 260 -
292 50 293-50

118-75

99-50

100-70 

118-65 

514-— 

128-50 

100-45 

100-30

Koronowa waliua.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł..................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 118 55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30

C. OhUgacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117\ j5
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ....................512-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr.  ........................................127-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) -5 pr.......................  99’45
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 30

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................•
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.....................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . ' .  . . .
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państwa (krajów korony

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr.............................................
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%

„ poe. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ z a  .50 zł. (100 kor.)

E . Obligaeye hidemntzae
Kroacyi i Sławonii .........................
Węgier za 100 zł. 4 p r...................

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los z»

200 kor. 4 pr.

99-40 10040

99-50 100-50

99-25 100-25

99-40 100-40

99-25 100-25

118-10 119-10

węgierskiej).
11815 118 35

97-20 97 40
160-— 162 80
206 — 209 —
205-— 207'—
jne.

9 8 - 9 9 '-
97-60 9860

275 — 
106 75

98-

279 50 
107-75

98 90

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr......................................
Cal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr............................ .....

Bal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiayi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2emi-
sya -5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. .3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Bauku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 4 0 lat los. 4 pr.

„ „* „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow.żegl par. po Dnn.Bm. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. Ia84 za
300 zł. 5 pr......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................... ■. .

Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr,

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. 1 przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. .  ....................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
jPożyczka miasta Lubiany 20 zł. . ,
l?alfv 40 zł m. k, ,

płacą

103-20

9 9 --
99-35

żądają

104-20

99 90 
100-35

96-50 97-50

9 0 -- 9 3 --

Iist.y dłużne

99-15 100-15
296- — 306-—
2JI- — 298-10
103-75 104-75
98-95 99-50

111-50 112-50
101-80 1 0 2 -

9 — 100.—
98-90 99-20
99-75 100-50
99-75 100 50

101-50 102-50

103-- 103-90

101-50 101-80
98-75 99-75

100-- 100-45
100-30 101-20
szaństwa

103-50 105 ■ —
EG-— 117-—
100-10 10110
100-45 10L-45
100-20 101-20
.10015 10115

93 - 9 4 --

98-60 99 60

1J.0-25 111 25
110-25 111 25
9 9 -- 100--

2 1 -- 21-90
465’— 474- —
1 6 0 - 170-—
8 0 - 84 50
7 8 -- 82 -
67 - 7 0 --

1 6 1 - 171 —

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ T ryestu l00zl-.ink.47Spi-.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K . Akcye banków (za 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gralic. banku kip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i pr/ein. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

płaca,
53-50

;D-'
■ _  73-

225 — 
75"—

23 0 -- 
ztnhę).
. 278 -

i - i o :yj
503- -  
5 4 5 -- _

235’

l i i

75

240 75 
240-50

300-

-270 -
2 76 3 ■"

746 3Ł* 
505 ’ 
547—'  
239 
423 i'3

7 c l 24* •
350 5°

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .

„ „  „  akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zl. mk. . 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zl. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 800 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wscbod.-galie.-lokaln. j:)0 j |i. 1
„ państwowych 200 zł.....................
„  południowej 200 zł........................
„ węg. galic. I. 200 zl....................

Austr, Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk
31. Akcye Przedsiębiorstw prze: 

Tow. kopalń węgla w Bras 100 zł. . 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor 
Austr. tow. górnicze Alpinc 100 
Pragskiego tow. żelazu, przem. 200 zł.
Schodaicy 500 km ................................
Tureck. <arz. tytonie-,v. 500 fraak-w 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.

N. W E X S L li 
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli V /, p 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i .....................
Francuskie banki . . . .  
Szwajcarskie banki . . . .

4kf-

176 50 
392-—

405 - 
SiS--

6 rv
1 ,83 ■ 
i u i

2 u  i ■ 
656

409 '  
Mi t ) 1

577-
tOO'

407 • 
550

: 0 ‘0 
410 - 

2010 • 
6ii

305 — 393'

1 i 7 65
2 jo :-!i“ 
05-10

; 7 50 
.:•! (i > 
.15-85

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . . . . . . .
20-m arków ka..............................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 1.00 lir . 
Rublu........................................

117 75

95 02',', 
<•> 02 r,

Y.
i!

10 p4 
23-47

117 i2 ,
95*10

1 !7 65 
95 25 
95 12'/* 
95-12'/.

U 38

1.9-0 J 
23-55

117-521/. 
95 30 
3-5361

■ »  K I  J E M M  S  S S L w j  a « .  m  &b >  € &  w  w  *

Ucytacye.
L. cz. E . 307/4. (4862 3 - 3 )

D nia 22. czerwca 1904 o godz. 10 
przed południem, cdbędzie się w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności objętej lwh. 207 gm iny Porehowa, 

Nieruchomość ta, wystawiona na  licy- 
tacyę, jest oceniona na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 34 
halerzy.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum eata można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Potok złoty, dnia 16. msja 1904.

L. cz. E . 542,3 (8) (4859 3 - 3 )
N a żądanie M ichała M azur z K&eza- 

nówki, odbędzie się dnia 22. czerwca 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 6, licytacya 
realności włościańskiej pod N r. ons. 392k 
w Kaczanówce położonej a wedle lwh. 497 
ej e gm iny dłużnika Szymona Mazur, syna 

a ensza, własnej, -wraz z przynaleźnośeiami,

? K r m' s,e ■ ei“y stai»b
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

cyę, jest ocenioną na 100 kor., przynależno
ści zaś na 125 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej ' 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular- j 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia : 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, j 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- J 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie rno- 

być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
hądą o daiszyeh w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie-przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 17. m aja 1904.

L. cz. E. I. 321/4 (8) (4930 2 - 2 )
Dnia 20. czerwca 1904 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 7 sądu

tutejszego licytacya realności w Kołomyi N r. 
kons. 59 5 wk. hip. 428 z przynależytościami.

Realność powyższa oceniona na 16.476 
kor. 56 hal., przynależności z e ś  r a  6 » kor.

Najniższa ceoa, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 10.049 kor. 
87 hal.

W arunki licytacyjne i iuo.e odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
w biurze Nr. 4. •

Takie prawa, w obec których n in iej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 14. maja 1804.

L. cz. E . 1532/3 (4) (4939 2 - 3 )
Na żądanie p. A ntoniny z Ogorzałych 

Georgowichowej w Niedzieliskach jako spad
kobierczyń: po ś. p. ks. W alentym  Paw li- 
kowskun, odoęd-zid się dnia 2 4. czerwca 1904

o godz. 9 przed południem  w sądzie n 'zeJ 
wymienionym, Oddziale III. w- JaworziJ,e 
licytacya 4 40 częś-i realności lw h. 16 ' ®s'l  
gr. gra. Jaw orzno dłużniezfci. Rozalii z Rr ° 
ksów Chwisteckiej w Jaw orznie własodb 
składają ej się z don-u drewnia; ego i stodou 
oraz z parcel gruntowych' rolnych niec° 
pastwiska, łąk i i ogrodu.

N ieruchom ość, wys t awi ona  na iicyt*:
i-yę, je s t ocenioną na 5415 kor. z czego
części dłużniezki w łasne p rz e s ta w ia ją  *** 
teść 341 kor. 50 hal. z której potrącili _.b8, 
leży wartość dożywocia na rzecz R izalh 
Proksów Ohwisteckie.) w stanie biernym  P 
części tejże realności zainUbulowauego 
kwocie kapitalnej 100 kor. o ile takowe 
śei sprzedawać się mającej realności obei%2't 
zatem w kw oce 24 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi l i c  kor., p0,1‘ 
ż jj tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutk'1. 

W arunki licytacyjne które się równo6* 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie*® 
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
może każdy, mający chęć kupienia, przej1-" ':  
podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, w kan ee la rji sądowej. . a 

Takie prawa, w obec których niniej^ 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo^Lnteg°term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia, wb  
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ^ 

Te osoby, dla których jakie p ra ^ *  ^  
ciężary na powyższej nieruchom ości W



°becnie już istnieją,, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą -temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 13. maja 1904.

(4781 3 - 3 )
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze
dnie) przed południem od 8 do 12, po po
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 13. czerwca 1904 od 10 do 12 

godz.: meble i sprzęty domowe.
Wtorek 14. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 

skóry, różne sztaby żelazne, szyny, 
wózki dla małej kolei, kuźnia połowa, 
200 klgr. mydła i urządzenie sklepowe. 

Środa 15. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepian. 

Czwartek 16. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
urządzenie sklepowe, restauracyjne, na
poje, wędliny, tutki i papierowe towary 
oraz kilka ornatów.

Piątek 17. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Sobota 18. czerwca 1904 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5. czerwca 1904.

L- cz. E. 847,4 (4) (4866 2 - 3 )
Na żądanie P inkasa Sama i Aby Bo

la ła  w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 18. 
lipca 1904 o godz. 10 przed południem  w 
®^dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 6, 
bcytacya domu N r. 81 w Zaleszczykach po
łożonego z p. b. 398 wchodzących w skład 
ciąła obj. whl. 309 ks. gr. gm  Zaleszczyki 
uńasto.

Nieruchomość ta, w ystaw iona na licy- 
tacyę, je s t ocenioną na 12.249 kor.

Najniższa cena wynosi 6124 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem  
s tw ie rd z a  się i odnoszącesię do tej nie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
^■yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d-) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ńiżej wym ienionym , w biurze Nr. 4.
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
®lc do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Cl§żary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępowa
ły3' licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
,2mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, 28. m aja 1904.

L - cz. E . 377/4 (4863 1 - 3 )
Dnia 24. czerwca 1904 o godzinie 10 

Przed południem; odbędzie się w sądzie ni- 
ZeJ wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
Połowy realności whl. 129 gminy Rusiłów. 
, Nieruchomość ta, wystawiona na licy-
acyę, jest ocenioną na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. 32 hal. 
, Warunki licytacyjne i odnoszące się

tej nieruchomości dokumenta można 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 20 maja 1904.

L- cz. E. 755/4 (3) (4941 1—3)
r Dnia 5. lipca 1904 o godz. 12 w po
g n ie ,  odbędzie się w biurze Nr. II. sądu 
^jtejszego, licytacya realności objętej wyk. 
, '?■ I- 238/1. gm. Śniatyn, z przynależno- 
^ ‘lami.

Nieruchomość tę oceniono na 2440 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

le nastąpi, wynosi 1626 kor. 34 hal.
, Warunki licytacyjne i inne odnośne
„ume nt a  przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, W biurze Nr. 9.
j. Takie prawa, w obec których niniejsza 

cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
te 4°. sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
r ^brinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

Zaju co do samej nieruchomości nie mo- 
»vby być już ze skutkiem podnoszone.

»Gązeta Lwowska* Nr. 134

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 26. maja 1904.

L. cz. E. 584/4 (5) (4943)
D nia 30. czerwca 1904 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze N r. 
5, sądu tutejszego, licytacya 3/24 części re 
alności whl. 113 i połowy realności whl. 
489 gm iny Doliniany, z przynależnościam i.

Realności te z przynależnościami oce
niono na  677 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 350 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze Nr. 5.

Takie px-awa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tero inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 27. m aja 1904.

L. cz. E . V III. 2538,3 (13) (4934)
Dnia 11. lipca 1904 o godz. 10 przed 

południem , w biurze Nr. 51, odbędzie się 
licytacya realności lwh. 1421 ks. grunt. gm. 
m iasta Przem yśla.

Realność oceniono na 40.293 kor. 28 
halerzy.

Najniższa oferta, poniżej której sprze
daż nie nastąpi, wynosi 20.146 kor. 69 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej
szym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Przemyśl, dnia 30. maja 1904.

L. cz. E. 27,. 4 (6) (4892)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie, odbędzie się dn ia  21. lipca 
1904 licytacya 3/4 części realności lwh. 5 8 
ks. gr. gm. Ostrusza.

Nieruchomość tę oceniono na 3238 kor. 
05 hal.

Najniższa cena wynosi 2158 kor. 70
halerzy.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, chęć kupna mający, przejrzeć 
w Sądzie, niżej w ym ienionym  w godzinach 
urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 1. czerwca 1904.

L. cz. E. VIII. 561/4 (3) (4931)
N a żądanie powiatowej Kasy oszczę

dności w Krakowie, zastąpionej przez adw. 
dra Stefana K irchm ajera, odbędzie się dnia
11. lipca 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali V., w 
Krakowie ulica św. Jan a  1. d. 22, licytacya 
realności lwh. 322 ks. gr. gm. kat. Krowo
drza objętej przed lk. 177 w Krowodrzy po
łożona.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 17.227 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 8618 kor. 65 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i ’ t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

; dni* 14, czerwca 1904,

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 47.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 27. maja 1904.

L. cz. E . 3/4 (6) (4891)
w Grybowie, odbędzie się dnia 21. lipca 1904 
o godzinie 10 przed południem, licytacya 
realności lwh. 29 ks. gr. gm. Brzana górna.

N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego
Nieruchomość tę oceniono na / 2727 

koron.
Najniższa cena wynosi 1818 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, chęć kupna m ający, przejrzeć 
w sądzie niżej w ym ienionym  w godzinach 
urzędowych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 1. czerwca 1904.

Zl. 1509/1. V. K. (4986)
K u n d m a c h u n g .

1. Zur Sicherstellung der beim Neu- 
baue eines M ehldepots in Stryj fur das dor- 
tige M]litiir-VfTpflegsmagazin vorkommenden 
Bauarbeiten, Lieferungen und N ebenleistun- 
gen findet infolge E rlass des k. und k. 
Eeichskriegsm inisterium s Abt. 8/H. B. Nr. 
416 vom 9. Mai 1904 Dienstag am 21. Juni 
1904 10 U hr V orm ittags (Bahnzeit) in  der 
Kanzlei der M ilitar-Bauabtheilung des 10. 
Korps in  Przem yśl (ulica Górna N r. 4) eine 
schriftliche Offertrerhandlung statt.

2. U nternehm ungslustige w erden ein- 
geladen, sieh durch U iberreichung schriftli- 
cher Offerte an dieser V erhandlung zu be- 
teiligen.

3. Die K osten der zur Vergebung ge- 
langenden Baum eisterarbeiten u. Leistungen 
betragen zirka 56.280 K.

4. Die Leistungen w erden nu r im Ge- 
sam ten, d. h. einem einzigen U nternehrner 
iiberlassen.

5. Das Anbot ist nach Prozentnach- 
lassen auf die Preise des bei der M ilitarab- 
teilung des 10. Korps in  Kraft stehenden 
Preistarifes und der derselben erganzenden 
Preistabelle, einschliesslich der im detaillier- 
ten Kostenvoranschlage en thaltenen  Akkord- 
preise zu stellen.

6. Die Konkurrenzbedingungen, welche 
jeder Offerent zu erfullen hat, wenn auf sein 
A nbot R iicksicht genom m en werden soli, 
dann die genau einzuhaltenden Offertformu- 
larien  sind in der im Punkte 1. erw ahnten 
Kanzlei gegen Em pfangsbestatigung zu iiber- 
nehm en.

7. Daselbst sind auch die ftir den ab- 
zuschliessenden V ertrag geltenden allgeinei- 
nen und besonderen Bedingungen, dann die 
Baubehelfe zur E insicht und Bestatigung 
durch die K onkurrenten oder dereń gehorig 
legitim ierte V ertre ter aufgelegt und kónnen 
in der Zeit vom 14. bis 20. Ju n i 1904 ta- 
glich zu den gew ahnlichen A m tsstunden (8 
tJh r  friih bis 2 U hr nachm ittags Banzeit) 
eingesehen werden.

8. Das von den K onkurrenten zu erle- 
gende Vadium ist mit 5 Prozent der Ge- 
samtkosten, d. i. m it 2.800 K. bemessen.

Dasselbe ist langstens bis zum 20. 
Jun i 1. J . 2 U hr nachm ittags B ahnzeit an 
die Kassa der genannten  M ilitarbauabtei- 
lung gegen Depositensehein zu iibergeben.

9. Die von jedem E rsteher zu erlegen- 
de Kaution betragt das Doppelte des 
Vadiums.

10. Jeder Offerent ha t sich gegenw ar- 
tig zu halten, dass er laut A rtikel 1 der 
allgem einen V ertragsbedingungen beztiglich 
der E rk laruug  des A erars uber die A nnahm e 
des Offerbs auf das Riiektrittsbefugnis, so
wie auf die E inh a ltu n g  der gesetilieh nor- 
m irten F risten  zur A nnahm e seines Verspre- 
chens oder A ntrages yerzichtet und dass 
sein A nbot fiir ihn  vom Tage der Genehmi- 
gung durch d;e berufene M ilitarbehórde 
rechtskraftig  bidend ist.
V erwaltungs Commission der k. u. Militiir- 

B auabtheilung des 10 Corps.
Przem yśl, am 11. Jun i 1904.

L. cz. S. 2/4 (1) (49i 0 1—3)
Edykt konkursowy.

O, k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu

zezwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
p. Adolfa Volkmana, kupca w Nowym Są
czu niezarejestrowanego.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego P an a  Józefa W i- 
lusza w Nowym Sączu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Juliusza Ohodaekiego 
adw. w Nowym Sączu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27. czerwca 
1904 godz. 9 przed południem  w biurze 
N r. 105 przedłożyli dokumenty, poświadcza
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskam i 
względem zatwierdzenia tymczasowego za
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dn ia  15. lipca 
1904 a na  audyencyi likwidacyjnej na dzień
11. sierpnia 1904 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek. W ierzy
cieli, którzy zaniedbają term inu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak  i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu
czeni od podziałów uskutecznionych na pod
stawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w No
wym Sączu lub w pobliżu Nowego Sącza mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę
czeń w temże miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla n ich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. S. 3 2 (108, 109, 110 i 111) (4928) 
Konkurs otworzony uchw ałą tutejszą 

z 14. kw ietnia 1902 S. 3/2 (1) do m ajątku 
A braham a R anda kram arza w Samborze 
uznano dziś za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 30. kw ietnia 1904.

Konkursa.
L 2034. (4840 3 - 3 )

K O N K U R S  
na posadę adjunkta konceptowego Rady 

powiatowej w Chrzanowie.
Posada nadaną zostanie prowizo

rycznie na jeden rok z adjutura 1440 
kor. (120 kor. miesięcznie). Po upływie 
roku i po uzyskaniu stabilizacyi prawa 
służbowe adjunkta będą unorm ow ane:

a) pensya roczna 1800 kor. i do
datek aktywalny 300 kor. razem 2100 
koron ;

b) prawo do sześciu pięcioleci po 
180 koron;

c) prawo do emerytury według 
norm statutu emerytalnego dla urzę
dników Rady powiatowej Chrzanow
skiej.

Wymagane od kandydata: wiek 
niżej 85 lat, ukończone studya pra
wnicze z 3-ma egzaminami państwo- 
wemi i nienaganne życie.

Udokumentowane podania wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej 
w Chrzanowie po dzień 24. czerwca 
1904 włącznie.

Wydział Rady powiatowej
Chrzanów, dnia 3. czerwca 1904.

L. 881. (4645 1 - 3 )
OGŁOSZENIE KONKURSU 

Celem nadania ośmiu stypendyów 
po 400 koron rocznie z fundacyi ś. p. 
Edwarda Pawia Cz a b  a n a  dla uczniów 
Uniwersytetu lwowskiego rozpisuje się 
niniejszem konknrs.

I. O nadaniu stypendyum z tej 
fundacyi ubiegać się mają prawo zdolni, 
pilni, pracowici, nie nagannie zacho



wujący się, obyczajni a nie zamożni 
uczniowie zwyczajni jakiegokolwiek 
Wydziału w Uniwersytecie lwowskim, 
wyznania rzymsko katolickiego lub je
dnego z wyznań protestanckich o ile 
to być może rodem z Królestwa Polskie
go lub Cesarstwa Rosyjskiego narodo
wości polskiej bez względu na nazwisko 
i pochodzenie.

II. Pierwszeństwo do otrzymania 
stypendyum z tej fundacyi będą mieć 
posiadający powyższe ogólne wymogi 
uczniowie tegoż Uniwersytetu pocho
dzący z rodziny lub spokrewnieni z ro
dzinami C z a b a n ó w ,  de  B a l d i c h ,  
Gr e schków i W i e m a n ó w  a nastę
pnie w braku tychże synowie nieza
możnych kupców miasta W a r s z a w y  
lub urzędników Polaków, wyznających 
religię rzymsko-katolicką lub protestan
cką a szczególnie synowie ojców pra
cujących. w Magistracie warszawskim.

III. Pasiadanie tych wymogów 
nadających pierwszeństwo do otrzyma
nia stypendyów z tej fundacyi, winni 
ubiegający się wykazać dokumentami 
publicznymi jakoto: metrykami, po
świadczeniem właściwej władzy i t. p.

IY. Prawo rozdawnictwa stypen
dyów służy bez żadnego ograniczenia 
Senatowi akademickiemu Uniwersytetu 
lwowskiego W razach wyjątkowych 
wolno Senatowi akademickiemu łączyć 
stypendya w ten sposób, że jednemu 
uczniowi może przyznać dwa a w razie 
uznania potrzeby i trzy stypendya.

Decyzya Senatu akademickiego co 
do nadania stypendyum z tej fundacyi 
i co do ilości poszczególnego z tej fun
dacyi stypendyum me będzie ulegać 
żadnemu jakiemukolwiek odwołaniu 
i natychmiast będzie wykonalna.

Y. Stypendya z tej fundacyi przy
znawane będą stypendyście na czas 
trwania jego nauki uniwersyteckiej to 
jest do czasu ukończenia przezeń stu- 
dyów uniwersyteckich i otrzymania 
absolutoryum. Stypendya z tej fundacyi 
wypłacane będą przez każdoczesnego 
rektora i prorektora, jako zarządców 
fundacyi i jej majątku w ratach kwar
talnych, z góry za kwitami poświadczo
nymi przez Dziekana Wydziału do któ
rego należy stypendysta.

VI. O utracie ze strony poszcze
gólnego stypendysty prawa do dalszego 
poboru nadanego stypendyum z powodu 
przerwy w studyach uniwersyteckich, 
z powodu zaniedbania się w nauce, 
z powodu nagannego i nieobyczajnego 
zachowania się, orzeknie Senat Uni
wersytetu lwowskiego ostatecznie i pra
womocnie.

VII. Senat akademicki będzie upra
wniony pozostawić stypendyście pobór 
stypendyum wyjątkowo jeszcze przez 
rok jeden po normalnem ukończeniu stu- 
dyów uniwersyteckich, jeżeli stypen
dysta odda się dalszym studyom teore
tycznym w celu uzyskania stopnia 
akademickiego (doktoratu).

VIII. Ubiegający się o to stypen
dyum. powinni wnieść podania należy
cie udokumentowane na ręce Dziekana 
swego Wydziału najpóźniej do dnia 
30. czerwca r. b.

Lwów, dnia 27. maja 1904. 
Zarząd fundacyi stypendyjnej imienia 

ś. p. Edwarda Pawła Czabana:
X. Fijałek m .  p. Ochenkowski m .  p.

rektor. pro rectore

L. 1585. _  ̂ (4839)
Na mocy postanowień ustawy 

z dnia 2. lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. 
kr. oraz w ślad uchwały Wydziału po
wiatowego z dnia 27. maja 1904, roz
pisuje się konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Sokołowie 
z płacą roczną 1000 koron i ryczałtem 
na objazdy w kwocie 400 koron.

Okręg sanitarny w Sokołowie obej
muje następujące miejscowości: Soko
łów, Wulka sokołowska, Górno, Turze 
Markowiznę, Mazury, Trzeboś, Trze- 
buskę i Nienadówkę.

Kandydaci ubiegający się o po
wyższą posadę muszą oprócz dosta
tecznej fizycznej zdolności stwierdzonej 
świadectwem c. k. lekarza powiatowe
go, posiadać następujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom Dra medycyny upowa
żniający do wykonywania praktyki le
karskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. Najmniej dwuletnią praktykę 

w zawodzie lekarskim.
Pierwszeństwo między kom peten

tami będą mieli ci, którzy się wykażą 
dwuletnią służbą w szpitalu lub świa
dectwem ze złożonego egzaminu fizy- 
kackiego.

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa bliżej instrukcya służbowa wy
dana przez c. k. Namiestnictwo w po
rozumieniu z Wydziałem krajowym na 
zasadzie §. 14 powołanej ustawy.

Dotyczące podania wnosić należy 
do podpisanego Wydziału powiatowego 
w terminie do 30. czerwca 1904.

Z Wydziału powiatowego.
Kolbuszowa, 28. maja 1904

Serednicki m. p. Tyszkiewicz m. p,
sekretarz. prezes.

Kuratele.
L. cz. L. 2/4 (5) (3747 3 - 3 )

Jan  Chwał z Lubczy uznany um ysło
wo D i ed o ł ę ż D y m .

K uratorem  jego  ustanow iony Józef 
Trojan z Lubczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 6. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 125/4 (8) (3841 3 — 3)
P iotr Lewicki z Przem yślan uznany 

umysłowo chorym, kuratorem  jego ustano
wiono Stanisław a Lewickiego ze Lwowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przem yślany, dnia 13. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 138/4 (7) (3626 3 - 3 )
Za m arnotraw cę uznano H ryeia Dwor

skiego w Horyhladach.
Kuratorem  ustanow iony Iw aua LSoło-

weja.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 10. kw ietnia 1904.

L. cz. L. 3/4 (4) (3808 3 - 3 )
P iotr Stanieć z Dulczówki uznany m ar

notrawcą.
K uratorem  ustanowiony Józef Swier- 

czek z Dulczówki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, 5. kwietnia 1904.

L. cz. P. 206/3 (9) (3669 3 - 3 )
M arcin Bachnatiuk M arcina z Roso- 

chacza został uznany m arnotraw cą, kurato
rem  jego ustanowiono A ndrija Oleksiaka 
H ryeia z Rasochacza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Gwoździec, 16. lutego 1904.

L. cz. P. VI. 61/4 (3) (3699 3 - 3 )
Mieczysław Stanisław  W oiański pod- 

urzędaik kolejowy ze Stanisławowa uznany 
umysłowo chorym. Kuratorem  jego ustano'- 
wiony M ichał Petecki urzędnik pocztowy ze 
Stanisławowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 20. kwietnia 1904

L. cz. L. 2/4 (4) (8806 3 - 3 )
Iw ana Gerełyszyna s. Sem ena ze 

Strym by uznano umysłowo niedołężnym , ku- 
ra to ru n  ustanowiono Iw ana Garełyszyna s. 
H awryły ze Strymby.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
N adw órna, dnia 16. lutego 1904.

L. ez. P. IX. 37 4 (1) (3854 3 — 3)
A nna W engryniuk Iw ana z Szeparo- 

wiec uznana głupowatą, kuratorem  ustano
wiony Petro  M otruk z Szeparowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dn ia  17. m arca 1904.

L. cz. P. 41/4 (1) (3862 3— 3)
M&ryę z Kawków lo  Boryszkowiczowę 

2o Jaeukowę z Jezupola uznano umysłowo

chorą, a kuratorem  jej ustanowiono P e tra  
Stawycznego w Zezupolu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 17. m arca 1904.

L. ez. P. V. 255/1 (60) (3931 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Hersza 

H eilberga we Lwowie.
Kuratorem  jego ustanowiono p. dr. 

Adolfa Rosm arina we Lwowie.
|C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 22. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 28/4 (4) (3968 3— 3)
Za m arnotraw cę uznano Tadeusza Ty- 

sza, ro lnika w Dębnie.
Kuratorem  jego ustanow iono Bazylego 

Szostaka, rolnika w Dębnie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Leżajsk, dnia 9. kw ietnia 1904.

L. ez. P. 45/4 (11 (3880 3 - 3 )
K atarzyna Tataryn z W łodzim irzec 

uznana została m arnotraw czynią, a kurato
rem  jej ustanowiono Ha w ryła T ataryna 
z Włodzimirzec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Żurawno, dnia 10. kw ietnia 1904.

L. cz. P. 69/4 (1) (3175 3— 3)
Za m arnotraw cę uznano Leona Łosa 

w Cwikawie.
Kuratorem  jego ustanowiono S tan is ła 

wa S arata  gospodarza w Cwikawie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 11. kwietnia 1904.

L. cz. A. 15 P. 172/2 (11) (3838 3 - 3 )
Rozalia Cudzich z Gronkowa oddaną 

została pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego.

K uratorem  jej ustanowiono został Ja- 
kób Cudzich z Gronkowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 9. m arca 1904.

L. cz IV. 40/85 (5) (3839 3— 3)
Franciszek L enart syn M ichała  z 

Ostrowska oddany został pod kuratelę z po
wodu niedołęstw a umysłowego.

K uratorem  jego ustanowionym  został 
Antoni. W ładysław 2-ga im. L enart z Ostro
wska.

C k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 10. stycznia 1904.

L. cz. L. 5 4, P. 36/4 (4) (3804)
Za m arnotraw cę uznano Mikołaja Jak i- 

mowskiego w Janow ie. Kuratorem  jego usta
nowiono Józefa Fleiszerowicza w Janowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 3 m arca 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 111/4 (1) (4910 2 - 8 )

Przeciw Antoniemu Kizykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  zo
sta ł do c. k. sądu tut. przez M ichała Bier
nata pozew o ojcostwo.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10. czerwca 190i.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ki- 
zyka ustanaw ia się Franciszka M ichalika 
w Niegowici kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Die zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, dnia 3. czerwca 1904.

L. cz 0. III. 41/4 (3) (5011)
Przeciw Em ilii Tyszownickiej ostatnio 

w Dołhołuce zamieszkałej, której miejsce po
bytu je s t nieznane, wniesionym  został do 
c. k. sądu powiatowego w N isku przez 
Herza W eintrauba pozew o zeznanie kon
traktu.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 16. 
czerwca 1904 godz. 9 rano w tu t. sądzie 
biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw  niewiadomej 
z m iejsca pobytu Em ilii Tyszownickiej usta
nawia się p. W incentego M ickałkiewicza, 
nauczyciela w Jarocinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę swą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Nisko, dnia 6. czerwca 1904.

L. cz. C. II. 253/4 (1) (4960)
Przeciw Jędrzejow i Wołkowiczowi i 

M ichałowi Wołkowiczowi, których miejsce

pobytu jest nieznane, wniesionym  zostaćt
c. k. sądu powiatowego w S ta n is ła w o  
przez Jan a  F ran te  w Stanisławowie P°La, 
o w łasność parceli gruntowej 1. 961/1 w 8 
nisławowie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono *g 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień ’ 
lipca 1904 o godz. 9 przed południem ®l® 
Nr. 10 tutejszego sądu. _ . -rj.

Celem strzeżenia praw  Jędrzeja 1 
chała Wołkowiczów ustanaw ia się Pana ad*  ̂
kata dra W łodzimierza Hordyńskiego w 8 * 
nisławowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie P 
wyższych pozwanych w rzeczonej s p r* * . 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ® 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocni 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 31. m aja 1904.

L. ez. 0. II. 146/4 (1) (48{>4)
Przeciw Tomaszowi Laska z Łopuch0' 

wej, którego miejsce pobytu je s t nieznan 
w niesionym  został do e. k. sądu powiato*®' 
go w Ropczycach przez A ntoninę Mrocz*0' 
wą z Glinika pozew o zapłacenie 9u0 k°r/ 

N a podstawie pozwu wyznaczono r°?' 
prawę na dzień 4. czerwca 1904 o godzi010 
9 przed południem biuro N r. 33.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta' 
naw ia się pana dra Lewandowskiego ad * 0' 
kata w Ropczycach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie P0'  
zwanego w rzeczonej sprawie na j®$0 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąd*10 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam1*' 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 6. m aja 1904.

L. cz. C. 117/4 (1) (4980)
Przeciw M aryi ze Szalików Makuch 1 

Pietrowic, której miejsce pobytu jest ° ie'  
znane, wniesionym  został do c. k. sądu P?' 
wiatowego w Zatorze przez M aryę Szah* 
gospodynię w Rudzach pozew o zapłaceni® 
kwoty 936 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną został* 
audyencya na  dzień 14. czerwca 1904 god*’ 
9 rano w sali rozpraw N r. 4.

Celem strzeżenia praw M aryi ze Szali' 
ków M akuch z Piotrowic ustanaw ia się pa°* 
dra Adam a Dołkowskiego adwokata w Z*' 
torze kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M f' 
ryę ze Szalików M akuch w rzeczonej spraWl® 
na  jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on* 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika °i® 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 30. m aja 1904.

L cz. C 168/4 (1) (4961) 1
Przeciw M ichałow i W anatowi, któreg® J

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony®1 n
został do e. k. sądu powiatowego w Biec2® 
przez Jan a  Niziołka i uczestn. pozew o zni®' 
sienie wspólności realności lwh. 120 g1®' 
Binarowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono a®' 
dyeneyę na dzień 14. czerwca 1904 god*' j
9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego M1' 
chała  W anata ustanaw ia się pana Wawrzy®' 
ca W anata  z Binarowy kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozW*' 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i °i®' 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się ®ie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 31. m aja 1904.

L. cz. C. II. 302/4 (1) (49
Przeciw  niewiadomemu z życia i m iC  

sca pobytu Janow i Burkowi wniósł L ud^1 
Burek z Nowego Sącza pozew o 717 kor- 

Audyencya odbędzie się dnia 30. czer^ ' 
ca 1904 godz. 9 rano w biurze Nr. 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw P®/ 
zwanego kuratorem  Dr. S tuber adwokat * 
Nowym Sączu będzie go zastępował, dop0  ̂
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomoc®1' 
ka n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, 18. m aja 1904.

L. cz. 0. 97/4 (1) (5007) ,
Przeciw nieobecnemu M ichałowi Sz0Z0j 

chowiczowi wniosła A nna z Kulów Szcz® 
chowiczowa z Cichego pozew o 400 kor.

A udyencya do ustnej rozprawy ódb? 
dzie się 21, czerwca 1904 godz. 9 rano zp®/ 

U stanow iony dla strzeżenia praw  P®t 
zwanego kurator Dr. Juliusz Popiel adwok* 
w Czarnym Dunajcu, będzie go zastępy*V  
dopokąd on się w sądzie nie zgłosi lub P6̂  
nom ocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 18. maja 190*-
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L- 82.610.
c , OBWIESZCZENIE
cio " M inisterstw a spraw wewnętrznych z 9.

1904 L. 25.936, norm ujące aż do od- 
k o r ^ 8, Przy wóz zw ierząt i m ięsa z krajów 

°ny węgierskiej do królestw  i krajów za
stąpionych w Badzie państwa.

I.
gj, Poniżej wymienia się te gm iny na Wę- 
&rt6u * w Kroaeyi-Slawonii, z których w myśl 
nin+ u ust§p 1- i 2., rozporządzenia mi-
U teryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
start' ^ r ‘ z Powodu istnienia chorób
Dort 'eh  zakazany jest przywóz szczegółowo 

anych gatunków zwierząt.
B Te zakazy, które już z mocy samej 
iuii«Wy- obowiązują, rozciągają się na gminy 

enuie wymienione i na gminy sąsiednie.
W m yśl tego jest zakazany:

1. Z W ęgier:
^  . ») z powodu z a ra z y  p y sk o w o -rac ico - 
r0  ̂ Pr zyw óz z w ie rz ą t rac ico w y ch  (bydła 

gatego, owiec, kóz i św iń): 
w  komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo
wy mSereh a t : z gm iny B este; powiat sądo- 

"orna: z gm iny Szin; 
g. kom itat B a r s ,  powiat sądowy Garam- 

a tkereszt: z gm iny B a rto s ;
Urrt kom itat B i h a r ,  powiat sądowy Sza- 

• z gm iny K ism arja; 
z kom itat B o r s o d ,  powiat sądowy O zd : 

gminy N adasd;
.k o m ita t O s o n g r a d ,  powiat sądowy 

8zan in n e n : z gm iny Horgos;
kom itat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 

ztergo in : z m iasta E sztergom ;
* kom itat F e j e r ,  powiat sądowy V al: 

gminy Yal;
j  ,.. komitat H a j d ń ,  powiat sądowy Haj- 

Uoszormeny: z miasta Hajdubószórmóny; 
durt'^ s%8owy Hajduszoboszló: z gminy Na- 
Bal ar ’ Powiat sądowy Kózpont: z gminy 

tnazujvaros; 
komitat H e y e s ,  powiat sądowy G jón- 

z gmin Addcs, Nagyfiiged, Ysmos- 
Bo t P°w' a*; sądowy Hatvan: z gminy 
leu > powiat sądowy Heves: z gmin Erdóte- 

’ Tarnaroera, Tarnazsadaay ; 
t komitat H o n t, powiat sądowy K orpona: 

Sminy B a ra s i ;
P komitat J a s z - N a g y  k u n - S z o l n o k ,  
kisó ^  s$dowy Jkszdgi-Alsó: z gminy Jdsz- 
8ta Powiat sądowy Jaszśgy-Felsó: z inia- 
z J ąszberśny; powiat sądowy Tisza-Felsó: 
rp.gmin Dóvavanya, Kenderes, Kunmadaras, 

8z&derzs;
^  komitat K i s - K u k i i l l C ,  powiat sądo 

^ K adnót: z gm iny B adnót; 
z kom itat K o l o z s ,  powiat sądowy Mócs: 

Sminy Berkenyes; 
j .  komitat M a r m a r o s ,  powiat sądowy 

c'Só ; z gm in Tścsó, Urmezó ; 
r£, komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Szi- 

• z gm in Hehalo m, Lórinci;
8e, .ko m ita t N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
w  qJf af : z gm iny T ó tm egyer; powiat sądo- 

'  Galgóc : z gm iny B om anfalu; 
p0 .K o m ita t P e s t - P i l i s  S o l t - K i s k u n ,  
Pow-at s^dowy Dunavecse; z gm iny Solt; 
p0 sądowy Gódólló; z gm iny Buldog; 

lat sądowy N agykśta : z gm iny Tapio
k o  ;

q ,, kom itat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
au ta : z gm iny B arakony;

I)ar) ^0DQitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
j ^ua-Ąig^. z gmjn Tiszalok, Tiszapolg-ir 
g if^ iasta  Nyiregyhdza; powiat sądowy Na- 

a"ó ;  z gminy Nagykalló;
kom itat S z e b e  n, powiat sądowy Na- 

z6ben: z gminy Kakasfalya; 
z .  . komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Ig ló : 

i la s ta  Ig ló ; 
nart komitat S z o l n o k  -D o b o k  a, powiat 
6gv°^ y  Kókes: z gmin Buza, Pujon, Szent 
W  .u i powiat sądowy Sz*mosujvar: z gmi- 

1 m o ró :
pc komitat T o 1 n  a, powiat sądowy Koz
ino,:; z gm iny T oina; powiat sądowy Si- 
hja ya ■ z gm in Nagyszekely, Siraontor- 
B6p.; Powiat sądowy V ólgyseg: z gmin

^Patlan, Kisdorog?
dow komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są- 

y marosludas: z gminy M aroslekenee; 
lajj, komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy Ban- 

' z gmin Nagygśj, Partos, T o h ad ia ;  po
mórz iŜ d°wy Nagybecskerek: z gmin Febó  
ypy Szerbaradac, Tótaradac ; powiat sądo- 
poW: , agyszentmiklós: z gmiuy Valk:iny;
O b if f  są<iowy Tórókkanizsa: z gmiuy

Ptom komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
n ^ u r ó d :  z gmin Felsorakos, Gyepes, Ke- 
beiv' a V̂a> Lóyete; powiat sądowy Udvar- 
Z a j ć , z. gmin Kśpolnasolahfalu, Szentegyhźi- 

lahfalu i z miasta Szekelyudvarhely; 
z & komitat U n g, powiat sądowy Szobranc: 

'ny  Sśrosrem ete ;
Z g .komitat Ya s ,  powiat sądcwry S a rv a r: 

n G yertyam os, Ikeryar, N yóger; 
k o r  ita t ‘ Y e s z p r ó m ,  powiat sądowy 

J  z gm iu Borosgyor, Kettornyulak, 
ki, rj,a d ; powiat sądowy Zirc: z gm in Tele-

z g^-kem ittit Z a l a ,  powiat sądowy Tapolca:

kom itat Z e m p 1 e n, powiat sądowy 
Z zinna: z gm in Pichinye, Z sinna;

komitat Z ó 1 y o m, powiat sądowy Be- 
sztercebanya. z gmin LiOetbanya, Szeicse 
powiat sądowy Breznóbanya: z gm in Cser- 
patak, Szentandras ; powiat sądowy Zólyorn : 
z gm in Halaszi, N agyret, jakoteż z m unicy
palnych m iast Debrecen I. rejon, Selmsc-es- 
Bólabanya, Szeged I. i III. re jon ;

b) z powodu pomoru świń przy
wóz świń:

kom itat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo
wy K assa: z gm iny T ornyosnem eti;

kom itat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Baliszfalva : z gm iny Szaszpatak ; powiat są
dowy M arosujvar: z gm in K utyfaiya, B an
dor, M agyarcsesztve, Maroscsucs, Maros- 
gezse, M arosujyar; pow iat sądowy Nagye 
nyed: z gm in Asszonynepe, Fugad, Maros • 
szentkiraly, Szaszujfalu i z m iasta N agya- 
nyed ; powiat sądowy K isen y ed : z m iasta 
Y izakna; powiat sądowy V esespatak: z m ia
sta A b ru d b śn y a ;

kom itat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gm in Kocsuba, Yaszoja, Zóldes; 
powiat sądowy N agybalm agy: z gm in As- 
cuca, K isbalm agy ;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są
dowy T itel: z gm in Sajkśszentiran , Tisza- 
kalm anfaka, T ite l; powiat sądowy Z e n ta : 
z gm in M agyarkanizsa, M artonos i z m ia
sta Zenta ; powiat sądowy Zsablya : z gm in 
Osurog, N a d a lja ;

komitat B a r  a n y a , powiat sądowy 
Pecsyarad: z gm in Him eskaza, Maraza,
N agypall, Tiispokmarok, Szilagy ;

kom itat B a r s ,  powiat sądowy A ranyos- 
m a ró t: z gm in Hecse, Kistapolcsany, Na- 
gyszelezseny, Szentnaarton;

kom itat B e k ś s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gm iny F tizesgyarm at;

komitat B e r e g ,  powiat sądowy Mezó- 
kśszony : z gminy N agyłónya; powiat sądowy 
Tiszahat: z gm in Badaló, J a a d ;

kom itat B a s z t ę  r c e - N a s z ó d ,  po
wiat sądowy Bessenyó: z gm iny Y erm es;

kom itat B i b a r ,  powiat sądowy Belś- 
n y e s : z gm iny uokola.; powiat sądowy
Oseffa: z gm in Gyapju, Sarkadkeresz tu r, 
powiat sądowy S a rre t: z gm iny B arand; 
powiat sądowy V askoh: z gm in G yigyiseny, 
Bózbanyayaros;

kom itat B o r s o d ,  pow iat sądowy Ózd: 
z gm in Arló, Jardaahaza , Ozd; powiat są
dowy Szentpeter: z gm in Barcika, Berente, 
Dedes, Parasznya, Sajoszentpetcr ;

kom itat B r a s s ó ,  powiat sądowy Fel- 
videk : z m iasta B ra ssó ;

komitat O s i k ,  powiat sądowy Ka- 
szónalcsik : z gm iny Osikvei:ebes ;

kom itat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
T iszan innen : z gm in Sóvenyhazą, Tape;

kom itat F e j e r ,  powiat sądowy Y ai: 
z gm in Baraeska, Bodmer, O sabdi;

kom itat F  o g a r a s ,  powiat sądowy Al- 
sóśrpas: z gm in A Póarpas, D rą g u s ; powiat 
sądowy F ogaras: z gm in Kopaesel, Jelargi- 
n e n ; powiat sądowy Sarkam y: z gm in F«l- 
sayenica, Sarka uy ;

kom itat G ó m & r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy G aram yólgy: z gm iny Polonka; po
wiat sądowy N agyB ócze : z gm in M urauy, 
Perlasz, Ratkószuha, Ujyasśr i z miasta Jolsva; 
powiat sądowy Bozsnyó: z gm in Betlór, Kesz- 
yeszyeies, _ Bebenyenyujfalu;

komitat G y o r ,  powiat sądowy Soko- 
ró a lja : z gm iny Patka ;

komitat H a r o m s z ó k ,  powiat sądowy 
S e p s : z gm in Arkos, Illyefalva, Szotyor
i z miasta Sepsiszentgyórgyy;

kom itat H e y e s ,  powiat sądowy 
E g e r : z gm in Aldebró, Vecs i z miasta 
E g e r; powiat sądowy Gyongyos: z gminy 
L u o as;

komitat H o n t ,  powiat sądowy B a t: 
z gm in Alsóbaka, Bacsófalva, Bagonya, Fel- 
sobaka; powiat sądowy Ip o ly n je k : z gminy 
A lsóipoiynyek;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy Pe- 
trozsóny: z gm iny Zs iyvajdejvulkau ; pow iat 
sądowy Szaszyaros: z gminy Perkasz;

kom itat J ś s z - N  a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy T isza-Felsó: z gutin Abśrd- 
szalók, K unhegyes, Tiszaderzs i z m iasta 
Turke^e; powiat sądowy Tisza-Kózep : z gm i
ny Tórókszentmiklós i z m iast Kareag i Me- 
zotur II. i HI- re jo n ;

kom itat K i s - K u k u l l ó ,  powiat są
dowy E rzsśbetyaros: z gm in Kisszollós, Za- 
gor i z m iasta E rzsóbetvaros; powiat sądowy 
Hosszuaszó: z gm in Betlenszentmiklós, Na-
gyekem ezó;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Al- 
mAs: z gm iny K ózeplak; powiat sądowy 
B anffyhunyad: z gm iny B au iłybunyad ; po
wiat sądowy Gyalc,: z gm iny Tót-falu; po
wiat sądowy N śd asm en t: z gm in Egeres, 
Makó, Szu s a k ; powiat sądowy T e k e : z gm i
ny Mezoerked;

komitat K r a s s ó - S z ó r  e n y, powiat 
sądowy B ogsńu: z gm in Doguacska, Nómet- 
bogsan ; powiat sądowy Jam  : z gm in Csm 
kics, Jam , Makovisiye, M eresina, Bakasdia, 
Szlatina, Szubotma, Udyarszallas, V ra n y ; 
powiat sądowy Orayica: z gm iny B rostyau;

kom itat M a r o s - T o r d a ,  powiat są
dowy M aros-Alsó: z gminy Gyalakuta; po

wiat sądowy Begen-ALsó : z gm in Beresztelke, 
M arosjara; powiat sądowy Begen-Felso: 
z gm iny Marosvecs ;

komitat N a g y - K t i k t l l l  ó ,  powiat są
dowy Kókalom : z gm iny Kóbor ; powiat są
dowy M edgyes. z gm iny Buzd i z miasta 
M edgyes; pow iat sądowy N ag y sin k : z gm iny 
M oha; powiat sądowy Segesvar: z gm in 
Danos, K eresd i z m iasta S egesyar; powiat 
8a,dowy Szentagota: z gm in Apatfaiva, Hegen, 
Jakabfalva, M agaró;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy E r- 
sekujv4r: z gm in Andód, Komjat.: T aidos- 
k ed ; powiat sądowy N y itra : z gm in Csabaj, 
F eisoeiefan t;

kom itat P e s t - P i l i s  - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy B ia: z gm iny Budakeszi;
powiat sądowy Y acz: z gm in Rakospalota,
Y achartyan, Veresegyh-iz i z m iasta Ya c ;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy Al- 
sóseailókoz: z gm iny Padany  ; powiat są
dowy Felsóscallókóz; z gm in D eaesd, H idas;

kom itat S d r o s ,  powiat sądowy Alsó- 
T arcza : z gm in Berettó, Kakasfalu, Kisfalu, 
Lemes, Szentpśter, T apolesany; pow iat są 
dowy Siroka: z gm iny Felsósebes;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany: z gm in Kemecse, Oros, V asm egyer; 
powiat sądowy D ada-Felsó: z gm in Gava,
Ibrdny, Nagyfalu, Rakamaz, Szabolcs; po
wiat sądowy K isvarda. z gm iny K isv a n ia ; 
pow iat sądowy Tisza: z gm iny Zsurk;

kom itat S z e b e n ,  powiat sądowy N a- 
gyszeben: z gm in Szelindek, Y eszteny; po- 
w int sadowy Szerdahely: z gm iny P o ly a n ; 
powiat U jegyhaz: z gaim y A lcina;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gól- 
E icbanya: z gm iny N agyfolkm ar; powiat są
dowy Igló : z gminy Szepessutneg;

kom itat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
K raszna: z gmin Kraszna, Tusza, Varsolc;

komitat S z o l n o k - B o b o k a ,  powiat 
sądowy Osakigorbóą z gm iny A szó ; powiat 
sądowy M agyarlapos : z gminy M agyarlapos; 
powiat sądowy N agy-Ilonda: z gm in Bobro- 
csina, Tokepataka;

kom itat T e rn e s , powiat sądowy Bu- 
z ia s : z gm in Otvósd, Szinerszeg; powiat 
sądowy K ubin: z grnin Bavaniste, Szekely- 
keve, Terneskubin; powiat sądowy B e k a s : 
z gm in Aga, A ranyag, Bdzos, BukoycC, 
Jezvin, M argitfalva, Panyova, Tem esrekaS; 
powiat sądowy V naga: z gminy B rukenau;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy A isójara : z gm in Bikalat, O lahrakos;

kom itat T o r  o n  t a l ,  powiat sądowy 
A lib u n a r: z gm -ny Sandorfalya; powiat są
dowy A ntalla iya: z gminy Orepaja; powiat 
sądowy N agy-B ecskerek: z gm in K atalin- 
falya, Lazarfól\  Lukacsfalya, Nómeteiemer, 
Bogendorli, Budoltsgnad, Szerbaradac, Zsig- 
m oiidfalya; pow iat sądowy N agy-K ikinda; 
z gm in Mokrin, Nakófalva i z m iasta Na- 
g y -k ik in d a ; powiat sądowy Tórokbecse: 
z gmin Kumau, M elence ; powiat sądowy Tó
rókkanizsa: z gm in C.óka, Oroszlamos, Tó- 
rokkanizsa; powiat sądowy Zsom bolya: 
z gm in M agyaicernya, Nagytószeg, Nómet- 
c e rn y a ;

komitat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
Zsolna: z gm iny Z so lna;

kom itat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
H om oród: z gm iny H om oródalm as; powiat 
sądowy Szekólykeresztur: z gm in E rk ed ,
M edcser; powiat sądowy U dvarbely: z gm in 
Alsósófitlya, Parajd, Szenttam as i z miasta 
8zekelyudvarhely;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti 
szau in n en : z gn-in F elsokaraszló , Szóllós- 
yegardo; p iwńat sądowy T iszantu l: z gminy 
K ókenyesd;

kom itat U n g ,  po\ęiat sądowy K apos: 
z gm iny C sap ; powiat sądowy S zo b ran c ; 
z gminy Atsóribnyice, V innabanka; powiat 
sądowy U ngyar: z gm in Bezo, Iglinc, Jenke, 
Karcsaya, Piakóe, Badvanc i z miasta 
U ngyar ;

kom itat Z e m p 1 ó n , powiat sądowy 
B odrógkóz: z gm iny K arad ; powiat sądowy 
S ato raljau jhely : z gm iny Ladm óc;

komitat Z ó l y o r n ,  powiat sądowy 
B esztercebanya: z gm iny Libetbanya, Sebo ; 
powiat sądowy B reznóbanya: z gm in  Benes- 
ha-za, F elsólehota; powiat sądowy Nagysza- 
la ta a : z gmir.y Zolna; powiat sądowy Zu- 
ly o m : z gm iny Halaszi;

jakoteż z m unicypalnych m iast K o- 
l o z s v a r ,  VI.  rej., S z a b a d k a  I. i VII. 
rej., Temesyar.

c) z powodu g a ra ż y  ró ż y  w ą g lik o w e j 
p rzy w ó z  św iń :

kom itat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo
wy Kassa: z gm in Geese, Nagyida, Szeplak;

kom itat A l s ó  - F e b ó r ,  powiat sądowy 
N agyenyed: z gm in Asszonynepe, Felenyed, 
M arosszentkiraly i z m iasta N agyenyed;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gm iny B utty in ;

komitat B a c s - B o d r o g :  powiat sądo
wy Z en ta : z gm iny A d a ;

kom itat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsvarad: z gm in Geresd, Peesyśrad, Pe~ 
re k e d ;

kom itat B a r s ,  powiat sądowy A ranyos- 
tn a ró t: z gm in Belad, K isyalkóc; powiat są
dowy G aram szentkereszt: z gm in H atśrke-

leczeny, R u d n ó ; powiat sądowy B erebóly : 
z gm in Aha, F elsógyóród ;

komitat B e k e s, powiat sądowy Gyoma: 
z gm iny Gyoma; powiat sądowy Szeghaloin : 
z gmin Szeghalom, Vósztó;*

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Szent
peter: z gm in Aiacska, Szentm arton;

komitot O s i k ,  powiat sądowy Kaszo- 
nalcsik : z gm iny C sikszen tgyórgy;

komitat O s o n g r ś d ,  powiat sądowy 
T iszan innen : z gm in Kistelek. Sdndorfalva;

kom itat F e j ś r ,  powiat sądowy Y al: 
z gm in Bicske, Osabdi;

kom itat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
F o g a ra s ; z gmin Fogaras, J a s ;

kom itat G ó m ó r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Bazsnyó: z gm iny B udna;

kom itat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
K ezd: z gmin Albis, Dalnok; powiat są 
dowy M iklósvar: z gm iny E lopatak ;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Gyón- 
gyós: zg m in A tk ar, Detk, N agyrede, Yisonta, 
V isznek;

komitat H o n d ,  powiat sądowy K orpo
n a :  z gm in Darazsi, Felsóbagyon;

kom itat J ś s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gm iny A bad- 
szalók i z miasta K arczag; powiat sądowy 
Tisza kózep: z miasta Mezótur, III. i IV. 
r e jo n ;

kom itat K o l o z s ,  powiat sądowy Mócs 
z gm iny K ótelend; powiat sądowy Nśdas- 
m ent: z gm iny T tire; powiat sądowy Teke: 
z gm iny K ozm atelke;

kom itat K r a s s  o-S z ó r e n y, powiat są
dowy Jżm  z gm iny N iko line; pow iat sądo
wy Moldaya: z gm in Zlatica, W eitzenried;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat sądo
wy M aros-Alsó: z gm iny M arosszentkiraly ;

kom itat N a g y - K t ik t i l ló ,  powiat są
dowy M edgyes: z gm iny Kiskapus; powiat 
sądowy N agysiuk: z gm iny N agysink;

kom itat N y i t r a ,  powiat sądowy Gal
góc: z gm in Lakścs, Meroce, S4g, Y orósvar; 
powiat sądowy N y itra : z gmin Osekej, Dicske, 
Eelsókóróskeny, Kalasz, N yitraegerszeg, Tor- 
mos, Orrnóny i z m iasta N yitra:

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Alsó-Osallokóz: z gm in Albar, A listal; Du- 
naszerdahely, Lidertejed, N agyaoony; powiat 
sądowy Felsocsallókoz: z gm iny K ism agyar; 
powiat sądowy G alanta: z gm iny Yizkelet; 
powiat sądowy M alaczka: z gm iny M alaczka; 
powiat sądowy Nagyszom bat: z gmin Alsó- 
csópóny, Szered • powiat sądowy Szem pc: 
z gm in Sarfo, Szem pc;

komitat S a r  o s, powiat sądowy F el- 
so tarca: z gm iny D aró c ; powiat sądowy 
S iroka: z gm in Gergelylaka, N em etsórar; 
powiat sądowy Tapoly: z gm in Fulyan, 
Badfó, Polyakóc;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dada-felsó: z gminy B ercel;

kom itat S z e b e n ,  powiat sądowy Uje- 
g yh iiz : z gminy Illem bśk ;

kom itat S z e p e s ,  powiat sądowy Igló : 
z gm in Leszkoyjaa, Y idernik; powiat sądo
wy L ó cse : z gm in Farkasfalu, Górgó, Za- 
vada, jakoteż z m iasta Lócse; powiat sądo
wy Szepesvńralja: z gm in Alinas, Olsayica, 
B agyóc;

kom itat T e  m e s ,  powiat sądowy Bu- 
z ias: z gm iny D ragsiaa ; powiat sądowy 
B ek śs : z gm iny Sustra, powiat sądowy 
Y inga: z gm in Barachaza, M ercifalva, Zsa- 
d a n y ;

kom itat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
A n ta lfa ly a : z gm in Tomasovac; powiat są
dowy N agybecskerek: z gm iny Zsigmond- 
fa lv ^ ;

komitat T r e n c s ó n ,  powiat sądowy 
B an : z gm in Biskupic, Dezser; powiat są
dowy Illava: z gm iny Kaszaroyue;

kom itat T u r ó c ,  powiat sądowy Mosó- 
czn ió : z gm in Hubova, Ivankafalu, Kisfalu, 
F a lc sa ; powiat sądowy Szent M artonblatn ica: 
z gm in Bisztricska, N agyjeszen, Turócsze-it- 
m ar o n ;

komitat U d v a r b e ly , powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gm in B etfaha, Kissoly- 
m os; pow iat sądowy U d ra rh e ly : z gm iny 
K adicsfalva;

kom itat U n g ,  powiat sądowy U n g v a r: 
z gm iny P inkóc;

kom itat Z e m p l e n ,  powiat sądowry Sa- 
to ra ijau jh e ly : z gm iny Sarospatak, jakoteż 
z m unicypalnych m iast: Hódmezó-Vasarhely, 
Selmee-śs-Belabanya, Szabadka VI. i YII. 
rejon.

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
o w ie c :

kom itat A i s  ó - F  e hś r, powiat sądowy 
M agyarigen: z gm iny Ompolyica;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy De- 
recske : z gm iny D erecske;

kom itat H  e v e s, powiat sądowy Heyes: 
z gm iny H eves;

kom itat K r d s s o - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy O rayica: z gm iny R akitow a;

komitat S z a t m ś r, powiat sądowy 
Szatm ar: z gm iny L azari;

kom itat T e m e s, powiat sądowy Osś- 
kova: z gm iny Bereny; powiat sądowy 
K óspon t: z gm iny Rom anszentm ihaly ; powiat 
sądowy U jarad : z gm iny F i bis;

kom itat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
martoiiblatnica- z gm iny P o d h rśg y ;
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kom itat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 

m artonb la tn iea : z gm iny P odhragy ;
komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 

H om oród: z gm iny H om oródszentm artoa:
powiat sądowy U dvarhely: z gm iny Marc- 
fa lv a ;

kom itat Z ó l y o  m, powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z miasta Breznóbanya, jakoteż
z m unicypalnego m iasta Kecskenoet, I. rejon

2. Z K roacyi-Slawonii. 
a) z powodu pomoru świń przywóz

świń:
kom itat L i k a - K r b a v a ,  powiat B r in j : 

z gm in Je z e ra n e ;
kom itat M o d r u s - R i e k a ,  powiat 

S lu n j: z gm in S lunj,Y alisselo;
kom itat P o ż e g a :  pow iat Novska: z 

gm in Jasenovac, Novska;
kom itat S r i e m  (Syrm ien), powiat Mi- 

tro v ica : z gm iny G rgurevci; powiat S id : 
z gm in M ala-Y asica; powiat Y ukovar: z gm i
ny B obota;

kom itat Z a g r e b ,  powiat D vor: z gminy 
Divusa, Dvor, Rujevac Z r in j; powiat G lina: 
z gm iny G lina; powiat K ostajnica: z gmin 
Crkveni bok, Dubica, M ajur, M ecencani, Sta- 
za jakoteż z municypalnego m iasta Osiek.

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powodu 

zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzym uje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z Węgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz przywozu zwie
rząt racicowych (bydło rogate, owce, kozy, 
św in ie ):

z następujących powiatów sądowych 
Mór, Szekesfejórvar (kom itat Fejer), Gesztes, 
Tata, (komitat Komarom), jakoteż z m uni
cypalnego m iasta Szókesfehervar;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu świń:

z następujących powiatów sądowych 
Cserehat, Góncz, Szikszó, Torna (komitat Abauj- 
Torna), Arad, Borosjeni), Elek, Kis-Jeno, 
Pecska, Radna, Ternora, Vilagos (kom itat Arad), 
A patin,Bacs-A lm as, Baja,Hódsagy Kula, Nómet- 
Palanka, u.Becse, Topolya, Ujvidek, Zombor 
(komitat Bacs-Bodrog), Baranyavar, Hegybat, 
M ohścs, Pócs, Siklós, Szent-Lorinez (komitat 
Baranya), Lóva łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Bars), Bókós, Bókós-Csaba, 
Gyula łącznie z miastem tej samej nazwy, Oros- 
haz, Sarvas (komitat Bókós), Latorcza, Mun- 
kścs łącznie z m iastem  tej samej nazwy (ko
m itat Bereg) Ból, Berettyó-Ujfalu, Derecske, 
Elesd, E r  - Mihalyfalva, Kóspont, Magyar- 
Csóke, M argitta, Mezó-Keresztes, Nagy-Sza- 
lonta, Szalard, Szókelyhyd, Tenke, (ko
m itat Bihar), Eger, Mezócsat, Miskolcz łącz
nie z miastem tej samej nazwy Szendró (komitat 
Borsod), Battonya, Kovścshaz, Kozpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (kom itat Csanad), 
Csongrad, Tiszan-Tul, łącznie z miastem Szente- 
(kom itat Osongrśd), Esztergom, łącznie z mias 
stem tej samej nazwy, Parkany  (kom itat 
Esztergom ) Adony Mór, Sarbogdrd, Szókes- 
Fejórvśr (komitat Fejór), Rimaszócs, Ri- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Tornalia (komitat Gomor-Kis-Hont), Puszta, 
Tosziget-Csilizkoz (kom itat Gyor), Hajdii- 
Bószórmeny łącznie z miastami Hajdii-Bó- 
szormenyi, H ajdu-Nanas, Hajdó-Szoboszló 
łącznie z m iastem  tej samej nazwy, Kozpont (ko
m itat Hajdó), Hatvan, Heves, Pótervasór, Tisza- 
Flired (komitat Heves), Ipolysag, Szob (ko
m itat Hont), A lgyógy, Bród, Dóva łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
s miastem Yajda-Hunyad, Kórosbanya, Ma- 
ros-Illye, (kom itat Hunyad), Alsó-Jaszsag, 
A lsólisza, Felso - Jaszsag łącznie z miastem 
Jśsz-Beróny, (kom itat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), 
Dicsó-Szent M arton, Radnót (kom itat Kis- 
Ktiktilló), Koloszvar łącznie z miastem 
Kolosz, Mezó - Órmónyes, Nagy-Sarm ós (ko
m itat Kolosz), Osallókoz, Gesztes, Udvard (ko
m itat Komarom), Bega, Fascet, Karansebes 
łącznie z miastem tej sa aej nazwy, Lugos 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Maros, 
Resicza, Tem e;, (komitat Krassó - Szóreny), 
Huszt, Sziget łącznie z miastem Maramaros- 
Sziget, Sugatag, Taraczvis, Tócsó, Tiszavól 
gy (komitat M aramaros), Felso - Maros, 
(kom itat Maros-Torda), Magyar-Ovar, Nez- 
sider, Rajka (komitat Moson), Balassa-Gyar- 
mat, Fiilek, Losoncz łącznie z miastem tej sa
mej nazwy, Nógrad, Szóesóny, Szirak (ko
m itat Nógrad >, Abony łącznie z miastami 
Czeglód i Nagy-Kórós, Alsó-Dabas, Dana-Vecse, 
Gódólló, Kalocsa, Kis-Kun-Felegyhaza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kiskórós, łącznie 
z miastem Kis-Kun-Hasas Kun Szent-Mikiós, 
Monor, Nagy-Kata, Pomaz, łącznie z miastem 
Szent-Endre Raczkeve (kom itat Pest-Pilis- 
Solt-Kiskun), Barcs, Csurgó, Igal, Kaposyar 
łącznie z miastem tej samej nazwy, I.engyeltót, 
Marczal, Nagy-Atad, Szigetyar, Tab, (komitat 
bomogy), Csorna, Kapuyar, Kis-Marton, łącznie 
z miastami Kis-M arton i Ruszt, Nagy-M arton, 
Sopron, (komitat Sopron), Alsó-Dada łącznie 
z miastem Nyiregyhaza, Nagy-Kalló, Nyir- 
Bator, (komitat Szabolcs), Csenger, Erdod, 
Mateszalka, N agy-B auya  łącznie z miastami 
Fólsó - B anya i N ag y - Banya Nagy-Kóroly

łącznie z miastem tej samej nazwy, Nagy-Somkut, 
Szatmar, Szinyór-Yaralja (kom itat Szat-mar), 
Szilagycseh, Śzilagy-Somlyó łącznie z miastem 
tej samej cazwy,Ta-?:ad, Zilah łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zsibó (kom itat Szilagy), Deós 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kókes, 
Szamos Ujvar łącznie z miastem tej samej na
zwy (komitat Szolnok-Doboka), Osakoya, Detta, 
Kozpont, Lippa, U j-Arad, Yersecz, (kom itat Te- 
mes), Domboyar, Dunafóldyar, Kozpont, Simon- 
to rn ja , Tamas, Yolgysók (komitat Toina), Fel- 
yincz, M aros-Ludas, Torda łącznie z miastem 
tei samej nazwy, Toroczkó, (komitat Torda- 
Aranyos), Baniak, Módos, Nagy-Szent-M iklós, 
Pancsoya, Pardany, Perjam os, (komitat To- 
rontal), Felsóór, Kis-Czell, Kórmend, Koszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Ńem etuj- 
var, Saryar, Szent Gotthórd, Szombathely 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Yasyar 
(komitat Yas), Devecser, E ny ing  Papa łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Yeszpróm 
łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Zircz (komitat Yeszpróm), Alsó - Lendya, 
Osaktornya, Kanizsa łącznie z miastem Na- 
gy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, Nova, Pacsa, 
Perlak, Sumeg, Tapolcza, Zala - Egerszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Zala- 
Szent-Grót (komitat Zala), Szerencs, Tokay 
(komitat Zemplón), jakoteż z m unicypalnych 
miast Arad, Baja, Debreczen, Kecskemót, 
Komórom, Sopron, Szatm ar-N óm eti.

2. Z Kroacyi-Slawonii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

przywozu świń z następujących powiatów: 
Beloyar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gareśnica, Gjurgjeyac, Grubiśnopolje, Ko- 
priynica łącznie z miastem tej samej na
zwy, Kriżevci łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), Yojnić (ko
m itat Modrus-Rieka), Brod łącznie z mia
stem tej samej nazwy, D aruyar, Pożega, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (ko
mitat Pożega), Ilok, Yinkoyci, Zemun, Zu- 
panja, (komitat Syrm ien) Ivanec, Klanjec, 
Krapina, Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, Ya- 
rażdin, Z latar (kom itat Yarażdin), Djakov.>, 
Miholjac dolnji, N asice, Osiek, Slatina, Yiro- 
vitica (kom itat Y irovitica), Dugoselo, Karlo- 
vac łącznie z miastem tej samej nazwy, Pe- 
trin ja  łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pisarowina, Sveti Ivan-Zelina, Sisak łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Stnbica, Velika, 
Gorica, Vrginm ost, Zagreb (kom itat Zagreb), 
jakoteż z m unicypalnych m iast Yarażdin, 
Zemun (Sem lin).

III.
Z powodu zaraz w granicznych powia

tach i tak:
a) z powodu zarazy pyska i racic w

powiatach sądowych Szakolcza, łącznie z m ia
stem tej samej nazwy, Vógujhely (kom itat 
N yitra), Trencsón, łącznie z miastem tej sa
mej nazwy (kom itat Trencsón) zakazany jest 
przywóz zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń).

b) z powodu pomoru w powiatach są
dowych Szoiyva (kom itat Bereg), Ókórmezo 
(kom itat M oramoros), Pozsony, łącznie z m ia
stem Szent-Gorgy (kom itat Pozsony), Szepes- 
falva (kom itat Szepes) i Bereznna (kom itat 
Ung), Homonna (kom itat Zemplen) na 
W ęgrzech i w powiatach Senj, łącznie z mia
stem  tej samej nazwy (komitat Pika Krbava), 
Yrbovsko (kom itat M odrns Rieka), Samobor 
(uom itat Zagrzeb) w Kroacyi Sławonii;

c) z powodu ró ży  w ą g lik o w e j św iń  
w powiatach Szenicz (kom itat N yitra), Kes- 
m ark, łącznie z m iastem  Kósmark, Lei- 
bicz i Szepes-Bóla, Szepes-Szombat łą 
cznie- z miastem Poprat (kom itat Szepes), 
Trencsón, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(kom itat Trencsón), M uraszombat (komitat 
Yas), jakoteż z m unicypalnego miasta Pozso
ny na Węgrzech i w powiatach Susak, łącznie 
z miastem Bakar (kom itat Modrus Rieka), 
Jaska (kom itat Zagrzeb), w Kroacyi-Sla
wonii zakazany jest przywóz świń.

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państw a na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c. k. Starostwa w Benkovac, Bruk 
n. L , Feldbach, Gódmg, Gurkfeid, Lisko, 
Luttenbergu, M isteibach, Nowym Sączu, 
Nowym Targu, Rudolfswert, S tryj, Tscher- 
nem bl, Turka, Ung. Brod, U nter. GiŁnsern- 
dorf, Yolosca, Zara.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy
wozu, winny być dostarczone paszporty by
dlęce, wydane urzędowni8 i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi 
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym  zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport —- o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do puDlicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przj 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę 
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za 
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą
dzenie c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych 
z 19. i 26. m aja i 1. czerwca 1904 L. 22.852 
28,522 i 24.473, ogłoszone tu  ejszemi obwie 
szczeniami z 20. i 27. maja oraz 4. czerwca 
1904 L. 72.181, 75.441 i 78 821 („Gazeta 
Lwowska z 25. i 31. maja oraz 7. czerwca 
1904 Nr. 118, 123 i 128).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą w edług §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 tłum ieniu chorób stadnych, a do trans 
portów zwierząt, wprowadzonych z W ęgier
1 z Kroacyi-Slawoni wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46 ustawy z 29. lu
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych
m iast w życie.

Oo się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 10. czerwca 1904.

1

L. cz. 0. 1. 165,4 (1) (4991)
Przeciw Israelow i Dawidowi Grabschei- 

dowi i Ohawie Hindzie F lugelm an, k tórych 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Śniaty- 
nie przez S tanisław a Bajorka kupca w Śnia- 
tynie pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla sum 192 złr. zpn. i 200 złr. ze stauu 
biernego realności obj. whl. 49,1. gm iny 
Śniatyn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 17. czerwca 1904 o godz. 10 rano, 
w tym  sądzie biuro Nr. 3 I.

Oełem strzeżenia praw  Israela Dawida 
Grabscheida i Chawy H ild y  F lugelm an usta
nawia się Pana adw. dra Ros8nkecka w 
uniatynie Łuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Śniatyn, dnia 3. czerwca 1904.

N. cz. O. 171,4 (1) (4977)
Przeciw Józefowi Łabędziowi, Janow i 

Łabędziowi i M aryannie z Łabęłziów  W il
czyńskiej i spól. z Tuchowa, których m iej
sce pobytu jest nieznane, wniesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Tuchowie przez 
W ojciecha Łabędzia pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 30. czerwca 1904 o go
dzinie 9 rano w tut. sądzie biurze Nr. 8 ’ 

Celem strzeżenia praw Józefa i Jana 
Łabędziów i M aryanny W ilczyńskiej usta
nawia się Pana dra A lberta A gatste ina adwo 
kata w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
w ym itm onych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamia
nują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tuchów, dnia 5. czerwca 1904.

L cz. O. II. 194 4 (1) . (4972)
Przeciw Adamowi Żmudzie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie, 
przez Józefa Pycha w Róży pozew o 236 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 21. czerwca 
1904 w biurze Nr. l i .

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana adw. dra W ilhelm a Guewę w Pil- 
żnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te 
goż w rzeczonej sprawie na jpgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II  
Pilzno, dnia 26. m aja 1904.

Amortyzacye.
G Zl. T. 62 1 (8) (4132 2 - 3 )

Uber Ausucben des A nton Kettner 
wird hiem it der in der „Gazeta Lwowska“ 
dreimal und zwar am 13. F eb ruar ! 902, 14. 
Februar 1902 und am 15. Februar 1902 ais 
Edikt enigeschattete beziiglich des K rakauer 
Loses N r. 51.621 erlassene hg. Beschluss vom 
18. Jiinner 1902 T. 62/1 (2) dahin  ri- 
ehtiggestellt, dass dss m it dem erster- 
w ahnten  hg. Beschltisse eingeleitete Amor- 
tis irungsverfihren , sich n ich t auf das 
irrigangegebene. Los N r. 51.621 son- 
dera  auf das Los der Stadt Krakau Nr. 
51.628 zu btzieh>-n hat und infolge dessen 
wird tiber w iederholtes A nsuchen des Anton 
K ettner ditses K rakauer Los N r. 51.628 fur

am ortisirt erklśirt werden, wenn
Jahre, 6 W ochen und 3 Tagen vom 
tage des Gewinnes angerechnet, hh jge® 
seine Rechte aa  dieses Los beim h1 v r4- 
Gerichte oder bei der Cassa der Sta(L 
kau anm eldet oder den Ge Gim bebeb-

K. k. Landcsgericht, A b th e ilu n d ^ ^ ^ | 
Krakau, sm 29. A pril 1904.

k(Fi 9^-3)
L. cz. T. 24/4 (2) (4o4 ' J

A m o r  t y z a e y a. inej
Na wniosek Jochewedy E hrlich  z a W ^ , 

Samuel wdraża się postępowanie celem f* ^ g, 
tyzac-yi następującej rzekomo przez wn'® ej 
dawczynię zagubionej książeczki w kład^gg 
Kasy Oszczędności m iasta Podgórza Nr; j g. 
na sumę kapitałową 200 kor. i na im>§ 
chewedy E hrlich  opiewającej. . ^ją-

Posiadacza powyższej wkładkowej 
żeczki wzywa się przeto, aby zgłosił ,slL cy 
swojemi prawami w ciągu sześciu ,u.ie nyiti 
licząc od 3 ogłoszenia edyktu, w przed* 
bowiem razie po upływie powyższego c® L 
kresu za nieistniejącą uzaaaą zostanie-

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 
Kraków, dnia 16. m aja 1904.

Spadki . c)
L. cz. Ne. III. 210.4 (2) (4734 ^

W załatwieniu pisma c. k P[0^ aTi„lt 
ryi Skarbu we Lwowie z dnia 18. 
i 904 L. 8614 4 c. k. Sąd powiatowy O -0 
w Borszczowie ogłasza, że w c. k. L rz? ^  
podatkowym w Borszczowie znajdują 
w przechowaniu skarbowem następujące 
pożyta a to : },

a) pod art. dz. 2. od dnia 31. stye- 
1867 kwota 11 kor. 67 hal , jako nadp ■ 
podatków stałych przez nieznanych

ZU'9ków uskuteczniona,
b) pod art dz. 5 od dnia 28. s t y e ^  

1868 kwota 35 h a l ,  złożona na rzecz 
strażnika skarbowego W ilhelma K ruk ie*1
z Kopyezyniec, j*

c) pod art. dz. 5 od dnia 28. sty®f_ y 
1868 kwota 7 kor. 35 hal. na rzecz 1 
Gottesman z Borszczowa, .

d) pod art. dz. 42 od dnia 17.
1868 kwota 78 kor. 75 hal. na rzecz J* , 
Strobach*, kontrolora podatkowego z 
szezowa,

e) pod art. dz. 57 od dnia 6. ezer ter
1869 kwota 35 ker. jako odsetki kaucJ1^  
goż Jana  Strobacha zajęte m  rzecz

, lar*»
W zywa się przeto w mysi cyrKiha - 

guber. z dnia 12. maja 1826 L. 19.755 
66 Zb. ust. praw. (dekr. nadw. z d sia  jS 
1-25 tom 53 Nr. 50 Zb. ust. pili.) tudzież^ 
nadw. z dnia 13. lutego 1837 Nr. 173 ^  
ust. sąd. wszystkich upraw nionych, ah? $  
tych depozytów prawa swe w ciągu jed# 
roku sześciu tygodni i trzech dci *  c' a]j 
Sądzie zgłosili i w należyty sposób wyk9Zje 
w przeciwnym  bowiem razie depozyt8 ^  
zostaną uznane za przepadłe na rzecz c- 
Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL  
Borszczów, dnia 11. m arca 19u4.

(4887 2 ' 3)
L. cz. A. 128/3 (8) (4co .

Nieznaną z miejsca pobytu .Julię z -p, 
żeków Bojewicz powołaną do spadku P° jej 
A nnie Kazimirczuk urod. Rożek zlTjf lez 
w Gajach smoleńskich 29. stycznia 190o 
pozostawienia ostatniej woli iozporządze 0<} 
wzywa się, aby w przeciągu roku, liczą^ c 
daty edyktu, zgłosiła się w Sądz’e wfl®8 ^  
oświadczenie do spadku, gdyż w p rz e c i* ^ ^  
razie zostanie przewód spadkowy przepr° j 
dzony ze zgłaszającymi się spadkob;erc8 , 
i z ustanowionym dla niej kuratorem  ad 
katem  dr. Schaffem w Brodach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Brody, dnia 26. kw ietnia 1904.

a
L. cz. A. 449/3 (6) (4620

O. k. Sąd powiatowy 0.1dzdń,  ̂
w Przem yślanach podaje do wiadomości) . 
dnia 27. stycznia .1899 zm arł M stwij 7. ĵ, 
czowski w Usz' owicach bez po7.osta**^|.- 
rozporządzenia ostatniej woli, a do sPa jji 
po nim  konkuruje jego córka Kask* z 
Zapłatyńska.

Sąd nie znając pobytu Kaśki ZapJ* ^  
skiej wzywa ją, aby w przeciągu j e 
roku, licząc od dnia poniżej wyrażoa^0 
zgłosiła się w tymże Sądzie i wniósł* r 
klaracyę do spadku, w przeciwnym rre( 
spadek byłby przeprowadzony z kurat0 
Seńkienj Popowiczem dla niej u s ta n o w i0/1'  

Przemyślany, d n ia  31. marca l ^ * ’

L. cz. A. 379/3 (7)
C. k. Sąd powiatowy w Gwońlzc' 

daje do wiadomości, że w roku 1888 ; 
Ilko Hajdamaszczuk z Turki bez pozostafl 
rozporządzenia ostatniej woli.



u
Uwi

Sąd
zna^ c miejsca pobytu Fedora? 2. Członkiem dyrekcyi wybrany JDawid j 

^ Vrnniub ^ u I1Qa'SZCZÛ ° w' Rubież W asyłyny | L  iUterbacb.„j^ iuaoŁ czuK ow , tuci? .
^yroniuk, rodzeństwa spadkodawcy 5 ; . i
Mch ustawą do dziedziczeni, ;
%  w przeciągu roku — licząc od y ^  j
edyktu -  wnieśli oświadczenie do spadło, 
8^5i  w przeciwnym rasie^ spadek pr®f'V ■
dzony bądzie z dziedzicami, którzy się 'J t
1 kuratorem nieobecnych Wasylem
bukiem z Turki,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11 
Owoździec, dnia 30. grudnia 10' °

Data w p isu : 1. marca 1904.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział IV.
Stryj, dnia 26. lutego 1904.

Firmy.
Firm. 377/4. Poj. III. ^  ^ * 2

mi&ny \ dodatki odnoszące się - .
Jeb ju t w rejestrze handlowym

dync.zych i spółkowych. w„;a.
. Oo rejestru firm pojedynczyc

Shięto co następuje:
Siedziba

*estwa ftof;011-'® Tfirmy : „Bank krajowy kró-
g ^ k j^ ^ .b rm y  : Kraków.

-  Galicji i LodeW yi z kiełkiem  K81?’
‘ Krakówskiern F ilia  w ^ r K , ' v; o.ko 

„ P rzystąp ili: D r. A ntoni Gor& M J* »
glonek komitetu nadzorczego fi Au  
u .]owpgo w Krakowie. , .  7.i0żył

. 'Wystąpili: Alfred Milews. -
członka komitetu nadzór... a- 
krajowego w Krakowi®-

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 3. maja !•- -

Ł, cz. F|
(4134)v,rm. 349/4 Pojed, III. 159

^  Wpis firmy pojedynczej, 
ezyęjj pmano do rejestru dla firm pojedyn-

®*edz\ba firmy : Balice.
§»eki“ r2,mieuie firmy: „Władysław Bo-

Prav, ^ rze(imiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
Mna* • fir°Pi11a(‘yi, kram mieszany i wyszynk 

*  palm ach .
^•&ch os*a<̂ acz ( I ) W ładysław  Bogacki w Ba-

b1- Z. Podpis firmy : „W . Bogacki- .
b- Sąd krajowy jako handlowy,

, Oddział III. 
braków , dnia 6. m aja 1904.

Ł. cz. j  
Jn:anyirm. 14/4. Slow. O. £6 (4040)  —  V ------ --

i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

roki Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
°*ych i gospodarczych 

Bizm-'- ‘ ”
anko

Wo ą,‘"‘̂ i t - n i e  firmy : Kupieckie towarzyst 
jesti-n,* °We w Stryju, stowarzyszenie z tre

_ £ oorsira irtrz/aLie z ograniczoną poręką. _ .
Scla Gzłonek dyrekcyi Dr. Juliusz Mer- 

18 'Wystąpił.

L. cz. F irm . 233,99 Stow. III. p. 129 (4077) 
W ykreślenie firmy.

Z rejestru spółek zarobkowych i go
spodarczych wykreślono:

Siedziba Spółki: Towarzystwo wyrobu 
taczek w Białej ad Maków Towarzystwo za
rejestrow ane z ograniczoną poręką.

Skutkiem rozwiązania spółki uchw ałą 
walnego zgromadzenia z dnia 7. m arca 1904.

Dzień w pisu: 29. kwietnia 1904.
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 9. kw ietnia 1904.

L, cz. F irm . 375. Stow. I. 272/4 (4046)
Protokołowanie firmy.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, ze do rejestru  dla sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi
sano firmę „Towarzystwo zaliczkowe w Pro- 
bużnie, stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra
niczoną poręką“ z tem, że stowarzyszenie to 
zawiązało się na  podstawie statutów z daty 
Puobużna 10. stycznia 1904, 12. lutego 1904 
i 14- m arca 1904.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie przemyśle i h an 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

D yrekcja  składa się z 4 członków :
l j  M unischa Biuro, handlarza zbożem 

jako dyrektora,
2) M echla Geislers, handlarza zbożem 

jako dyrektora,
3) Józefa Schwadron, handlarza zbożem 

jako zastępcy dyrektora,
4) Samuela R iogel, handlarza drzewem 

jako zastępcy dyrektora, wszystkich w Pro- 
bużnie zamieszkałych.

Do ważności zobowiązania stowarzysze
nia w obee osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, taksamo do wa
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa
rzyszenia podpisujący dołączają swe podpisy.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo
w iadają wszyscy członkowie aż do trzykro
tnej wysokości- wpłaconego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia
ne będą w jednym  z dzienników lwowskich, 
wychodzić będą pod firm ą stowarzyszenia 
i podpisywane przynajm niej przez dwóch 
członków Dyrekcyi.

0 . k. Kąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16, kwietnia 1904.
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Doniesienia prywatne,
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Powieści
Pism© illnstrowsuic dla kobiet

obejm uje:
Z i a j  • powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie,

g  rw A tIA /1 f l t a l * artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i i  d.
S  w j ł d i t i l r  /-H a  I r n K i n D  rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- 
® pr*er . 111 Wd. KO Diet. dafe-ogiki, dział technologii' gospodarskiej,
Q | v ( zęść kulinarną etc.

wskazówki co trzeba

Pelakj

m
czynić w na- ^

wypadkach zasłabnięcia ko- 0

M ó d  O  A A A  ryciu rocznie strojów kobiecych, według rysunków ©  
lu-UUL 6 A j \)\J  wprost z Paryża. — Korespondencjo paryskie, aa- W

11 przybyciem lekarza, ;g*

e o strojach i modach sezonu.

^  każdym numerze kolorowa rycina mód.
O o  230.1esiią,c

%kusz z krojami ? wzorami robót kobiecych, | j
K i l i m  r a z y  d a  r o k u  0

Forma z bibułki. |
JPl*. Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: |jj)

^spsdycya „Tygodnika Mód i Powieści"
P a s a ż  jEat»TusianL»<WLa. O . ©

$

Ł ' s s r ó ' i H r ,

' ■ * * & ?  3  K .  S M -  3  E .  6 0  h .

%aa®
syiką p&czi@wą

Numera okazowe 1 prospekta gratis.

Album powstania listopadowego.
(Wydanie wspaniale)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i m atron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby
cia w biurze dzienników Suko-lo^ 8%leg o  Lwów pasaż Hausmana

W  W ie d n iu , ¥ 2 ,, C retre id em a rk t 13.
C e n tra ln e  M u ro  o g ło sz e ń , d z ie n n ik ó w  i  r e k la m y

A d o l f a  C h a ł a  w  s k i e g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r  ze m y 

li a n d l u .s 1' u

Zaproszenie do przedpłaty na
1 9 0 4  p .  R o k  V I

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N U
Pismo m iesięczne, literacko - nutowe dla m uzykalnych rodzin.

Na treść numerów w kwartale I-szytn złożyły się następujące utwory na fortepian : Ma
liszewski W. (nagrodź, na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Oreficc GL Wyjątki z op. „Chopin- . — Massenet I. Wyjątek z ba
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, —  Mo ret E. Barearolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z i 8 sztuczek melodyj ludo- 
dowycb, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Cbojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprao. z mel. lud. Wł. Rzepko.

W  d s i a l e  H t e r a e k i m  s artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. p.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5 , półrocznie rb. 2 k. 50 , kwart. rb. 1 k. 25^
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6 , półrocz. rb. 3 , kwart. rb. 1 k. 5 0 .

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za. granicą: W Gralicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zaszyty, zaw ie

rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśm ie w cenie 5 rb.
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincyi.
Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, Wareefea 15.
Agentura dla Galicy! u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Redaktor i wydawca L E O N  C H O JE C K I.

Od Redakeyi:
Premium artystyczne: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

artysty.

„ T T G O I I K  I L L D S T f i l W A N f
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

SY N  M A R N O T R A W N Y
powieść współczesna J ó z e f a ,  W e y  s e n l i o f f a .

M  R O K
pow ieść historyczna A .  K r e c h o w i e c k i e g o .

W ciągu roku 1904 każdy prenum erator Tygodnika Ulustrowanego otrzym a  ̂5 3  
aum ery pism a, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkam i, ko

piami obrazów illustraoyam i chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

n dto premium wyj ątkowg
f e e s  p a d w j? 'ż s 2 s ® n i® , d o t y c ł i e s a s o w e j  c e n y  p r e i i u t s i e r & t y .

t:
*
£

różnych autorów z dziedziny  
•% lites&tury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych,
&§ i  t. p. —  W Styczniu: „W ielkie legendy ludzkości44; w L utym : „Małżeń- 

stwro u różnych narodów44; w Marcu :„Życie artystyczne ludzkości44 
,>£■ (z illustracyam i).

5 W bezpłatnym  dodatku w arkuszach powieść tłómaczoua.
PpewRRaes»atę muje:

i  G i n ą  f c p ly c y a  W I I I M L O S T E O I M I
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

sr& z  w s z y s tk ie  K s ię g a rn ie  ś K a s tb r y  p ia ta .

W arunk i prenumeraty „T ygodnika U lustrowanego- razem z 12 tomami dzieł H enryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem  powieściowym w arkuszach:

w e I, w o w i e :  ' u w G alicji 1 na Bukowinie
z przesyłką poeztową:

Kwartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . . 13 kor. 60 hal.
Koeznie ...................... 2? kor. 20 ha!.

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . . 14 kor. 40 hal
B ocznie............................28 kor. 80 hal.

P ram acy  otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
k:ewicza na o‘kladee), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
h a l  r o c z n ie  za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytośe tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 60 tomów Sieudewieza* z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół mężnych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze
syłki i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicz*, możs być nabywany seryaml po 
12 tomów za aadesłaettean w 5 ratach pa 13 kor. za temy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy W oprawi*.
H m ery  ©kasowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedyeya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
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redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, w«rszawskich, w ie
deńskich, czeskich, francuski cli etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za
miejscowych i zagranicznych, zamówie
nia na klisze i rysu :ki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wrszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dz!enników i ogłoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

J 5 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

P r ó b n e  © g ł o s s e i s i i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

I K T o t a r y u s z  w  L i s k u  p o s z u k u j e  s u l» -  
g t y t n t i i  n a  d w a  m i e s i ą c e  o d  1 5 . 

l i p c a  1>. r .

~ l k a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak fabry- 
czne, gipsowe, politurowane z czarnemi naro

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy
konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12.

T M m a & e s s e m ® .
z  p o l s k i e g o  n a  n l e m l e o k l e  1 z  n i e m i e c k i e g o  
n a  p o l s k i e ,  w y k o n u j e  z a p e ł n i a  d o k ł a d n i e  
w i e r n i e  a k a d e m i k -  A d r e s  w  b i u r z e  S U o ta a s .

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Adininistracyi naszego pisma.

-f/'
/ O s r w - . , <  -

FARYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ
• m i  » « C 7 t f i E ' i a ł l l<l7 B

Tow8rzys!wo f ó i i i t e y p l s ł i
zamierza nabyć kainii nicg w wartości od SOO.OoO 
koron do 300.000 koron. Oferty tylko pisemne i to 
szczegółowe, przyjmuje syndyk Towarzystwa adw. 

dr. Michilewski, pl. Maryacki 10.

m m  wss& m m  m m
2 §  Nasza największa troska! Joi

Tą dla każdego ważuą i pożyteczną hro- 
szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. SM ETACZEK ggj
MUnclien, II. Bricffach 108. jjgj

m m  Mm m m  m me ił-- nr
D/Jwięeła uesmiów 

szkół średnich, ludowych lub pry w a
ty Słów, znajdzie od września wygodne 
umieszczenie, nauczycielską opiekę i 
zup?ł -a p«3Bń>C w nauce w pensyona- 
cie. Lwów, ulica Ossolińskich 11. Pro- 

spekta gratis i franco.

DLA PRENUM ERATORÓW

Dzereśnie
doskonale, ładne, twarde czereśnie górskie po 3 kor. 
za kosz 5 klg Agrest po 2 kor 50 hal. Groszek 
zielony i fasola po 2 kor. 50 hal 100 główek sałaty 
2 kor i 3 kor. 100 mioteł brzozowyeh 20 kor. Ogórki, 
arbuzy, kalarepy, jakoteż wszystkie rodzaje owoców 

i jarzjn dostarcza tanio za zaliczka
E .  A ! e x .  M a t h e

właściciel wianie i ogrodów w Gyongyós (W'ęg?v>'

Do serc litościwych polecamy j
rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, ! 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Administracyi lub wprost Stanisław 
i Mary a z S-giem dzieci Kapucińscy. Lwów I 

ul. Spadzista 1. 1.

w I-em półroczu r. b.
g r e m i a  k s i ą ż k o w e :

W ielkie leg en d y  ludzk ości, M. d’Hu-
miac’a.

M ałżeń stw o u  różn ych  narodów , H.
d’Alm era. s.

Japonia  w sp ó łczesn a , Weulersse’a. 
W ojny i pokój, K. Richeta.
P a ń stw o  in teresu , J. Carntgie.
Ś w ia ty  n iezn ane, K. Flammariona. 
P otop , H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się powieści:
Syn  m arn otraw n y, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A Kreciiowieckicgo.
W rogie siły , J . A. Neu (w a rk u s z a * .

Przedpłata Tygodnika iliustrowanego wynosi.: 
kwartalnie 6 K 80 h, z oprawnymi dotatkami 
9 K 20 li pocztą 7 K 20 b, z oprawnymi do

datkami 9 K 60 h.
E kspedycja TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

ro-
Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach en 

pejskich utrzymuje stale na składzie
S T .  S O K O Ł O W S K I

ZE5Ii3.ro d z I e n n l k i - T r ,  c ^ a s o p i s r n .  i  o g rło szu riń .. 
Lw ów , Pasaż l̂ ah-uLsraaa.M.a. 9.

L, 8193,04. (4947 1— 3)

Wydział powiatowy w  Dobrom i! u poszukuje do na
bycia całego urządzenia wąskotorowej kolejki na dłu
gość 300 do 500 metro i ,  już uży wanej, a przydatnej 
do przewozu ziemi i kamienia przy budowie dróg.

Z Wydziału Rady powiatowej,
Dobromil, 28. maja 1004.

Przewodniki po zdrojowiskach europej
skich, po kąpielach morza Bałtyckiego 
i Północnego, przewodniki kolejowe i  
hotelowe, poradniki kąpielowa polskie

i niemieckie
p o l e c a ,

SO K O ŁO W SK IEG O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI N A  ŻĄ D A N IE B E Z PŁ A T N IE .

Kasa oszczędności w Horodence.
Z dniem 1. lipca 1904 w kładki na książeczki oszej^ 

dnc ści tylko na 4 1|3°j0 i zniża z dniem 1. października 1 
dotychczasowe 5°|0 w kładki na 4 l|300.

W  Horodence, dnia 4. czerwca 1904.

( H M  I  M U N

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli

JÓ ZEF J .  L E I N K A U f
Lwów, plac Smolki 3,

p o l e c a ,
swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

J J O Z .  J .  L K  l . Y K A L K ' . . 
L W Ó W  ILś?

W

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

O g ł o s z e n i e .
Towarzystwo kredytowe w Głogowie, Stowarzyszenie zarejtf^r 

v ano z ograniczoną poręką, zwołuje niniejszem w myśl §. 10 s ! 
tutów

5adzw|o»„jiio Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa, które odbędzie się dnia 27. czerwca 1 .
o godzinie 5 po południu w biurze tegoż Towarzystwa, na ^ 
wszystkich pp. członków uprzejmie się zaprasza.

P o r z ą d e k  u z i e  i m y ;
1. Rozwiązanie Spółki czyli likwidacya Towarzystwa.
2. Wybór likwidatora i Komisyi kontrolującej 
3 Wnioski członków.

RADA NADZORCZA.
Abraham Guldmann preze^u,

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa tkackiego w Glioianaeh, Stowarzyszenia zarejestro^t 
nego z ograniczoną poręką, odbędzie się w środę dnia 22, c z e r ^  
1904 o godzinie 4 po południu w biurze Towarzystwa zaliczko^ 

w Glinianach.
l®oi*>.ądek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903. ,a  ,
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1‘
3. Rozdział czystego zysku za rok 1903.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1904.

Gliniany, 9. czerwca 1904.
Rada zawiadowcza Towarzystwa tkackiego w Glinianach,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
.■“4!lirz?j Tosliakj sekretarz. D r . Jan Mocb, preZeS

! 1

IV. Zwyczajne Walno Zobranie ^
członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Niepołomic 
odbędzie się daia 22., czerwca i 904 r. o godzinie 3 po poło®11

w sali w łasną.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zebrania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1903. :0-
3. Sprawozdanie. Komisyi rewizyjnej za rok administracyjny 1903 i ^ 

sek na przyjęcie sprawozdania do wiadomości i udzielenie Dyrekcyi ahs 
toryum z czynności i rachunków za rok 1903.

4. Rozdział zysku.
5. Wybór połowy członków Rady zawiadowpzej w miejsce ustępuje 

i ich zastępców oraz potwierdzenie członków Dyrekcyi.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej.
7. Wnioski i interpelacye.

Niepołomice, dnia 7. czerwca 1904.
W ła d ys ła w  W im m er v ve:ZC

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich-


